
STAN POGODY
Driś bedzie pochmurno i chłodno. Tem

peratura najwyższa w dzień wyniesie około 
52 stopni, w nocy częściowe rozpogodzenie 
sie. temperatura około 35 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie 15-25 mil na godzinę.

W środę bedzie stopniowy wzrost za
chmurzenia. nieco cieplej, pod wieczór i 
w nocy możliwy deszcz. Temperat ra w 
dzień około 60 stopni.

Wschód słońca o 5:06; zachód o 6:34.
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Dziś — wtorek, dnia 18-go kwietnia, — 
Apoloniusza. Rudolfa. Bogumiła.

Jutro — środa, dnia 19-go kwietnia, — 
Adolfa, Tymona.

Pojutrze — czwartek, dnia 20-go kwiet
nia, — Mariana, Teodora, Agnieszki.
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PLAN OBNIŻENIA WIEKU SOCIAL SECURITY

W

Fabryki Samochodów Zwiększają Produkcję

Z Dnia

Watykan
Zakłopotany
Niedyskrecja

po-

Co Mówiono w Warszawie
Na Temat Rady Europy?

Lon-

tariatu Rady w Strasburgu
Londyn.— (AP) — Z ofic-

złotą gęś, która znosi złote

ukazała się wia- 
sekretarz gene- 
Peter Smithers, 

Warszawie prze-

związku z tym środko- 
europejska agencja pra- 
w Londynie — “FCI” —

Podczas, gdy koszt utrzy
mania rządu rośnie z roku na 
rok, podczas gdy nasze koszty 
utrzymania też rosną, równo
cześnie suma dozwolona na 
odciąganie od naszych podat
ków (exemption) na nasz 
koszt utrzymania i naszych 
najbliższych — stale maleje.

Stare przysłowie powiada, 
że “od śmierci i od podatków7 
się nie uchronisz”. Zgadzamy 
się, ale niech te podatki będą 
sprawiedliwie rozłożone na 
każdego i niechaj pieniądze 
z tych podatków są oszczęd
nie i rozumnie wydawane, a 
nie rozrzucane po całym świę
cie!

Jeżeli ktoś miał żonę i jedno 
dziecko to przed 50 laty był 
zwolniony od płacenia podatku 
od sumy $4.000. teraz jest 
tylko zwolniony od sumy 
$1,800. Duża różnica, a prze
cież w tym pół wieku koszt 
utrzymania podniósł się wie
lokrotnie w górę, czyli poda
tek płacimy procentowo jesz
cze wyższy.

Zaciekły Podpalacz Pokoju Na Świecie Bezustannie Czynny 
Gdy Czerwoni Liberali Głoszą, Że To Baranek Niewinny . . .

Osoby Zginęły
Tym Wypadku

Opublikowano Tajny
Raport Komisji 
o Zapobieganiu Ciąży

Rozłożyć ciężar podatków w 
równej m erze na wszystkich 
obywateli nie da się tak łatwo 
jak przed pół wiekiem, gdyż 
bogaci nie są tak bogaci sto
sunkowo jak byli przedtem,

Wc zoraj minął ostatni 
dzień, w którym n al e ż a ł o 
wnieść do kasy państwowej 
podatek za rok ubiegły. Więk
sza część ludzi zapłaciła swą 
należność na długo przed cza
sem. ale też miliony czekały 
do ostatniej chwili, nie chcąc 
by Wuj Sam się cieszył prze- 
wcześnie ich pieniądzmi. Nie 
chcą bowiem, by Wuj Sam 
wyrzucał pieniądze podatni
ków7, tak jakby te pieniądze 
rosły jak liście na drzewach, 
podczas gdy obywatele oszczę
dzają, ciułają dolar do dolara, 
skrobią się w głowę, aby mieć 
czem podatek zapłacić.

powinni płacić tak samo i w 
tej samej procentowej wyso
kości zarówno biedni jak i 
bogaci. Im bogatszy tern po
winien płacić więcej.

W Washingtonie mówią o 
konieczności nałożenia jesz
cze jednego nowego podatku 
na tych, którzy przeszli na 
emeryturę i dost a ją od rządu

wygłoszonego przez Peter 
Peter Smithers,’a, która na
dawała by się dla uszu komu
nistycznych w Warszawie, ale 
nie nadawała do ogłoszenia 
przez prasę zachodnią.

I pytanie następne: Czyż
by to właśnie rząd Polski Lu
dowej naciskał na rozwiąza
nie Komitetu narodów nie-re- 
prezentowanych w Strasbur
gu? I czyżby p. Smithers zło
żył w Warszawie jakieś przy
rzeczenia. nie czekając na za
kończenie prac przez powoła- 

j ne do tego komitety i złoże- 
. nie przez nie sprawozdań na 
j zgromadzeniu plenarnym?

ropy w Strasburgu ‘‘Forward 
in Europe” 
domość, że 
rainy Rady 
wygłosił w 
mówienie na temat Rady Eu
ropy.

W 
wo - 
sowa 
wysłała do departamentu pra
sowego Rady Europy w Stras
burgu prośbę o dostarczenie 
jej tekstu tego przemówienia 
oraz o materiały, związane z ■ 
proponowanym przekształce
niem Komitetu narodów7 nie- ! 
reprezentowanych w Komite 
cie ‘‘ad hoc”.

A ponadto rząd powinien 
wydawać nasze podatkowe 
pieniądze ostrożnie i oszczęd
nie a nie rozrzucać je po Afry
ce. Azji i Europie. Za te pie
niądze można wiele zrob‘ć w 
Ameryce dla naszych bied
nych!

Pozwalający Na 
Zniżoną Emeryturę 
Po 60 Roku Życia
Washington, D. C. (UPI)— 

Senat wypowiedział się za po
zwoleniem na wcześniejsze 
przejście na emeryturę Social 
Security — po ukończeniu 60 
lat, lecz wciąż istnieje małe 
prawdopodobieństwo, czy ta
ka ustawa stanie się prawem 
wkrótce. Na to potrzeba zgody 
obu izb Kongresu.

Propozycja wysunięta przez 
senatora Roberta C. Byrd, de
mokratę z West Virginia, po
zwoliłaby około 3 i pół milio
na osób na wcześniejsze o 
dwa lata przejście w stan spo
czynku z mniejszą emeryturą 
niż obecnie ustawa Social Se
curity pozwala.
' Lecz Senat uchwalił takie 

same propozycje już dwukro
tnie przy dwóch wcześniej
szych okazajach. Były one je
dnak pogrzebane przez Komi
tet Konferencyjny złożony z 
członków obu izb — Senatu 
i Izby Reprezentantów. Dziś 
rano, niektórzy7 kongresmani 
i senatorzy byli zdania, że u- 
chwaloną wczoraj przez Se
nat nowelę spotka ten sam 
los ... jeśli nie będzie za jej 
uchwalenie®! odzewu ze stro
ny zainteresowanych wybor
ców.
70 Procent Emerytury 
Po 60-ym Roku

Uchwała zapadła w Senacie 
55 głosami do 28 przeciw. Plan 
sen. Byrda przewiduje 70 pro
cent emerytury po 60-ym ro
ku przysługującej po 65-ym 
roku czyli 70 procent najwyż
szych stawek, oraz 75 procent 
po ukończeniu 61 lat.

Obecnie osoba może 
przejść na emeryturę dopiero 
po 62im roku życia, mając pra
wo do 80 procent najwyższych 
stawek, jakie by jej przysługi
wały po 65-tym roku.

Uchwała Senatu w powyż
szej sprawie zapadła w łączno
ści z omawianym projektem 
administracyjnym przywróce
nia 7- procentowego kredytu 
przedsiębiorstwom na rozbu
dowę lub ulepszenia intere
sów. Bill taki przeszedł w Iz
bie Reprezentantów w paru 
dniach. Natomiast w Senacie 
pokutuje już blisko trzy ty
godnie.

Rabuś w Urzędzie 
Podatkowym—IRS

Miami, Fla. — (UPI) — Do 
federalnego urzędu podatkowe
go — Internal Revenue Service 
— włamał się w7 nocy jakiś 
rabuś. potłukł i nadwyręży7! 
kombinacyjne zamki w dwóch 
kasach ogniotrwałych, nie zdo
ławszy dostać się do wnętrza 
żadnej z nich.

Na dobitkę pożądana przez 
rabusia gotówka znajdowała się 
w innej, trzeciej kasie — podała 
policja.

go wizyty w Pekinie, i prze
prowadziła zamach stanu.
Trzeci Zamach Stanu

Harley, przemawiając, — 
stwierdził, że naród ghariski 
przeciwstawi się jakimkolwiek 
próbom powrotu Nkrumah’a, 
który obecnie znajduje się, 
jako honorowy gość, w poblis
kiej Gwinei.

Nieudany zamach stanu zo
stał zapoczątkowany przez 3ci 
pułk ghańskiej piechoty, któ
ra opanowała miejscową ra
diostację i wezwała, aby człon
kowie Rady Oswobodzenia 
Narodowego poddali się zarzą
dzeniom zamachowców. Pró
ba zamachu stanu nastąpiła w 
2 dni, — po zwolnieniu przez 
rząd z aresztu prewencyjnego 
150 popleczników Nkrumah’a.

Przebieg zamachu był bez- 
; krawy.

Była to już w tym roku trze
cia próba zamachu stanu na 
terenie Afryki.

—GORZKIE
—ŻALE
—NA TEMAT 
—PODATKÓW 

+ ♦ +
Każdy rozumny człowiek 

zdaje sobie dobrze sprawę z 
tego, że w obecnej strukturze 
państwowej każdego kraju w 
całym świecie, trzeba płacić 
podatki aby utrzymać maszy
nę państwową w ruchu.

po 
za

chociaż zarabiają więcej, a 
biedni też są obciążeni ogrom
nym kosztem życia. Zaś zło
żyć ciężar podatkowy wyłącz
nie na wielki byznes też się

Johnson Wróci 
Do Białego Domu

San Antonio, Tex. (UPI) — 
Prezydent Johnson czynił dzi
siaj przygotowania do powrotu 
do Białego Domu w Washing
tonie po 4-dniowym wypoczyn
ku na swym ranczu w Texas.

Prezydent przybył na rancz 
w piątek, wracając ze szczyto
wej konferencji w Punta del 
Este, w Urugwaju.

Pierwsze Polskie 
“Laylandy”

Warszawa. (KW). — Polski 
przemysł motoryzacyjny roz
wija współpracę z angielską 
firmą “Leyland.” W oparciu 
o zakupione w tej firmie li
cencje Polska będzie produ
kować silniki wysokoprężne o 
mocy 195 i 230 KM. Pierwszą 
partię polskich “Leylandów” 
o mocy 195 KM wypuści w 
tym roku Mielecka Wytwór
nia Sprzętu Komunikacyjne
go. Producentem “Leylan- 
dów,” o mocy 165 KM będzie 
Wytwórnia Silników Wysoko
prężnych w Andrychowie.

Przeszedł 
Wczoraj 
w Senacie

Broń spraw polskich Rosiaku. 
Wspieraj polską prasę. Czytaj 
‘•Dziennik Związkowy'’.

Saigon. (UPI). — Lotnic
two US przeprowadziło w po
niedziałek 101 nalotów na 
koncentrację wojsk Północ
nego Wietnamu, która ma 
miejsce na granicy strefy zde- 
militaryzowanej, dzielącej 
Wietnam Północny od Połud
niowego.

Walki rozgorzały, gdy ko
muniści odrzucili propozycję 
Południowego Wietnamu, aby 
obie strony wycofały swe od
działy od granicy strefy zde- 
militaryzowanej. — Rzecznik 
rządu Południowego Wietna
mu oświadczył, że propozycje 
te miały na celu zmniejszenie 
napięcia walk, co stwarzałoby 
dogodniejsze warunki dla roz
mów pokojowych, których 
rozpoczęcia Północny Wiet
nam stale odmawia. Czynniki 
wojskowe stwierdzają, że ko
muniści zgromadzili w grani
cznym rejonie przypuszczalnie

Nowy Zakład 
w Koniecpolu

Warszawa. (KW). — W Ko
niecpolu przystąpiono do bu
dowy nowoczesnego zakładu 
remontowego dla potrzeb kra
jowego przemysłu płyt pilśnio, 
wych.

Jeszcze Jeden Nieudany 
Zamach Stanu w Afryce 
Komunizujący Kwame Nkrumah Próbował

Powrócić Do Ghany.
Abidjan, Wybrzeże Kości 

Słoniowej. (UPI) — W 9 go
dzin. po doniesieniach radio
wych o zamachu stanu w Gha
nie, nadeszłą wiadomość, że 
pucz wojskowy został zlikwi
dowany, a grupa oficerów, 
która usiłowała obalić rząd ge
nerała Ankrah’a, — oreszto- 
wana.

Donoszą, że generalny in
spektor policji w Ghanie, John 
Harley przemawiał przez ra
dio w Acra, stwierdzając, że 
armia, marynarka i lotnictwo 
poparły całkowicie Radę O- 

I swobodzenia. Narodowego. Je-

Wojska U.S. Udaremniają 
znaczy, że przed tym czasem 
nikt w tym kraju podatków 
federalnych nie płacił. W tych 
55 latach koszt utrzymania i 
wyżywienia rodziny wzrastał 
stale i niepomiernie, a tym
czasem suma “exemptions” 
dozwolona przez rząd spadała 
stale w tych 55 latach z su
my $3,000 rocznie tylko na 
$600 rocznie.

* * *

Wyobraźcie sobie, że przed !
50 laty mogliście od swego 
zarobku odciągnąć $3,000 i od 
pozostałości dopiero płacić 
rządowi podatek. Nic dziwne
go, że podatki wtedy były mi
nimalne. płacili je tylko ci, 
którzy bardzo dużo zarabiali, 
ci zaś, co mało zarabiali pła
cili mało — albo nic...

w Ansonia, Ct.
Ansonia, Conn. (UPI)—Po

licja zablokowała zalesiony 
pobliski rejon po znalezieniu 
wczoraj zwłoki Waltera Jan
kowskiego, mającego ręce 
skrępowane kajdankami, za
strzelonego i spalonego.

Jankowski zamieszkiwał w 
miejscowej YMCA. Ciało je
go znaleziono w całkiem spa
lonym samochodzie przy Rim- 
mon Road.

Publikacja tajnego raportu 
doradczej komisji papieskiej, 
sugerującej zmianę stanowi
ska Kościoła w sprawie kon
troli u r o d z in, wywołała w 
Watykanie duże zakłopotanie, 
zwłaszcza wśród konserwa
tywnych prałatów, przeciw
nych złagodzeniu dotychcza
sowych zakazów moralnych 
używania pigułek antykon
cepcyjnych.

Autorytatywne źródła waty
kańskie potwierdzają wszakże 
ścisłość raportu opublikowa
nego przez magazyn National 
Catholic Reporter w Kansis 
City. Publikację tę Watykan 
uważa za akt nielojalności i 
złamania zaufania, traktując 
ją jako akt podstępnej presji 
na Papieża w kierunku przy
spieszenia jego decyzji zmięk
czenia oporu przeciwko zmia
nie stanowiska Kościoła, do
tychczas nieustępliwego wobec 
kontroli urodzin.

Jednakże dostojnicy Kościo
ła, których poglądy idą w 
kierunku sugerowanym przez 
większość komisji, są zadowo
leni z publikacji, choć zda;a 
sobie snrawę z tego, że Papież 
nie jest jeszcze gotów do po
wzięcia ostatecznej decyzji, w 
której nie będzie on związany 
z propozycjami komisji.

Gdv komisja doradcza przed
stawiła Papieżowi swój obec
nie ujawniony tajny raport 
w czerwcu 1966 r„ Paweł VI 
odłożył swą decyzję i po prze
czytaniu raportu oświadczył, 
że potrzebuje więcej czasu na 
dalsze studia i konsultacje. 
Niektórzy prałaci watykańscy 
sądzą, że Papież przedstawi 
sprawę Synodowi biskupów ?

Ofensywę Komunistów
Stratofortece B-52 Zarzucają Bombami Bazy 

Wyjściowe Wojsk Północno-Wietnams- 
kich w Zdemilitaryzowanej Zonie. —

w
Teheran. (UPI). — Piorun 

uderzył w irański samolot j dnocześnie Harley nawoływał 
wojskowy. Nastąpiła eksplo- i ludność do zachowania spoko- 
zja. Zginęły 23 osoby. iju i pełnej ufności do swego

. , , . I rządu. Dał on do zrozumienia,Na pokładzie samolotu znaj- że w zamachu bvł zaintereso- 
dowah się oficerowie i ich ro- wanv komunizuiacv bvłv pre.| 
dżiny wracające do Teheranu ! mier Kwawe Nkrumah/w u.[ 
z niedzielnego odpoczynku, z biegłym roku _ junta woj. 
pobliskiej miejscowości roz- skowa, na której czele stał o- 
rywkowej Shiraz. beeny premier gen. J. Ankrah :

Pośród ofiar znajduje się 8 \ wykorzystała nieobecność w j 
kobiet i dzieci. 'kraju Nkrumah’a, w czasie je-1

ponad 6 dywizji. Ponadto u- 
stalono, że dywizja, licząca od 
6 do 7 tysięcy ludzi, znajduje 
się w górach, na. zachód od 
miasta Quang Tri, stanowią
cego kluczową pozycję do Po
łudniowego Wietnamu.

Zacięte walki toczą się przez 
północne prowincje. Miasto 
Quang Tri, liczące 12 tysięcy 
mieszkańców, które w7 pierw
szych dniach kwietnia było 
krótko-opanowane przez ko
munistów, obecnie zostało 
przemienione na fortecę. Je
den z oficerów oświadczył ko
respondentowi UPI, że dotych
czas toczyło się tu spokojne 
życie. Po najazdach zaś ko
munistów, obecnie każdy dom 
stał się obronnym bunkrem.

Lotnicy US odkryli, na rze
ce Rao Nay, w7 pobliżu pół
nocno-wietnamskiego miasta 
Dong Hoi, duże zgrupowanie 
barek i statków rzecznych.— 
Długość niektórych z nich wy
nosiła ponad 100 stóp.

Major II. E. Higgins, — z 
Bloomington, Indiana, opo
wiada. że mimo mgły—zoba
czył 36 statków. Zrzucono na 
nie 750 funtowe bomby. W 
kilka minut później zobaczył 
dalsze 30 statków i barek.— 
Gdy wracali, nie było już wi
dać na rzece nic pływającego. 
Ogółem zostały zatopione 24 
statki a 72 uszkodzone.

Piloci lotnictwa i marynar
ki dokonali 96 nalotów na 
Północny Wietnam. — Gęste 
chmury uniemożliwiły ocenę 
wyników bombardowań.

Dziennik Związkowy służy 
sprawie Polskiej i Polonijnej. 
Służy więc Tobie, rodaku Czy 

I taj go codziennie.

Wydalenie
Sowieckiego

Social Security. Czyli jeżeli nie da, ponieważ można zabić 
by Kongres takie prawo
uchwalił, to z jednej kieszeni jaja. Innymi słowy, podatki 
będziemy płacić podatki na 
utrzymanie “Social Security” 
a z drugiej kieszeni będziemy 
pić icić na utrzymanie urzędu 
podatkowego. Czyli benefity 
“Social Security” by spadły 
wtedy o połowę...

Ze Względu 
Na Większy 
Popyt
Sprzedaż Lepsza 
Niż Rekordowa 
w 1966-ym Roku
Detroit, Mich. (UPI). — 

Kwitnąca sprzedaż wiosenna 
w przemyśle automobilowym 
spowodowała to, że American 
Motors i Chrysler Corpora
tion oznajmiły o swych, pla
nach koniecznego zwiększe
nia produkcji.

Zwiększenie produkcji na
stąpi w rezultacie większych 
sprzedaży w pierwszych 10 
dniach kwietnia. Popyt na no
we samochody pobił po raz 
pierwszy w tym roku nawet 
rekordową sprzedaż w roku 
poprzednim, to jest w pierw
szej dekadzie kwietnia 1966.

Wszystkie wytwórnie, z wy
jątkiem Forda, raportują wyż
sze sprzedaże niż w roku 
ubiegłym w pierwszej deka
dzie kwietniowej.
W Belvidere, Illinois

American Motors zapowia
da zdublowanie produkcji 
swych najtańszych modeli 
Ramblerów w montaiżow- 
niach w Kenosha. Wis. gdzie 
na pierwszy rzut 350 robotni-' 
ków z 4,100 odłożonych w zi-1 
mie wskutek słabej sprzeda-i 
ży, ma być powołanych z po-■ 
wrotem do pracy. Inni mają! 
być powołani po przygotowa
niu produkcji.

Chrysler zapowiada wzno
wienie ruchu w swych zam- Zagadkowa Odpowiedź Generalnego Sekre- 
kniętych podczas ciężkiej zi
my fabrykach w Ńewarku, 
Del., w Belvidere, Ill., oraz

0dp»MŻ, „adesuJW. Jankowski 
wczoraj przez sekretariat ge-, Tł 1
neralny z podpisem dyrektora ■ LcHROrOOWilliy 
informacji p. Nielsa Borch-! 
Jocobsen, brzmi dość zagad
kowo:

“W odpowiedzi na list Pań
ski z 20go marca przykro mi 
donieść, że nie mogę przesłać 
tekstu przemówienia sekreta
rza Generalnego o ‘‘Radzie 
Europy w 1967 roku”, gdyż 
przemówienie to zostało w 
Warszawie wygłoszone na ze
braniu prywatnym.

“Propozycje, dotyczące sta
tutu i zakresu kompetencji 
Komitetu narodów nie - re
prezentowanych są obecnie i 
studiowane przez odpowied- i 
nie komitety, które złożą swe I 
raporty w pdjiowiednim cza
sie na plenarnym Zgromadzę-- 
niu. Zarówno dyskusja w ko-1 
mitecie, jak jej protokoły są I 
poufne”.
Szereg Pytań

W związku z tą enigma
tyczną odpowiedzią agencja 
FCI stawia szereg pytań.

I tak: Skoro Rada Euro
py jest zgromadzeniem par
lamentarzystów krajów w7 niej 
zrzeszonych, a wydawnictwo 
“Forward in Europe” jest jej 
oficjalnym pismem, wszelkie 
przemówienia wymienione w! 
tym organie stanowią nieroz- i 
łączną część działalności Ra-. 
dy i nie mogą dlatego być 
“prywatnymi”.

A poza tym. jaka to mogła-[ 
by być treść przemówienia,

Piorun 
Uderzył 
w Samolot
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Rozejm w Dzień 
Urodzin Buddy

New Delhi, Indie (UPI)— 
Władze Południowego Wiet
namu zaproponowały przer
wanie ognia w dniu święta 
urodzin Buddy, 23go maja.

Nawiązując do tego faktu 
sekr. gen. NZ., U-Thant, za
proponował by, w wypadku 
zgody na te propozycje ze 
strony Północnego Wietnamu, 
zawieszenie broni zostało roz
ciągnięte na cazs nieograni
czony.

Propozycję swą U-Thant 
wysunął w czasie konferen
cji prasowej w New Delhi, 
przed opuszczeniem przez nie
go Indii, w drodze do Kabulu, 
w Pakistanie.

Zapytany przez dziennika
rzy, U-Thant stwierdził, że 
chwilowo nie ma zamiaru mo
dyfikować wysuniętych przez 
niego ostatnio propozycji 
kopowych.

Wilson - Johnson 
Spotkanie 
w Washingtonie

Londyn (UPI) — Z
dynu donoszą, że premier bry
tyjski Wilson, w pierwszych 
dniach czerwca, przybędzie do 
Washingtonu, celem przepro
wadzenia z Johnsonem “roz
mów informacyjnych”.

Amsterdam, (UPI) Urzęd
nik sowieckich linii lotni
czych w Amsterdamie, zde
maskowany, jako tajny agent 
rosyjski,został uznany niepo
żądanym cudzoziemcem, za
grażającym bezpieczeństwu 
państwa, i usunięty z kraju.

Włodzimierzowi Gloukowo- 
wi, kierownikowi miejscowe
go przedstawicielstwa sowiec
kich linii lotniczych, towarzy
szyli na lotnisku holenderscy 
funkcjonariusze bezpieczeń
stwa, aby sprawdzić, czy rze
czywiście odleciał do Moskwy. 
Z drugiej strony asystowali 
mu przedstawiciele sowieckiej 
ambasady.

W czasie konferencji pra- całego świata, zasięgając ich 
sowej, na lotnisku Gloukow■ rady i dzieląc z nimi odpo- 
powiedział, że jest szczęśliwy wiedzialność za decyzję, 
z powrotu do Moskwy. Towa-I 
rzyszyła mu jego żona i 3-| 
letni syn.

Gloukow jest raczej wy-1 
bitną osobą w sowieckiej | 
służbie szpiegowskiej. Nie zo
stał on aresztowany, lecz je-' 
dynie wydalony z Holandii, 
nonieważ zabrakło przekony-! 
wujcych dowodów, aby go 
stawić przed sądem, pod 
rzutem szpiegostwa.

- , • r, AAA n U11C-przewrocic okrojoną o 7,000 ja]neg0 periodyku Rady Eu- 
aut produkcję w innych ~ —
swych zakładach w kraju-.
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From 2nd PlaceLions Half Game Piss* ZYGMUNT P. BOBIN

McGrady and

465, J.

Joe & Jean s Win 3 Games Sport Parade

big

defeated
23 Na-

Stan

field

1967 Packer Preview
out

STANDINGS

the

523, R.
in the next four

Secret Agent X9

442,

Ga-

who did remain 
small fires to try 
in the 45-degree

56 Vi 
54% 
52%
52
51

man with 
Steve Ga- 
this spot

to 
his

They 
their 
April

Remember only you can 
MEVtMT FOREST FIRES!

PIERWSZA tercja była jednak 
bardzo żywa i pełna emocji, gdyż 
zdobyto w niej cztery bramki, każ
dy zespół po dwie. Pomimo, że ze
spół Black Hawks rozpoczął sobot
ni mecz w wielkim stylu, zespół 
Toronta zdobył prowadzenie w 6:10 
min. gry przez Waltona z podania 
Stemkowskiego. W trakcie nacie
rania na bramkę chicagoską z pra
wej strony Walton otrzymał krą
żek, a B. Hay zawahał się z atako
waniem jego co dało mu dosyć 
czasu na oddanie bardzo celnego 
strzału na bramkę Dejordy i tak 
narodziło się prowadzenie Mapie 
Leafs 1:0.

PIĄTE spotkanie hokejowe o 
Puchar Sir Stanley’a rozegrane zo
stało w sobotę po południu na lo
dowisku Chicago Stadium, gdyż 
National Hockey League miała 
zakontraktowane kilka meczy ho- 

I kej owych w ramach rozgrywek 
pucharowych i sobotnie spotkanie 
pomiędzy Chicago Black Hawks i 
Toronto Maple Leafs było jednym 
z tych i chociaż było widziane na 
całe Stany Zjednoczone i Kanadę 
— kibicom sportowym w Chicago 
nie było dane oglądać na telewizji 
za wyjątkiem w niektórych kino
teatrach. Jednak publiczność zna
lazła się w komplecie.

SZÓSTE (może już ostatnie!?) 
spotkanie półfinałowe zostanie ro
zegrane dzisiaj (we wtorek) na 
lodowisku Maple Leafs i jak wnio
skować można, zespół chicagoski 
będzie miał ciężką przeprawę w 
Toronto, jednak nie stoi na straco
nej pozycji, gdyż wygrał tam je
den mecz i wygrywał w regular
nym sezonie ligowym. Mecz ten 
będzie transmitowany przez sta
cję tle wizyjną WGN — Kanał 9 o 
godzinie 7ej wieczorem.

• The novel issued m 1866 that was to have 
enduring readership throughout the world 
was Crime and Punishment, by the Russian 
whose name has been given many different 
spellings abroad. Most acceptable: Dostoev
ski. The same year he published another 
novel, The Gambler.

PRZEBYWAJĄCA we Francji 
reprezentacja Polski w siatków
ce mężczyzn spotkała się w AUo- 
mores z bawiącymi także w tym 
kraju siatkarzami Izraela. Pola
cy zwyciężyli 3:1 (15:7, 12:15, 15:7 
i 15:6).

39 % 
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Z BOCZNEJ 
TRYBUNY 

SPORTOWEJ

fourth place 
year before 
injuries to

DZIŚ WE WTOREK rozegrany 
zostanie drugi mecz piłkarski w 
ramach National Professional Soc
cer League pomiędzy Chicago 
Spurs i Toronto Falcons, którzy 
przegrali ostatniej niedzieli z Bo
stonem 0:2, Mecz tych zespołów 
rozpocznie się o godz. 8ej wieczo
rem na boisku Soldier Field.

has a known 
victim 

generally

Yankees’ 
and he took

Dwight Hood and Dick Arndt will 
press the veterans for a position 
on the 40 man roster.

The Packers’ trio of linebackers 
is probably the foremost in pro 
football. All have been recent All- 
Pro nominees.

Ray Nitschke is a perennial All- 
Pro at middle backer and All-Pro 
right linebacker Lee Roy Caffey 
can fill-in in the middle when 
needed. On the left is Pro-Bowl 
performer Dave Robinson, who 
tied for the Packer lead in inter
ceptions in 1966. Three year vet
eran Tommy Joe Crutcher is wait
ing in reserve at outside linebacker 
while rookie Jim Flanigan of 
Pittsburgh will also compete for 
a fifth linebacking position.

The two cornerbacks are ably 
manned by unanimous All-Pro 
Herb Adderley and Bob Jeter. 
Jeter tied with Robinson for the 
club lead in interceptions with 5 
last year—2 for TDs—and Adder- 
ley is tied for the NFL career rec
ord with 6 touchdowns on pass 
interceptions. Experienced speed
ster Doug Hart provides quality 
reserve strength at both corner- 
back and safety, while rookies 
John Rowser and Ed King will 
compete for a reserve position.

At the safeties are Willie Wood 
and Tom Brown. Wood is another 
perennial All-Pro and four year 
veteran Tom Brown is a steady 
performer at safety, with veteran 
Dave Hathcock in reserve.

Don Chandler will again be 
counted on to handle the kicking 
duties although Donny Anderson 
may wind up with the punting 
chores while Jerry Kramer does 
the placement work. Rookie Bill 
Shear will be one of several tested 
as a kicker, i

With 37 of 40 veterans return
ing from last year’s championship 
team (21 of 22 starters plus a 
healthy Bowman at center) the 
Packers will face the challenge of 
capturing three straight.

Experience is a key ingredient 
for victory and the Packers have 
that, plus an array of young, tal
ented players pressing the regu
lars for starting duty. This depth, 
plus experienced leadership, should 

1 make the Packers a strong con-

clients and farming conditions.
Some hundred and fifty men: shipwrights, 

carpenters, shoemakers, blacksmiths, tailors, 
as well as farmers, signed up for the migra
tion. “Adams” helped dispose of their pro
perty to pay him for shares in the venture. 
All left families behind, to follow later.

Their eyes were not open to realities until 
after they landed in Jaffa. No provision had 
been made for their settlement, or earning 
support. Most were so ill-equipped to deal 
with native Palestinians and the living con
ditions that seventeen died within a few 
months. Some seventy-six were enabled, 
with help from home, to return to the United 
States in 1867. The remaining number were 
unable to dispose of property they had ac
quired, were unwilling to sell it at less than 
half what they had paid, or were dependent 
on charity.

Mr. "Adams" had disappeared from the 
scene, perhaps to appear elsewhere with 
another scheme for bilking impressionable 
persons. A chapter of the new book, The 
Golden Fleecers, by Walter Wagner (pub. 
by Doubleday), on later-day confidence men 
and their games, recalls numerous similar 
colonization projects in the U.S. whose pro
moters ostensibly had religious motivations.

CLARK KINNAIRD

WE FRANKFURCIE nad Me
nem rozegrano rewanżowe półfi
nałowe spotkanie piłkarskie o pu
char Intertoto między sosnowiec
kim Zagłębiem i Eintrachtem 
Frankfurt. Mecz wygrali Niemcy 
6:1 (4:0) i zakwalifikowali się do 
finału.

Al Mazewski Boosters clinęhed 
the championship by beating 
TNT Tap 3. Mazewski highs were 
191-523 by Bob Kreiger. TNT 
highs were 163 by " ~ 
463 by Bob Klatt.

Tom & Petes 
twice. TNT highs 
by Joe Nardulli.

manager, “was a glass of tomato 
juice.”

Originally, there were 19,290 
fans in the stands but by the end 
there were less than 3,000 and 
some of those 
huddled around 
to keep warm 
temperature.

Pepitone said he didn’t feel cold, 
though.

That figures.
The reason it does is because 

everyone else did.

A MYSTERIOUS individual who 
made a persuasive appeal to farmers 

in Maine in 1866 was to leave a number of 
them in tragic circumstances in 1867. His 
real name and the full extent of his frauds 
are still uncertain in 1967.

He had given himself an impressive alias 
for New England, George Washington Ad
ams, when his advent in Maine was made 
as “President of the Church of the Messiah 
and President of the Palestine Emigration 
Association.” Volunteers were sought to join 
him in going to the Holy Land, establishing 
farming colonies, and instituting a restora
tion of the mode of life in the Palestine of 
Christianity’s beginnings. Stress was placed 
on the holiness of such a cause as well as

Three 35th Ward
Republicans Leave
For Washington, D.C,

New York (UPI)—The last one 
out of the clubhouse was n-o-t 
a rotten egg.

He was jovial Joe Pepitone, real
ly a good egg whose only major 
drawback is that he 
tendency of falling 
scrambled thinking, 
own.

Joey Boy was the 
hero Sunday night 
his sweet time changing clothes 
and getting out of the clubhouse. 
So would you if you had just 
broken up a five-hour and 50- 
minute, 18-inning ball game.

Pepitone’s base hit with two out 
in the 18th beat the Red Sox, 7-6, 
and actually should have been a 
double, but it goes into the books 
as only a single because he doesn’t 
care about two base hits that 
much.

The blow which wound up the 
marathon struggle was a well- 
tagged one-bounce line drive 
which skipped into the right 
stands.

Nestor Chylak, the first 
ump, first called it a ground

DRUGA TERCJA pomimo, że 
zakończyła się wynikiem bezbram- 
kowym, należała bezapelacyjnie do 
zespołu cłpcagoskiego, który je
dnak nie był w stanie przebić się 
przez świetnie grającą w tym me
czu obronę Maple Leafs, którzy 
rzadko dopuszczali napastników 
chicagoskich do strzałów z bli
skiej odległości. Widząc taktykę 
gry zespołu Toronto Maple Leafs 
miało się już wtenczas wrażenie, 
że dążą wszelkimi sposobami do 
wygrania tego spotkania, nie prze
bierając w swych środkach do ce
lu wyznaczonego, a specjalny kre
dyt należy się kier, zespołu To
ronta — Punch Imlachowi, który 
zastosował taką taktykę.

Matthu- 
455, T.

trip down the Ohio to Louisville 
for the inaugural.

“Jupe Pluve” slipped an identical 
“mickey” last year. The Opener 
was rained out for three con
secutive days after which the Reds 
journeyed to Philadelphia for their 
first .game of the season, 
finally managed to stage 
Crosley Field inaugural on 
22 against the Phillies.

STEMKOWSKI z Toronta i Van 
Impe z Chicago poszli w 5:05 min. 
gry na ławę karną za ostrą grę i 
oba zespoły miały po 4 zawodni
ków na lodowisku, więc było i wię
cej miejsca. W tym czasie w ataku 
chicagoskim znalazł się mały An
gotti, który wraz z obrońcą Pilote 
rozpoczęli atakować bramkę Bow- 
era i w końcu Pilote oddał strzał 
na bramkę Toronta prawie z nie
bieskiej linii, przy bramce stał An
gotti i zmienił kierunek lotu krąż
ka i stan meczu stał się 1:1. Jesz
cze nie wyszli “grzesznicy” z ławy 
karnej, a tu B. Hull z zagrywki 
bardzo pracowitego Hay’s zdobył 
prowadzenie, ale akcję tą rozpo
czął właściwie obrońca Jarret. W 
niecałe trzy minuty później, gdy 
zdawało się, że zespół chicagoski 
zapanował nad sytuacją — Mahov- 
licb dla Maple Leafs z zagrywki 
Walton-Keon wyrównał stan me
czu w 14:14 min. i tak zakończyła 
się pełna emocji pierwsza tercja, 
którą nie tylko z wielką emocją 
przeżywała publiczność zebrana na 
lodowisku Chicago Stadium, ale 
miliony widzów ekranu telewizyj
nego.

L.
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13 innings, 
date on which the

Three prominent 35th Ward Re
publicans, Chief Deputy Sheriff 
Mathew W. Słowik, 35th Ward 
Committeeman Louis J. Kasper 
and Irvin R. Tchori will leave for 
Washington, D.C. on Thursday, 
April 20th.

They will be guests at a Capital 
dinner honoring Sen. Percy.

The' 35th Ward organization 
strongly supported the Senator in 
his bid for election.

Mr. Słowik is a member of the 
Chicago Society of the P.N.A., 
Klub Parafii Mikluszowice. Mr. 
Tchon is a member of Group 2475, 
P. N. A., the Polish Republican 
Forum and other organizations.

W TRZECIEJ tercji zespół chi
cagoski nię miał już tej przebo- 
jowości i widać było na początku 
tej tercji, że zwycięstwo może 
przypaść zespołowi Maple Leafs, 
gdyż grali więcej zdecydowanie i 
bardziej twardo, chociaż w strza
łach zespół chicagoski miał szalo
ną przewagę w tym czasie, to je
dnak nie mógł to uwidocznić w 
kolumnie zdobytych bramek i mu- 
siał zejść z lodowiska pokonany 
2:4. Do tego jeśli weźmiemy pod 
uwagę doskonałą grę bramkarza 
Maple Leafs — Sawchuka, który 
w niemożliwych wprost sytuacjach 
podbramkowych bronił świetnie 
swej “świątyni,” broniąc pewne 
zdawało się bramki.

base 
. t - rule double. Later he ruled it the only 

thing he could, a single, because 
Pepitone turned and headed for 
the Yankee dugout after reaching 
first and seeing Jake Gibbs scoot 
home with the winning run.

“Breaks me up all over,” Pepi
tone allowed when they told him 
he had lost a double by not touch
ing second.

“I don’t think I’m gonna hit 69 
more doubles this season and break 
the record.”

Joey Boy is a tough cookie to 
figure. When everyone else feels 
good, he usually feels blah, and 
when others feel rotten, he feels 
great. That’s the way it was at 
Yankee Stadium Sunday.

“I started feeling strong around 
the 15th inning,” he said.

“Eighteen innings isn’t so much. 
I remember a double-header I 
once played in the minors. The 
first game went 22 innings, the 
second one 19. Think I’m kidding? 
Look it up. It was in 1961. I was 
with Amarillo and we played San 
Antonio.”

Maybe 18 innings didn’t seem so 
much to Pepitone, but it did to 
some others. Like Yankee manager 
Ralph Houk.

“Say Joe, why don’t you go in 
the clubhouse and get your bat,” 
he instructed one of the men 
sitting on the bench in the 16th 
inning.

That sounds like a normal order 
except that Houk happened to be 
speaking to Yankee trainer Joe 
Soares at the time.

Houk laughed as he recounted 
the incident later, then suddenly 
grew serious.

“We had it all the way,’.’ he 
said. “We just didn’t know when 
we wanted to strike.”

He laughed some more at that 
one.

“I used everybody I could,” he 
said. “The only one left was Lou 
Clinton and he had a broken 
thumb.”

From a standpoint of actual 
time consumed, Houk took part in 
the longest American League game 
of all time back on June 24, 1962. 
He was managing the Yanks that 
day also when they went seven 
hours before downing the Tigers 
in 22 innings.

“I was beginning to wonder 
whether this one was gonna go 
longer than that one,” he said 
when it was all finished.

Gibbs, who caught the entire 
game for the Yankees, had only 
a cookie and a soft drink all day. 
He didn’t get much sympathy from 
Houk, however.

“All I had,” said the Yankee

E. Po- 
473, F. 
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beat Garden 
were 243-548 
Garden highs 

fere 173-471 by Tony Glowania.
The Lions surged to within a 

half game of second by beating 
Kutza 3. Lion highs were 210 by 
Russ Haver and 553 by Ron Bura.

Cragin Bowl beat Erickson 
twice. Cragin highs were 200-534 
by John Sarnecki, Erickson highs 
were 197-511 by Joe Priarie.

O’Malley polished off F & T 
Rest. 3 times. This crippled F-T 
severely. O’Malley highs were 
211-560 by Tom Stewart. F-T 
Rest, highs were 183-510 by Bob 
Cwynar.

Inside Track Magic numbers 
for 2nd place — Lions 8%, Slug
gers %, O’Malley 2. Next week 
it’s the Lions versus Mazewski 
and F-T Rest, versus Erickson. 
Things are getting close for sec
ond. It may not be decided until 
the last night of bowling. Jim

JUŻ w 2:11 min. gry P. Stem- 
kowski zdobył prowadzenie dla ze
społu Maple Leafs po zagrywce 
Pulford-Pappin, zaprzepaścił on 
przed tym doskonałą okazję do 
zdobycia bramki. Po tej bramce 
pewnym się stało, że mecz jest 
wygrany przez zespół Toronta, 
chociaż Black Hawks miał kilka
naście doskonałych okazji do zdo
bycia bramek, jednak jak już za
znaczyliśmy bramkarz Sawchuk 
stał im na przeszkodzie. Czwartą 
bramkę dla Maple Leafs zdobył 
Pappin z bliskiej odległości, który 
zmienił kierunek lotu krążka, któ
ry strzelił od niebieskiej linii Pul- 
ford.

CINCINNATI OPENER 
TOPS IN TRADITION

The Cincinnati Reds enjoy 
privilege of opening at home every 
year while all other clubs alternate, 
playing the first game of the sea
son at home every other year. The 
privilege is extended to Cincinnati 
in recognition of the club’s unique 
Opening Game history. The date 
resembles a civic holiday in Cincy 
where the “Opener” is sold out 
shortly after the preceding -season 
ends. Red fans observpjhe nc-’s-on 
in a fashion resembling a Mardi 
Gras with a number of bands ac
companying a huge parade into the 
ball park, and a colorful pre-game 
show. Until 1966, the Reds had 
managed to play every one of their 
scheduled openers at home except

By Bob Lewis
Registered U 8 Pot—t Office.

1887—At Pittsburgh, April 30.
1958—An San Francisco, April 15; 

at Los Angeles, April 18.
1963—At Houston, April 10; at New 

York (Mets), April 13.
1966—At Atlanta, April 12.

J. 
R. 
E.

RIECKE'S BAIT: Kurash 594,
C. Ulman 442, D. Cellini 389, T. 
Kash 516, H. Persak 560.

MIAMI BOWL PRO-SHOP: L. 
Waliczek 560, D. DiGirolamo 450. 
A. Materko 488, D. Boardman 432, 
G. Konow 553.

McKITTRICK - NURENBERGs
D. Niven 543, A. Sarockas 549, J. 
Martino 601, W. Kulak 515, J. 
Zeman 585.

BOSTON PIZZA: J. Cegielski 
654, S. Wontroba 555, R. Raynor 
501, Dr. Lausen 574, R. DeCoste 
536.

CLARK EQUIP.: J. Grebeck 
521, B. Gayle 426, J. Prarat 458, 
T. Lubanowski 525, F. Wessel 371.

VERN-ANNE'S ’ TAP: A. Kus- 
twin 470, E. Jarmus 468, J. Lud
wikowski 481, E. Andrassi 532, S. 
Owczarek 546.

GREEN ACRES: F. Zeman 516, 
S. Zabawa 469, M. Ostrowski 443, 
D. Dudek 541, R. Teska 492.

S-S LOUNGE: J. Tichacek 527, 
M. Shereck 461, J. Bart 504, L. 
Ostrowski 595, J. O'Mearn's 579.

STAN'S TAP: R. Mroz 503, F. 
Antoniewicz 567, R. Mroz 487, J. 
Domozich 569, D. Kutansky 520.

EMIL DENEMARK: R. Truckey 
476, B. Dunford 514, P. Cyr 465, 
C. Herde 483. J. Bedore 513.

KOŚCIUSZKO HALL: W. Du- 
liliauskas 432, H. Murczek 495, L. 
Legner 467, R. Panfil 527, Kwiat
kowski 520.

S-S TILE: R. Parsh 517, T. Ha
ley 473, F. Pepper 518, J. Calde
raro 533, R. Maida 509.

Council 39 PNA 
Men’s Bowling 
League

The Green Bay Packers of the 
1960’s have been the standard 
against whom all other football 
teams are compared, and right
fully so.

In seven years the Packers have 
captured five Western Division 
titles and four world crowns., fin
ishing no lower than second in 
1963 and 1964.

No team in the NFL has ever 
won three consecutive world titles 
(since the advent of the play-off 
system in 1933) but this year the 
Green Bay Packers will face the 
challenge with a veteran lineup, 
backed by a talented and experi
enced youth corps.

Green Bay will feature depth, 
strength and versatility at every 
position, plus a winning tradition 
instilled by coach Vince Lombardi. 
1967 should again be the Packers’ 
year.

The NFL’s newest entry, the 
New Orleans Saints, selected cen
ter Bill Curry, halfback Paul 
Hornung and linebacker Phil Van- 
dersea in the recent expansion 
draft and while all will be missed, 
it is hoped that the college draft 
will compensate for their loss.

Last season the Packers’ attack 
was based on a swift striking air 
gamę and a ball hawking defense. 
1967 should promise more of the 
same with the addition of a lightn
ing fast ground attack featuring 
young, talented backs.

Quarterbacking the attack will 
be Bart Starr, the NFL’s Most 
Valuable Player and the league’s 
top passer three of the last five 
years. Starr will be backed up 
by Zeke Bratkowski and rookie 
first round draft choice Don Horn 
of San Diego State.

At the halfback slot will be vet
erans Elijah Pitts and Donny An
derson, both blazing speedsters 
who also serve as prominent pass 
receivers in the versatile Packer 
attack.

The front four of Davis, Kostel- 
nik, Jordan and Aldrige are very 
quick and exert a strong pass rush, 
enabling the linebackers to protect 
against the short passing game. 
Second year men Bob Brown and 
Jim Weatherwax have already 
proven their worth, while rookies tender again in ‘67.

Chester Ropski
STANDINGS

W.
60
57
54
47
46
43%

JOHNNY PATKA: E. Garpien 
491, Ml Siec 498, F. Stec 523, T. 
Staildewicz 507, R. Podgorny 
499.

NAWROT PAINTS: L. Światek 
479, E. Molek 526, J. Nawrot 473, 
H. Surdej 582, J. Cichon 588.

CORDSMEN INN: W. Trzeciak 
509. E. Prokes 540. E. Krupa 510, 
H. Krisik 535, S. Trzeciak 494.

BROTHERS TWO: W. Laskow
ski 489, H. Stec 522, S. Wagner 
490, H. Podborny 545.

MALUTA'S LIQUORS: — B. 
Schuit 482, W. Cetera 540, F. Su- 
chovsky 484, W. Raynor 
Schuit 599.

KWAK FURNITURE: 
wers 515, T. Mikaitis 
Kwak 422, T. Kosiński 
Powers 510.

CHICO SERVICE: E. Haimann 
493, T. Pogwizd 459, M. Pogwizd 
490, B. Barnhart 498.

JIM MILLER PONTIAC: 
Paczyński 471, T. Piech 516, 
Glow 520, A. Stańczyk 480, 
Surma 493.

KOZERA F. H.: B. Tomsa 586, 
T. Pawlikowski 543, D. Dorsch 
602, F. Kozera 508, S. Spirala 561.

KR's: T. Hasibar 604, K. Ban- 
dusky 512, J. Kasibubas 524, H. 
Roszak 506, R. Plewa 613.

LOOMIS SAVINGS: P. Kas- 
parski 512. S. LaBarbara 541, E. 
Cassidy 517, R. Łuczak 508, W. 
Na wojski 496.

MAYSLAKE RETREAT: R. 
Knight 548, G. Ploch 499, A. Sula 
600, J. Grandau 525, C. Jendryk 
472.

KUPEC' HARDWARE: E. Lo
tek 436, D. Cosmano 464, J. Ko
pec 464, D. Czajkowski 491, R. 
Grzybek 570.

STOŻEK MILK SERVICE: E. 
Urnikis 534, E. Stronczek 536, J. 
Stożek 520. J. Martinek 531, J. 
Hyzny 548.

AL'S PALS: A. Kozlowski
W. Pargulski 591, C. Putyra 483, 
R. Kern 485.

KRZEMIŃSKI BROS.: J. 
lica 559, H. Kozlowski 584, C. Ko-
twasinski 560. Dr. Krzemiński 481, 
M. Uucho 539.

An Opener was forfeited in 1907 
when the faithful fane of the Giants 
swarmed onto the playing field. 
They refused to return to the 
stands and Bill Klem was forced to 
forfeit the game to the Phillies. 
Veteran baseball writer Fred Lieb 
recalls that a heavy snow fell the 
day before, and the ground crew 
simply ciearea the piay.ng Held 
and piled high mounds of snow in 
foul territory and in the deep 
stretches of the outfield. As Ph into 
righthander Frank Corridon con
tinued to fashion a one-hit shutout, 
the Giant faithful lost interest in he 
game, filed down on he field and 
began pelting the players with 
snowballs. The situation finally 
grew out of hand and, when a 
kingsized snowball whizzed past 
Klem’s ear, the “Old Arbiter” for
feited the game to Philadelphia.

The first opener to be played at 
night was the Pirate-Cardinal 
inaugural of 1950 at St. Louis on 
April 18. . . . The 1945 Opening 
Game at Crosley Field, Cincinnati, 
was a real “One for the Book” 
affair. The Reds beat the Pirates 
7-6, in eleven innings, and the 
heroes for the victors were center
fielder Dain Clay and pitcher Hod 
Lisenbee. Olay drove in five runs, 
four with a grand-slam homer 
whidi was the only home-run he 
hit the entire season. Lieenbee, age 
44, pitched two innings in relief 
of Bucky Walters and was the win
ning pitcher. He didn’t win another 
game that year. Adding to the 
bizarre aspects of that game was a 
“home-run” which didn’t count. 
With Jim Russell at bat for the 
Pirates in the fifth inning, and 
Frankie Zak on second base, Red 
pitcher Bucky Walters delivered a 
pitch which Russell hit into the 
right field bleachers. Zak, however, 
had asked for “time out” before 
Walters delivered, and the homer 
was nullified. . . . The first of a 
long line of “Dusty” Rhoades (also 
spelled Rhodes) appeared in the 
Chicago Cubs’ opener of 1902. He 
was pitcher Robert Bruce Rhoades, 
who was christened “Dusty" that 
day by a Chicago writer with the 
result that every athlete named 
Rhoades or Rhodes has been known 
by the same nickname to this day. 
. . . The Phillies played a tie-game 
in two consecutive openers — in 
1923 and 1924. Their 1923 inaugural 
with the Dodgers resulted in a 5-5, 
14-inning deadlock, and in 1924 the 
Phils and Braves played to a 6-6 tie 
in 11 innings. . . . There have 
been 40 shutouts pitched in NL 
openers since 1900. . . . No NL 
pitcher ever has spun a a no-hitter 
in an opening game but Robin 
Roberts came within two outs of 
turning the trick in 1955. Roberts 
had the Giants hitless with one out 
in the ninth when Alvin Dark ap
plied he “spoiler” with a single. 
The Giants collected three hits in 
the inning but the Phils won 4-2. 
. . . Lon Wameke performed the 
same feat with the Cubs in 1934, 
pitching 8% innings of hitless ball 
before Cincinnati’s Adam Como- 
rosky singled. Wameke fimsned 
with a one-hitter and a 6-0 win. 
. . . Leon Ames of the 19Ó9 G’ants 
pitched nine hitless innings in his 
club’s opener but was touciied for 
seven safeties 
innings as the Giants lost to the 
Dodgers 3-0 in

The earliest
National League opened a season 
was April 8 and that occurred in 
1963. The latest inaugural date 
(since 1900) was April 21, the day 
the “old league” launched the sea
son in 1943. Prior to the turn of the 
century, Opening Day fell on May 
1 in six different yeans. The most 
popular date for the opening of a 
new season has been April 14 as it 
has been the official opening date 
14 times.

Western Liquors___
M-H Inn __________
Northwest Bowl ___
Adelines Tap ____ -
Al-Ann's _________
K-K Discount____ -
Joe-Jean's Lounge_
Don's Den________

Last Tuesday night at the 
Soja-Hank Palewicz Northwest 
Bowl, Joe and Jean’s Lounge won 
3 games from Don’s Den. Capt. 
Ches Ropski shot 606, Al Opiela 
508, Wally Lerch 504, Larry Bro- 
kowski 465 and Pete Puchalla 
465 for the victors.

Don’s Den high bowler was Ed 
Gąsior with 473 series and Larry 
Johnson 468, Tony Wójtach 462, 
Nels Johnson 451, Joe Dorsch 431. 
Not enough power to win games.

The league leading Western 
Liquors and second place M-H 
Inn put on a good match with 
Western Liquors coming out on 
top with a two game win. This 
put Western Liquors 3 games in 
the lead.

Next week is position night

FOR A MAN SO DETERMINED TO GETAWAY, 
YOU'RE TRAVELING PRETTY LIGHT.. .WAIT 

A MINUTE—WHATS THIS?

Sociable League 
Race Photo Finish

APRIL 12
Pittsburgs 3, Atlanta 2 (13 
San Francisco 9, Chicago 1 
Los Angeles 3, Houston 2

APRIL 13
Philadlphia 3. St. Louis 2

APRIL 15
Atlanta 3, New York 2

* APRIL 22 
Philadelphia 9, Cincinnati 
*Original opening series rained 
NOTES

The first National League game 
was played on April 22, 1876 at 
Philadelphia. On that date, Boston 
defeated the Phils 6-5, in what was 
the first game to go into the NL’s 
official records.

The following are the dates of 
other first home games for NL 
clubs:
1876—At Cincinnati and at Brook

lyn, April 25; at Boston, 
April 29; at St. Louis, May 
5; at Chicago, May 10.

1883—At New York (Giants), May

Imielski is selling his bowling 
ball after his 480 series Tuesday. 
See Ed Chiappetta for further in
formation, the price for this an
cient relic is $3.00, plus $8 per 
whole. — By W. Macuda Jr.

O'MALLEY & McKAY: E. Po- 
linski 502, J. Syslo 527, W. Cwy
nar 459, J. Szczepanik 493, T. 
Stewart 560.

F-T RESTAURANT: S. Ignoffo 
468, A. Smentek 486, W. Macuda 
Jr. 442, W. Macuda Sr. 504. B. 
Cwynar 510.

N. W. LIONS: J. Imielski 480, 
R. Haver 473, R. Acebo 505, R. 
Bura 553, W. Saranecki 535.

DR. KUTZA SLUGGERS: Dr. 
Kutza 403, A. Kutza 351. H. Anio- 
lowski 479, A. Jancovic 477, B. 
Bataska 525.

CRAGIN BOWL: B. Ferguson 
450, I. Grimaldi 438. B. Jankaus
kas 381, J. McCarthy 506, J. Sa
ranecki 534.

ERICKSON BOOSTERS: V. 
Bogucki 432, P. Terrault 442, L. 
Foszcz 451, T. Furnett 
Priorie 511.

GARDEN WALK: A. 
sen 382, W. Karpinski 
Smokowski 453, J. Stepp 346, T. 
Glowania 471.

TOM & PETES: B. Henriksen
492, B. Rognstad 377, C. Spencer 
405. J. Nardulli 548, E. Albers
493.

MAZEWSKI BOOSTERS: P. 
Turbak 514, C. Grendzinski 469, 
J. Cwynar 514, E. Chiappetta 505, 
B. Krieger 523.

TNT TAP: J. Tray 336, C. 
Ignorant 399, D. Miller 395, R. 
Klatt 463, M. Grady 423.

League Leaders Clinch 
Championship In Council 41

31ST OPENING FOR 
PRESIDENT GILES

President Warren C. Giles 
watched the National League 
launch a new season for the 31st 
time on Opening Day, 1967, and 
will be serving his 16th year in 
the league’s highest post.

Giles came to Cincinnati from 
Rochester in 1937 and spent 15 
years as General Manager and 
President of the Reds before being 
named President of the National 
League in the winter of 1951.

The veteran N.L. prexy is in the 
first year of his fifth term at the 
helm of the “senior circuit.” When 
he completes the second year in 
1968, he will tie John Heydler and 
Ford Frick for the longevity record 
in the league’s top post.

Both Heydler and Frick served 
17 years in the capacity of National 
League president

In Northwest Businessmen’s Loop
Shoots 235—606
and the two teams will meet 
again. This should be a match to 
watch. Ted (Baker boy) Zajac 
flashed a 594 .This made him the 
top individual average 
180 plus. He passed up 
waluck who has held 
most of the season.

K & K Discount
Northwest Bowl 2 games. Stan 
Bogush shot 546, Mike Rupar 518, 
Don Cawizzaro 465, Charles Hen
ry 432, and Julio Roman 424.

Northwest Bowl had two men 
roll “500” series, Hank Palewicz 
and Ches Lisiak. Also two men 
with “472” series. Bob Ochalla 
and Ed (ding ding) Kaźmier, Jim 
Collins had 412.

.Al & Ann’s wipped Adeline’s 
Tap twice. Bud Sheehan shot 566, 
Bob Clark 547, Jim Bronkowski 
499, Ted Wallace and John Hej- 
nowski 486 each.

Adeline’s Joe Mastalish rolled 
552, Walter Bielat 487. Mitch 
Humpa 480. Harry Bielat and 
Joe Pirog 439 each.

Next week is the last night of 
competition bowling.

“Good Luck”.

Race Tightens In Ostrowski’s 
Southwest Bowling League

STANDINGS 
McKittrick - Nurenberg 
Riecke's Bait________
S-S Lounge _________
Green Acres ________
Boston Pizza ________
Miami Bowl Pro Shop 49 
S-S Tile____________ 47
Kościuszko Hall______45 Vi
E. Denemark Cadlillac 45% 
Vern-Anne Tap _____44
Stan's Tap _________ 44
Clark Equipment ____ 34%

Joe Cegielski’s '46-654 helped 
Boston Pizza take the odd game 
from the leaders McKittrick-Nur- 
renberg as Joe Martino tried to 
keep pace with 223-601 for the 
short enders. Riecke’s Bait took 
two from Miami Bowl Pro-Shop, 
while S-S Lounge made a clean 
sweep of Green Acres Banquet 
Hall and take over third place 
to tighten race.

Speihman Flowers_
RB Clothes _______
Top Value Liquors_
Edwin P. Fifielski 
Giovannelli Pro-Shop 
Baran Funeral Home 
Nardos Restaurant_
S & S Heating_ l__

The Sociable League bowling 
on Tuesday’s at Jefferson Bowl 
have a real hot race among the 
first 3 teams for leadership.

On Tuesday April 11th the 
league leaders Spethman Flowers 
won 2 games from Nardos Rest, 
and to keep their slim lead of 2 
games on top. Johnny Popp of 
the “Florists” rolled a 217 game 
to vanquish their opponents in 
the first game.

RB Clothes who occupy the 
second spot met the S & H Heat
ing team on lanes 3-4, and also 
won 2 games to keep pace with 
the leaders. Nancy Swedo and 
Fred Zabroga led the attack for 
the winners.

Top Value Liquors claimed a 
clean sweep of 3 games over the 
foundering Edwin Fifielski team. 
Len Biliński of Top Value team 
posted a 500 series.

Baran Funeral Home met Gio- 
vannellis Pro Shop and took 2 
games to boost themselves into 
6th sjsrt. John Dus of the Pro- 
SJoerp team led his team to the 
lone victory with a 200 game 
and concluded with a 515 series. 
Eleanor Solan was instrumental 
in the twin victories for the 
“Morticians”.

National League clubs are “rarin’ fin 1887. That one was postponed 
to go as the “old league” launched | three straight days because of rain, 
its 92nd season and the optimism, i whereupon the team took a boat 
wnicn nas prevailed a. Ulis stase kt i-:“ J----  r ..•—:n-
recent years, never was at a higher 
level.

For the past half-dozen or more 
years, “experts” have been pre
dicting “the best race ever” for 
the National League and those who 
were on the scene during spring 
training this year, have pulled out 
all the stops.

As many as seven clubs have 
been conceded a chance to win the 
pennant and that has to be an 
unprecedented number.

Most of the baseball writers and 
broadcasters who covered the train
ing session expressed the sentiment 

—“I just don’t know how to pick 
’em in the National League.”

And for good reason.
Never has a league gone into a 

Season with as many as seven 
clubs tabbed as the ‘possible’ pen
nant winner. Ever since the 
Dodgers vaulted from sixth place 
in 1964 to the championship in 1W5, 
while the Cardinals dropped from 
toeir role as Wona cuatiip.ons to 
seventh place during the same two- 
year period, all National League 
clubs have accepted the league’s 
slogan — “anything can happen in 
the NL, and usually does.”

Baseball fans have come to ac
cept the slogan, too, as witness the 
63,384,183 PAID admissions chalked 
up by NL clubs during the past 
five seasons, each of which pro
duced a new attendance record.

When seven different managers 
tell their team — “We have a 
chance to win the pennant,” it’s not 
just idle chatter.

The Astros were in 
as late as June last 
sustaining crippling 
Jimmy Wynn and Joe Morgan. The 
“Amazin” Mets won 16 more games 
than in 1965 and all reports from 
Arizona point to an improved Cub 
team in 1967.

The bast-balanced league in base
ball history is “at-the-ready.” 
“CHAAAARGE!”
CHICAGO CUBS ARE NL’S 
OPENING DAY CHAMPS

The Chicago Cubs head the 
tional League opening game stand
ings (since 1900) with 38 wins and 
27 losses. The following are the 
club standings in openers played 
since the turn of the century.

TO RUN OUT 
! ON COMPANY, 

BURKE. DROP 
THE GUN AND 

GET BACK 
INSIDE.

...only to find 
X-9 coming 
down from 
the roof.

i With a parting blast of gunfire 
at the door, Leroy Burke beats

I a retreat to the fire escape ..

I?

4-1$ a

An asserted contemporary woodcut of the 
mysterious “George Washington Adams.”

STANDINGS
W. L.

Mazewski Boosters - 70% 25%
F-T Restaurant_ — 59 37
N. W. Lions ----- - 58% 37 V»
O'Malley & McKay -- 52 44
pr. Kutza Sluggers — 50% 45%
E.Jckson Boosters — 48% 47%
Cragin Bowl ___ 44 52
Tom & Petes — _ — 39 57
Garden Walk _ - __ 31 65
TNT Tap _______ __ 27 69

Last Tuesday at Cragin Bowl,

inns.)

WON LOST TIED
Cubs 38 27 2
Giants 38 28 1
Pirates 37 29 0
Dodgers 36 29 2
Phillies 35 30 2
Braves 29 37 1
Reds 27 39 0
Cardinals 26 39 2
Astros 2 3 0
Mets 0 5 0

1966 OPENERS

STANDINGS
W. L.

Stożek Milk Service 54 39
Mayslake Retreat_ 54 39
Kozera Funeral Home 54 39
Cordsmen Inn __ 54 39
Nawrot Paints 53 Va 39%
Jim Miller Pontiac_ 52% 40%
Krzemiński Bros.___ 49 44
KR's ___________ 47% 45%
Chico Service _____ 47 46
Brothers Two _ _ 46 47
Maluta's Liquors___ 43 50
Kopec's Hardware_ 41% 51%
Loomis Savings___ 40% 52%
Al's Pals _ _____ 39% 53%
Johnny Patka ____ 34 59
Kwak Furniture___ 34 59

w. L.
64 35
62 38
51 48
47% 51%
45% 53%
43% 55%
42% 56%
42 57
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88 Delegatek Brało Udział w Sejmiku
Wydziału Kobiet Okręgu 12-go Z.N.P.

Polecamy:

Młodzież

ZNP udziela hojne subwencje nia dostatecznych funduszy na 30 ZNP; Marta Portier, Gmina 123

Raport za Komisję Młodzieży 
zdała przew. p. Marta Parlier. 
Trzy szkółki języka polskiego przy 
Gminach 39, 23 i 55 ZNP świetnie 
się rozwijają i liczą razem prze
szło 500 dziatwy. W trakcie orga
nizacji przy Gminie 143 ZNP jest 
szkółka języka polskiego. Przy 
Gminie 80 ZNP od wielu lat ist
nieje drużyna doboszy i trębaczy 
która jest reprezentacyjną druży
ną związkową. Istnieją w Okręgu 
także liczne drużyny gry w kręg
le. Przy pięciu gminach Okr. 12 
ZNP istnieje 78 zespołów kręg- 
larskich, w których udział bierze 
390 graczy. Obecnie czynione są 
olbrzymie wysiłki w celu zebra-

Przyjęto następnie sprawozda
nie Komitetu Poleceń, zdane przez 
przew. p. Rozalię Kogut, o na
stępującej treści:

ZNP; Melania S. Wasilewska, Gmi
na 79 ZNP.

j -__________- | Po przyjęciu sprawozdania Ko
ła. że na tym Sejmie Zwią- misjj Młodzieżowej nastąpiła krót- 
zkowczynie powinny zabiegać przerwa, w czasie której od- 
OJ.------ v
Wydz. Kobiet, jak i o powo- ze szkółki języka polskiego Gminy

1. Wzywamy do gremialnego u- 
i w Obchodach Konstytucji

I 3go Maja i podtrzymania patrio
tyzmu polskiego. Dalej prosimy 
Związkowczynie o jaknajliczniejszy 
udział w dorocznej zbiórce podczas 
Obchodu, dla zebrania jaknajwjęk- 
szego funduszu w celu rozpoczęcia 
budowy Domów Młodzieżowych w 
Okręgu 12 i 13 ZNP.

2. Apelujemy o wytężenie wy
siłków w pracy werbunkowej i 
głoszenia wszędzie konieczności 
większego rozwoju członkostwa w 
ZNP, a szczególnie w zapisywaniu 
młodzieży do naszych szeregów, 
aby skorzystała ona z wykształ
cenia w szkółkach języka polskiego 
prowadzonych po naszych Gminach 
i Grupach ZNP z pomocą Wydzia
łu Oświaty ZNP. Niech młodzież 
nasza zapozna się w tych szkółkach 
z kulturą narodu z którego pocho
dzi. Wzywamy do wprowadzenia 
i podtrzymania języka polskiego w 
szkołach parafialnych, jak i w wyż
szych uczelniach amerykańskich.

3. Wzywamy do większego zain- 
I teresowania Okręgów 12 i 13 ZNP
Obozem Młodzieżowym w York
ville, Ul., a szczególnie w olćresie 
obozowania naszej młodzieży, gdzie 
nasza dziatwa korzysta z urządzeń 
obozowych i nauki W myśl zasady: 
“zdrowy duch—w zdrowym ciele.”

4. Prosimy rodziców ażeby dzieci 
swe wysyłali na wyższe studia do 
Kolegium Związkowego w Cam
bridge Springs, Pa., gdzie młodzież 
może korzystać z rozległego roz
kładu przedmiotów wykładanych 
przez najlepsze siły pedagogiczne.

5. Musimy dopomóc swymi dat
kami na wyposażenie laboratorium 
im. Marii Skłodowskiej-Curie w 
Gmachu Wiedzy w Kolegium Zwią
zkowym w najlepszy ekwipunek 
z którego korzystać będą studentki 
i studenci w zakresie specjalnych 
studiów.

6. Polecamy podtrzymywanie na
szych tradycji narodowych, histo
rycznych i kulturalnych. Wzywamy 
rodziców do podtrzymania naszych 
tradycji narodowych w okresach 
świątecznych, jak i Dni poświęco
nych naszym Matkom.

7. Nie wolno nam ustawać w 
pracy w niesieniu pomocy naszym 
chorym i biednym za pośrednic
twem Stowarzyszenia Dobroczyn
ności przy ZNP, jak i w niesieniu 
pomocy naszym braciom i siostrom 
za oceanem w miarę naszych moż
liwości i istniejącej potrzeby.

8. Wyrażamy nasze uznanie Za
rządowi Centralnemu ZNP, oraz 
Okręgowi 12 i 13 ZNP za współ
pracę i życzliwość w sprawach or
ganizacyjnych. — Komitet Poleceń: 
Rozalia Kogut, Gm. 34 ZNP; Ja
dwiga Hawrylewicz, Grupa 2244 
ZNP; Helena Szulczewska, Gmina

M ówcy
Komisarka Orawiec powo

łała do składania życzeń na-

dzie Konstytucji 3-go Maja, jak 
i w dorocznej zbiórce przeprowa
dzanej w tym dniu, a z której 
dochód idzie na fundusz Domu 
Młodzieżowego.

Sprawozda wały: Gm. 2—Wanda 
Allelujka, wiceprezeska; Gm. 23 
—Alfreda Wolska; Gm. 34—Maria 
Szeriak; Gm. 39—Melania Winiec- 
ka, dyr. ZNP i wlceprez. gminy; 
Gm. 55—Stefania Gondek; Gm. 
79—Melania Wasilewska, która 
równocześnie przekazała pozdro
wienia i życzenia od swej matki, 
długoletniej zasłużonej Związkow- 
czyni, pionierki w pracy ZNP p. 
Heleny Wasilewskiej; Gm. 80— 
Waleria Jędresik; Gm. 87—Maria 
Foryś; Gm. 123—Franciszka Wiat
rowska; Gm. 125—Anną Korbel; 
Gm. 139—Apolonia Kmak i Gm. 
143—Ewelina Drzewiecka.

Polecenia

sił o jaknaj dalej idącą współ
pracę w zbieraniu funduszy 
na budowę lub kupno okrę
gowego Domu Młodzieżowe
go; redaktorkę Helenę Moll, 
i organizatora Okr. 12 ZNP 
Tadeusza Radosz. Wśród wy
bitnych zasłużonych Zwią
zkowców i Związkowczyń 
obecnych na Sejmiku, zostali 
przedstawieni: — b. dyr. ZNP 
Stefania Gondek, b. komisar
ka Okr. 12 Maria Szeląg z mę
żem Władysławem; prezes 
Gm. 139 i sekr. Okr. 12go 
ZNP Leon Józefowski; pre
zes Gm. 143 Edward Bodnicki, 
prezes Gm. 80 Władysław To
maszewski, wiceprezes Gm. 
23 Leon Koch, Ludwik Ora
wiec, prezes Zw. Młodz. Pol. 
na Ziemi Washingtona i mąż 
komisarki Orawiec; Zyg. Wi- 
niecki mąż dyrektorki ZNP; 
p. Ziarko i inni.

Po odczytaniu obszernego

wiceprezes ZNP Franciszek 
Prochot, dyrektorki ZNP — 
Melania Winiecka i Katarzy
na Dienes; dyrektora ZNP 
Stanisława Józefiak; komisa
rzy Okr. 12 i 13 ZNP Franci
szek Jendryaszek i Zygmunt 
Sokolnicki (senator stanowy); 
komisarkę Okr. 13 ZNP Zofię 
Buczkowską, która równo-1 
cześnie złożyła życzenia w ] 
imieniu dyr. ZNP Edwarda! 
Moskala; prezesa Korporacji 
T-\ tÓt U • • • pouawujruu XUX1UUSZ.V UV piUWS-
Domu Mołdziezowego i pre- dzenia organizacyjnej, jak 
ZAsa Gmmv 23 7.NP n Tmrł- i . ...... _
wtka Witeckiego który pro-jswój gremialny udział w Obcho- 
CiJ- n lOznmnolm nrcnnł- ' . .

kiej, a przy pomocy p. Franciszki 
Prochot, córki wiceprezesa ZNP.

Program składał się z ciekawej 
inscenizacji p.t. “Swaty”, a na
stępnie ze zbiorowego śpiewu i 
tańców p o 1 s k i ch. W “Oberku” 
wystąpili Lydia i Edward Urbań
czyk, a następnie sześć par dziar
sko zatańczyło “Oberka”, “Krako- 

i wiaka” jak i prawdziwie po mi
strzowsku, w pełni ognia i zapału 
“Góralskiego”. Młodzieży akom
paniował na akordeonie p. An
drzej Praski, student uniw., a 
przewodniczyła podczas programu 
młodzieżowego dyrektorka ZNP 
Melania Winiecka.

Sprawozdania z Gmin

W z^=. ~

Nowe Sprawy

Na nowe sprawy p. Stefania Gon
dek apelowała o jaknajdalej idące 
poparcie dla Obozu Młodzieżowego 
ZNP; a wiceprezeska ZNP p. Fran
ciszka Dymek o ochotniczki do nie- 

LVZVV^ „„ _________ - __ ______ , t __ __ - sienią flagi Stow. Dobroczynności
podwyższenie subwencji dla był się doskonały popis młodzieży przy ZNP podczas podiodu w dniu 
- ~ Manifestacji Konstytucji 3go Maja,

łanie specjalnej Komisji Wy-i 39 ZNP pod kierownictwem dy- Kilka ciepłych i serdecznych słów 
działu Kobiet przy Z.C. j rektorki ZNP p. Melanii Winiec-, o znaczeniu i potędze Związku Na-

Rozwój
Sprawozdanie za Komisję Roz

woju zdała przew. Rozalia Ko
gut, którą informuje, że ze wzglę
dów technicznych nagrody z ostat
niego kontestu werbunkowego, 
wydanego przez Wydz. Kobiet 
Okr. 12 ZNP i z kontestu wrześ
niowego będą wypłacone na na
stępnym zebraniu Wydz. Kobiet 
połączonym z programem Dnia 
Matek.

Przemawiali: — Wiceprezeska Dymek, Wi
ceprezes Prochot, Dyrektorki Winiecka 
i Dienes; Dyrektor Józefiak; Komisarze 
— Jendryaszek i Sokolnicki ;Komisarki — 
Orawiec i Buczkowska, Oraz Prezesi Gmin

Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 12goZNP odbył się 
w niedzielę, 16go kwietnia, w 
sali im. A. Mickiewicza, pnr.|iata uo zyczen3310 S. Morgan ul. przy licz-! stępujących .urzędników: 
nym udziale delegatek z 
Gmin i Grup ZNP. Sejmik 
odbył się w siedzibie Gminy 
80 ZNP, która była gospoda
rzem Sejmiku podejmując 
wszystkie przybyłe na obrady 
Związkowczynie i gości, bar
dzo gościnnie.
Otwarcie Obrad

Program Sejmiku na kilka 
minut przed godziną 2 po poł. 
zagaiła p. Zofia Witkowska, 
witając licznie zebranych w 
imieniu Gminy 80 ZNP. Pani 
Witkowska w przemówieniu 
swym podkreśliła że Gmina 
80 ZNP poraź drugi, czy też 
trzeci gości Sejmik Wydziału] 
Kobiet Okr. 12 ZNP w swej 
siedzibie. Krótko ale serdecz
nie powitał Sejmik prezes 
Gminy 80 ZNP p. Władysław 
Tomaszewski, a następnie 
krótko przemówiła przewod
nicząca Komitetu Sejmiku, 
przy Wydz. Kobiet Okr. 12go 
ZNP p. Wanda Allelujka, 
prosząc p. Zygmunta Winiec- 
kiego, prezesa Chóru Filome- 
nów i męża dyrektorki ZNP 
do odśpiewania hymnów na
rodowych.

Przewodnictwo obrad ob
jęła następnie komisarka Okr. 
12go ZNP p. Helena Orawiec, 
która bardzo dobrze wywią
zała się ze swego zadania. Po 
odmówieniu krótkiej inwoka
cji i powołaniu zebranych do 
uczczenia pamięci zmarłych 
Związkowczyń i Związkow
ców z C -- 
sarka Orawiec mianowała na
stępujące komitety sejmiko
we: Mandatów — Florentyna 
Wiatrowska, przew., Zofia 
Vit, Helena Marzec, Maria 
Kloss i Anna Ziarko. Rozwoju 
—Anna Korbel, przew., Sta
nisława Pyra, Katarzyna Mo
dzelewska, Cecylia Dąbrow
ska i Rozalia Kogut. Młodzie
ży _  Maria Porlier przew.,
Stefania Gondek, Waleria 
Jędresik, Zofia Sur dej, i Ka
zimiera Stasiak. Poleceń—Ro
zalia Kogut, przew., Helena 
Szulczewska, Jadwiga Haw
rylewicz, Marta Porlier i Me
lania Wasilewska.
88 Delegatek Obecnych

Raport za Komisję Manda
tów zdała przew. Florentyna 
Wiatrowska, informując, że 
upoważnionych do reprezen
tacji jest 52 delegatek z 12 
Gmin i 59 delegatek z 24 grup. 
Obecnych na sali było razem 
88 delegatek, od których 
przysięgę odebrała wicepreze
ska” ZNP P- Franciszka Dy
mek.
Mowa Wiceprezeski Dymek

Wiceprezeska ZNP p. Fran
ciszka Dymek w przemówie
niu swym podkreśliła waż
ność obecnego Sejmiku, któ
ry odbywa się w roku sejmo
wym Mówiła z uznaniem o 
pracy Związkowczyń w na
szej organizacji, która to pra
ca jest nietylko pożyteczna i 
potrzebna, ale i bardzo wy
dajna, o czym świadczą re
zultaty wrześniowych konte- 
stów werbunkowych jak i re
zultaty wszystkich poczynań 
organizacyjnych. Wicepreze
ska Dymek dziękowała Wy
działowi Kobiet a szczególnie 
komisarce Orawiec za tak ser
deczną współpracę w pracach 
organizacyj ny ch j ak i w Stow. 
Dobroczynności. Nawiązała 
do ostatnio urządzonego ban
kietu na korzyść Kolegium 
Związkowego, w którym obie 
komisarki z Okr. 12 i 13, jak 
i panie z Wydziałów Kobiet 
położyły dużo pracy w Komi
tecie Przyjaciół Kolegium 
Związkowego. Wiceprezeska 
Dymek nawiązując do roczni
cy stu-lecia urodzin wielkiej 
uczonej Polki Marii Skłodow- 
skiej-Curie, którą to rocznicę 
obchodzimy w tym roku, wzy
wała do urządzenia specjalnej 
imprezy, z której dochod był- 
Mr przeznaczony na Kolegium 
Związkowe. Mówiąc o szkół
kach języka polskiego, jakie 
prowadzone są w kilku gm - 
nach w Okr. 12 ZNP,, przy
pomniała, że Wydz. Oświaty _—. i • i 1— , LtrrAn _r*1
na prowadzenie tych szkółek. budlOwę jub kupno Domu Mło- 

Pani Dymek w dalszym dzieżowego, jak i istnieje serdecz- 
swvm przemówieniu apelo- na współpraca w podtrzymaniu i 
wała do wyboru zasłużonych rozbudowie Obozu Młodzieżowego 
w pracy dla ZNP Związków- w Yorkville, Ill. 
jzyń Posłankami nan Popis szkółki Gm. 39 znp
Detroit, Mich, w uznaniu dla 
ich pracy i zasług. Wspomnia- j

Kozłowską, jak i telegramów 
nadesłanych przez wicecen- 
zora ZNP Antoniego Czeleń 
i sekr. krajowego ZNP Adolfa I 
Pachuckiego, przystąpiono do 
sprawozdań.
Sprawozdanie 
Komisarki Orawiec

Sprawozdanie komisarki Hele
ny Orawiec było bardzo obszerne 
i detaliczne. Bierze ona czynny 
udział nietylko w pracach Okręgu 
12 i Wydziału Kobiet, ale i w 
Stow. Dobroczynności przy ZNP, 
w Komitecie Przyjaciół Kolegium 
Związkowego, w Korporacji Do
mu Młodzieżowego Okr. 12 ZNP, 
jak i wszędzie gdzie zachodzi tego 
potrzeba, służy dobrą radą i pra
cą. Sprawozdanie komisarki Ora
wiec biorąc pod uwagę rozległość 
jej prac, przyjęto z uznaniem. Ko
misarka Orawiec przedstawiła 
urzędniczki Wydz. Kobiet Okr. 
12go ZNP w osobach: wicepreze
ska Wanda Allelujka, sekr. Adela 
Kozłowska i skarbniczka Zofia 
Witkowska, oraz dyrektorki: Gm. 
2—B. Leśniak i W. Allelujka; Gm. 
23—Z. Vit i A. Dzierżak, Gm. 34 
—R. Kogut i S. Sendra; Gm. 39 
—K. Modzelewska i J. Prochot; 
Gm. 55—S. Gondek; Gm. 79—A. 
Kozłowska i M. Wasilewska; Gm. 
80—Z. Witkowska i H. Szulczew
ska; Gm. 87—M. Foryś i M. Kloss; 
Gm. 123—B. Rybarczyk i M. Por
lier; Gm. 125—A. Korbel i L. 
Dyrcz; Gm. 139 — Z. Chmiel i G. 
Wesołowska; Gm. 143—S. Pyra 
i E. Drzewiecka.

Sprawozdania delegatek z Gmin 
wykazały, że wszystkie Gminy za
biegają usilnie o powiększenie 
swego członkostwa, urządzają róż
ne zabawy i imprezy na zebranie 

| potrzebnych funduszy do prowa-

zesa Gminy. 23 ZNP p. Lud-; j wszys^ie Gminy zapowiadają

Redaktor Ameryka-Echo Wiesław 
Bieliński w Dzienniku Związkowym

WIESŁAW BIELIŃSKI
Przyjemnie jest donieść na

szym Czytelnikom, że zespół 
redakcyjny Dziennika Związ
kowego został wzmocniony o 
jednego nowego pracownika. 
Z dniem wczorajszym rozpo
czął z nami pracę redaktor 
Wiesław Bieliński, który był 
współredaktorem tygodnika 
“Ameryka-Echo”, od momen
tu przeniesienia go do Chica
go.

Redaktor Wiesław Bieliń
ski urodził się w Warszawie, 
gdzie ukończył studia wyższe 
na tamtejszym uniwersytecie, 
jak również Szkołę Nauk Po

litycznych. Jeszcze w czasie 
studiów był założycielem i re
daktorem pisma dla młodzieży 
“Kuźnia Młodych”.

Pracę dziennikarską rozpo
czął przed wojną, w warszaw
skich dziennikach: Kurierze 
Porannym i Expressie Poran
nym.

W 1939 roku brał udział w 
walkach z Niemcami i został 
ranny w czasie bitwy pod Koc
kiem. W okresie okupacji na
leży do A. K. i bierze udział 
w Powstaniu Warszawskim.

Po wojnie, w roku 1947 zo- 
staje aresztowany przez re
żymowe władze bezpieczeń
stwa i przez 3 lata przebywa 
— bez wyroku — w więzieniu 
bezpieki komunistycznej.

Przyjeżdża do Stanów Zje
dnoczonych w roku 1961-ym i 
wkrótce wraca do swej ulu
bionej pracy dziennikarskiej. 
Przeszło pięć lat jest redakto
rem “Ameryka-Echo, najstar
szego pisma Polonii.

Oprócz pracy techniczno- 
dziennikarskiej i publicy
stycznej red. W. Bieliński zaj
muje się również pracą lite
racką, pisząc nowele i opowia
dania. Jedno z jego opowia
dań, pt. “Woda w Fiordzie 
Jest Słona”, zostało wyróż
nione na konkursie im. Stra- 
szewicza w Monachium, jako 
najbardziej radiofoniczne.

Bilans Pracy i Działalności Polsko- 
Amer. Rady Emerytów Na r. 1966
Osiągnięcia Emerytów w Roku 1966 i Zadania 

Na Przyszłość.
Rok 1966 emeryci w Ameryce 

zaliczają do okresu pomyślnego w 
ich walce o poprawę warunków 
bytu. Złożyło się na to szereg przy
czyn. W Stanach Zjednoczonych 
sytuacja gospodarcza jest dobra, 
rok 1966 był rokiem wyborów do 
Kongresu i na różne urzędy stano
we oraz powiatowe i miejskie, by
ła więc zachęta dla polityków sta
rać się o głosy starszych obywateli 
w tym kraju, a jest nas ponad 20 
milionów. Ale wszystkie te przy
czyny złożyły się dla nas korzyst
nie, ponieważ w tym czasie wzro
sła nasza jedność, emeryci zorga
nizowali się w całej Ameryce i o 
prawa swoje się upomnieli silnym 
głosem. Niech to doświadczenie z 
ostatniego okresu zachęci nas do 
większej jeszcze pracy.

* * *
Jeśli idzie o Polsko - Amerykań

ską Radę Emerytów w Chicago, 
to odbyła ona 12 zebrań informa
cyjnych dla emerytów, głównie 
swoich członków. Na tych zebra
niach było od 200 do 300 uczestni
ków, czyli razem ponad 3,000 u- 
czestników w ciągu roku, co do
brze świadczy o zainteresowaniach 
emerytów ich organizacją, jak i 
o tym, że na zebraniach omawiano 
sprawy interesujące ogół.

Zarząd odbył w tym czasie 12 
posiedzeń, na których ustalano co 
należy czynić, w dalszej obronie 
spraw emerytalnych. Przedstawi
ciele Zarządu brali udział w okre
sowych posiedzeniach Okręgowej 
Rady Emerytów, do której wchho- 
dzą reprezentanci wszystkich na
rodowościowych grup emeryckich 
z Chicago.

Nasza delegatka p. Le Brock wy
jeżdża 3 razy do Washingtonu na 
posiedzenia ogólno-amerykańskiej 
Rady emerytów i jest naszym du
żym sukcesem, że nasza delegatka 
wybrana została w tym roku na 
Kongresie Emerytów w Washing
tonie do władz naczelnych, jako 
jedyna reprezentantka emerytów z 
Chicago.

W Washingtonie złożyliśmy na
sze wnioski w sprawie podniesie
nia minimalnej emerytury do $100 
miesięcznie, w sprawie 2 bezpłat
nych na rok badań kontrolnych 
w ramach Medicare, w sprawie 
tańszych leków i niższych opłat 
podatkowych od domów zamiesz
kałych przez emerytów. Wnioski te 
zostały na Kongresie w Washing
tonie przyjęte.

* * *
Wiosna 1966 Rada nasza współ

działała w organizacji wielkiego 
Wiecu Emerytów w Chicago, w 
związku z uchwaleniem Medicare 
i na tym wiecu powiedzieliśmy 
przedstawicielom Kongresu oraz 
władz miejskich, które tam przy
były z sen. Douglasem i mayorem 
Daley’em, że Medicare uważamy 
tylko jako początek naszych sta-

rodowego Polskiego wypowiedziała 
skarbniczka Wydz. Kob. Okr. 12 
ZNP p. Zofia Witkowska.

Kończąc obrady komisarka Ora
wiec serdecznie dziękowała uczest
niczkom Sejmiku za sprawne i zgo
dne obrady, a Gminie 80 ZNP za 
gościnne przyjęcie Sejmiku.

Po odśpiewaniu “Roty Konopnic
kiej” przez p. Zygmunta Winiec- 
kiego, prezes Gm. 80 ZNP p. Wła
dysław Tomaszewski zaprosił wszy
stkich zebranych do suto zastawio
nych stołów, gdzie podano bardzo 
smaczną kolację. W miłym i ser
decznym nastroju spędzono resztę 
wieczoru mówiąc z uznaniem o 
gościnności Gminy 80 ZNP, jak i o 
przebiegu obrad Sejmiku Wydz.

I Kob. Okr. 12 ZNP.

rań o poprawę bytu emerytów w 
Ameryce.

W okresie letnim Rada zorgani
zowała Wielki Piknik Emerytów 
w Forest Preserve, który udał się 
dzięki temu, że około 50 członków 
naszej organizacji przyłożyło się 
swoją czynną pracą, za co podzię
kowaliśmy im w prasie, wymienia
jąc każdego z nazwiska.

W okresie rocznym w polskiej 
prasie polonijnej zostało zamiesz
czonych 56 artykułów i notatek in
formuj ącychh o działalności naszej 
organizacji i jej żądaniach.

W związku z wyborami na ze
braniach naszych gościliśmy róż
nych polityków. Był u nas p. Percy 
obecny senator, p. Ogilvie, p. Ku
charski, p. Ward i inni. Można po
wiedzieć, że dobrze wybraliśmy 
tych, co do nas przychodzili, bo 
wszyscy przeszli w wyborach. Za
rząd nasz w osobie prezesa St. 
Piotrowicza przeprowadzili szereg 
wstępnych rozmów z senatorem 
Percy, któremu przedstawiliśmy 
nasze żądania w sprawie poprawy 
emerytur, rozszerzenia Medicare i 
obniżki cen lekarstw. Ponadto wy- 
łuszczyliśmy sen. Percy, jako eme
ryci polskiego pochodzenia, że in
teresuje nas bardzo jego stosunek 
do sprawy uznania granicy Polski 
na Odrze i Nysie, uzyskując zape
wnienie, że sen. Percy tym zaga
dnieniem zainteresuje się w Sena
cie.

* • *
Przez naszego Aldermana Fifiel- 

skiego czyniliśmy od roku starania 
o zniżkę opłaty środków transpor- 
tacji miejskiej dla emerytów i 
właśnie w tych dniach prasa do
niosła, że taki wniosek nasz został 
zaproponowany do uchwalenia. 
Opiewa on, że obniża się koszty 
przejazdu autobusami i koleją 
miejską z 25 do 10 centów dla e- 
merytów, przy jazdach w godzi
nach mniejszego ruchu. Teraz trze
ba dopilnować zatwierdzenia tego 
wniosku.

Mamy jednak wielu przyjaciół 
w nowoobranych władzach powia
towych i stanowych, którzy obie
cywali pomoc emerytom i zada
niem Zarządu na rok 1967 będzie 
obietnic tych dopilnować.

* • «
Rok 1966 był rokiem pracowi

tym i owocnym dla naszej organi
zacji. Wiele spraw załatwiono po
myślnie, ale jeszcze więcej dałoby 
się zrobić, gdyby więcej członków 
naszej organizacji czynnie z za
rządem współpracowało. Jest nas 
spora masa. Apelujemy, aby każdy 
emeryt popierał swoją organizację, 
zapisując się na członka, bo w ten 
sposób sam sobie pomaga. Ale bę
dąc członkiem organizacji, niech 
nie wszystko pozostawia do załat
wienia zarządowi — niechaj sam 
przyłoży się swoją cenną pracą, a 
wówczas będą się z nami jeszcze 
więcej liczyli i więcej zyskamy 
dla dobra emerytów. — St. Piotro
wicz — Prezes Zarządu.

5 Lat Probacji 
Za Plądrowanie

Liczący 18 lat William 
Jackson został aresztowany 
podczas rozruchów w lecie 
ubiegłego roku, gdy włamał 
się do składu i plądrował. 
Wczoraj został za to skazany 
na 5 lat probacji w Sądzie 
Kryminalnym.

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 

1 się w świecie.

Wiadomości z Cleveland, Ohio i Okolicy
KORESPONDENT: — W. P. MEKLEMBURG

3562 WEST 32nd ST., CLEVELAND 9, OHIO
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów— 

uprasza się wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki 
z Cleveland i okolicy — nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga pod wyżej 
podany adres.

Instalacja Nowej Grupy 3174 ZNP
W niedzielę, 7-go maja od

będzie się instalacja nowej 
Grupy 3174 Związku Narodo
wego Polskiego, Tow. Postę
powych Polaków w Parma, O. 
Z okazji instalacji, najpierw 
odbędzie się krótkie posiedze
nie, aby załatwić pilne spra
wy, poczem będzie zainstalo
wanie nowej grupy, kolacja, 
program okolicznościowy, a 
na zakończenie zabawa ta
neczna.

Członkowie i członkinie no
wej Grupy 3174 ZNP mogą na 
instalację grupy zaprosić swo
ich krewnych, przyjaciół i 
znajomych. Wszyscy goście 
będą mile widziani. Wstęp na 
kolację i bal $3.00 od osoby. 
Dzieci poniżej la 12-tu $1.50 
od osoby.

Komisarka Okręgu 9 ZNP 
pani Marianna Gołembiewska, 
podaje poniżej dalsze informa
cje, gdzie należy zwracać się 
o zarezerwowania sobie miej
sca na wieczerzę itp.

Koledzy i Koleżanki!
W niedzielę, 7-go maja w 

Wąde Parku przy pomniku 
Tadeusza Kościuszki Polonia 
urządza doroczny Obchód 
Konstytucji 3-go Maja. Ob
chód urządza Wydział Stano
wy Kongresu Polonii Amery
kańskiej. Na programie będą 
przemówienia wybitnych 
mówców, śpiew itp.

Program poprzedzi jak rok 
rocznie defilada. W wymarszu 
biorą udział weterani, mło
dzież w polskich strojach lu
dowych, organizacje ze sztan-

W środę, 5-go kwietnia w 
Domu Placówki 6-ej SWAP 
odbyło się miesięczne posie
dzenie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce 6 SWAP. 
Posiedzenie zagaiła i przepro
wadziła prezeska p. Agniesz
ka Fronczak, przy licznym u- 
dziale członkiń.

Sekretarka pani Waleria 
Żbikowska odczytała proto
kół z poprzedniego posiedze
nia, oraz korespondencje, a 
między innymi od zarządu 
głównego w New Yorku w 
sprawie Walnego Zjazdu Sto
warzyszenia Weteranów Ar
mii Polskiej w Cleveland i 
nadesłano dwa mandaty dla 
delegatek na Walny Zjazd 
SWAP, który się odbędzie w 
dniach 27, 28 i 29-go maja w 
Hotelu Carter. Koresponden
cje przyjęto, a delegatami wy
brano prezeskę panią Agniesz- 
kź Fronczak i sekr. panią Wa- 
lerię Żbikowsską.

Dalej odczytane było zapro
szenie od Placówki 152 SWAP 
na uroczystość 30-ej rocznicy 
założenia Placówki 152 SWAP. 
Uroczystość połączona z ban
kietem odbędzie się w sobotę, 
22-go kwietnia, o godzinie 6-ej 
wieczorem, w domu własnym, 
pnr. 2234 Profesor Ave. Za
proszenie od Wydziału Kon
gresu Polonii Am. na Obchód 
Konstytucji 3-go Maja, który 
odbędzie się w niedzielę, 7-go 
maja w Wadę Parku przy po
mniku Tadeusza Kościuszki. 
Sekretarka odczytała liczne 
podziękowania dla Korpusu 
pomocniczego Pań, za pomoc i 
datki na Wielkanoc.

Na posiedzenie przybyły 
prezeska Klubu Matek i Nie
bieskiej Gwiazdy Gminy 6-ej 
ZNP i wiceprezeska Klubu 
Matek panie Weronika Kopeć 
i H. Ositkowska, które na rę
ce zarządu Korp. Pomoc. Pań 
złożyły $25 od Klubu Matek, 
dla chorych weteranów i dla 
inwalidów, za co obie panie 
zostały nagrodzone rzęsistemi 
oklaskami, a Korpus Pomoc
niczy Pań złożył serdeczne po
dziękowanie Klubowi Matek 
Złotej i Niebieskiej Gwiazdy 
Gminy 6-ej, za tak miłą pa
mięć o inwalidach i chorych 
weteranach Armii Polskiej.

Dalej urzędniczki—sekr. p. 
Helena Zakrzewska i kasjerka 
p. Anna Zielecka złożyły spra
wozdanie ze swych czynności, 
podając, że na posiedzeniach 
Korpusu Pomocniczego Pań, 
zbierane są dobrowolne datki, 
które składane są do fundu
szu Korpusu Pomocniczego, a 
dochody z imprez idą do fun
duszu niesienia pomocy inwa
lidom i chorym.

Pani Stanisława Kamińska, 
I prezeska Korpusu

Nowa Grupa 3174 ZNP, Po
stępowych Polaków w Parma 
będzie oficjalnie zainstalowa
na w niedzielę, 7 maja, 1967, 
o godzinie 5-ej (po Obchodzie 
3-go Maja) i w związku z tym 
urządza Przyjęcie Instalacyj
ne w lokalu “Pipers III 
Lounge”, pn. 8158 Broadview 
Rd., Broadview Hts., Ohio. 
Najpierw będzie krótkie po
siedzenie, by załatwić pilne 
sprawy, a o godzinie 6-ej po
dana będzie kolacja, poczem 
odebranie przysięgi od człon
ków grupy, krótki program, 
na końcu muzyka do tańca od 
godziny 9-ej. Zarząd wraz z 
Komitetem zaprasza całą Po
lonię. Rezerwacje przyjmowa
ne będą do 4-go maja, po które 
proszę telefonować do komi
sarki honorowej prezeski M. 
Gołembiewskiej, 884-2260, do 
przewodniczącej komitetu p. 
Bernice Hauser, 661-5124 i do 
p. Antoinette Zaremba, TU 
5-5042.

darami.
Niniejszem apeluję do wszy

stkich Placówek Stow. Wete
ranów Armii Polskiej należą
cych do Okręgu 9-go SWAP, 
aby z Pocztami Sztandarowy
mi, stawiły się na wymarsz i 
defiladę przed trybuną na Ob
chodzie Konstytucji 3-go Ma
ja.

Umundurowanie jest obo
wiązkowe, ale jeśli ktoś nie 
ma munduru, niechaj się sta
wi w czapce organizacyjnej.— 
Leon Nowak, Komendant Okr. 
9-go SWAP.

czego Pań, Okręgu 9 SWAP 
złożyła sprawozdanie z czyn
ności w Okręgu, podając, że 
w niedzielę, 23-go kwietnia w 
Domu Placówki 6-ej odbędzie 
się posiedzenie Okręgu 9-go 
SWAP. Omówiono jeszcze dal
sze sprawy Zjazdu SWAP. Na 
posiedzenie przybył komen
dant Placówki 6-ej SWAP p. 
Z. P. Zakrzewski, który poin
formował członkinie w spra
wie przyjęcia w maju. Po wy
czerpaniu spraw, prezeska p. 
Agnieszka Fronczak, posiedze
nie odroczyła, jak podaje 
sekr. W. Zbikowska.

Prezeska Gr. 548 ZNP 
Zaprasza Na Zabawę

Prezeska Tow. Sokół Polski 
i Rozwój, Grupa 548 ZNP pani 
Franciszka Stachowicz, zapra
sza Związkowców i Związ
kowczynie, oraz przyjaciół na 
zabawę karcianą, która się od
będzie w sobotę, 22-go kwiet
nia, o godzinie 6-ej wieczorem 
w domu Gminy 6-ej, pn. 7205 
Fullerton Ave. Na zabawie 
karty wydane będą na ładne 
nagrody i będzie duża nagród 
nadzwyczajnych, a po zabawie 
dla gości podana będzie sma
czna zakąska. Wszyscy na za
bawę proszeni. Wieczór przy
jemnej zabawy wszystkim za
pewniony.

(18, 19)

Doroczna Zabawa
Gr. 14 Zw. Pol. w Am.

W sobotę, 29-go kwietnia, o 
godzinie 7-ej wieczorem w sali 
własnej Polonia, pn. 800 Col
lege Ave. odbędzie się dorocz
na zabawa karciana, Tow. św. 
Jana Kantego, grupy 14-ej 
Związku Polaków w Am. Na 
zabawie do stolików wydane 
będą ładne nagrody, oraz bę
dzie sześć dużych nadzwyczaj
nych nagród. Wszyscy chcą
cy się zabawić i przynieść do 
domu ładną nagrodę, niechaj 
o bilety postarają się przed 
czasem, aby mieć sposobność 
otrzymania dużej nagrody. 
Bilety sprzedawane są jeden 
—25 centów, a cztery bilety 
za dolara.

(18, 19)

Chór Halina
Zanrasza Na Zabawę

W sobotę, 22-go kwietnia, o 
godzinie 6:30 wieczorem w sa
li United Savings Association

karty, będzie dużo nagród 
nadzwyczajnych, a po zaba
wie podana będzie smaczna 
zakąska. Prezeską Chóru Ha
lina od kilku lat jest panna 
Zosia Salomon, a przewodni
czącą zabawy jest pani Halina 
Kopczyńska, małżonka Komi
sarza Okręgu 9-go ZNP p. A.
A. Kopczyńskiego, które ser
decznie na zabawę zapraszają 
śpiewaków i śpiewaczki z chó
rów należących do Okręgu 
3-go ZŚP. Proszony jest także 
zarząd Okręgu 3-go ZŚP oraz 
liczni, przyjaciele śpiewactwa 
i Pieśni Polskiej.
__________________ (18, 19) 

Posiedzenie Zarządu 
Zjedn. Polek w Amer.

W sobotę, 22-go kwietnia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w 
dolnej sali w domu własnym 
przy E. 65-ej ulicy i Lansing 
Ave. odbędzie się regularne 
miesięczne posiedzenie zarzą
du centralnego Zjednoczenia 
Polaków w Am. pod opieką 
Matki Boskiej. Na posiedzenie 
proszeni są wszyscy wchodzą
cy do zarządu, jako też do dy
rekcji, pod obrady bowiem 
przyjdą ważne sprawy i obec
ność wyżej wymienionych jest 
bardzo pożądana.

W niedzielę, 23-go kwietnia, 
o godzinie 10-ej rano w biurze 
zarządu odbędzie się kwartal
ne obliczenie książek, wzglę
dnie kasy. Wszyscy urzędnicy 
i dyrekcja Zjed. Polaków w 
Am. proszeni są o przybycie, 
aby kasę za pierwszy kwartał 
w tym roku obliczyć. — Ry
szard E. Jabłoński, prezes;
B. M. Podwójski, sekr. gen.

(18, 19)

Konkur Literacki
Konkurs literacki dla dzia

twy z Gminy 88 ZNP odbę
dzie się w sobotę, 29-go kwiet
nia 1967, o godzinie 10-ej rano 
w szkole przy parafii Bożego 
Ciała, pn. 4850 Pearl Rd.

Prosimy rodziców, aby dzia
twę zachęcili do udziału w 
konteście. Dziatwa ma do wy
boru jeden temat z podanych 
trzech do wyboru. Tematy są 
jak następuje: 1-szy temat jest 
“Jaką rolę odegrały Stany 
Zjednoczone w odzyskaniu 
Wolności dla Polski podczas i 
po pierwszej Wojnie Świato
wej”, 2gi temat: “Maria Curie- 
Skłodowska”, 3ci temat: “Ta
deusz Kościuszko”.

Po więcej informacji można 
skomunikować się z przewod
niczącym Komitetu Młodzieży 
p. Franciszkiem Kisielnickim, 
tel. numer 749-2914 albo do 
Komisarki, Kierowniczki Kół
ka i Szkółki Języka Polskiego 
przy Grupie 186 ZNP, p. Ma
rianny Gołembiewskiej, tel. 
numer 884-2260. Wypracowa
nia będą ocenione najpierw 
przez sędziów wybranych 
przez dane Komitety Młodzie
żowe, po czym dwa najlepsze 
wypracowania po jednym z 
każdego oddziału (dziatwa po
dzielona na dwa oddziały po
dług wieku) do Komisarki na 
ostateczną ocenę przez sę
dziów z Wydziału Kobiet. O- 
stateczna data oddania wszy
stkich wypracowań od grup, 
gmin i kółek 5-go maja. Ci, 
którzy wygrają, będą powia
domieni co do otrzymania na
gród, zaraz po ostatecznej oce
nie.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papierowanie
MALUJEMY DOMY 

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

i okolicę. Mówimy po polska.
JÓZEF PRZERACKI

Telefon
587-0127 lab Michigan 1-5762

WYPEŁNIANIE RECEPT 
Z EUROPY 

Krejci Drug Co. 
2601 Lorain Ave. 

Tel. 621-8557

“WIECZÓR PRZY 
MIKROFONIE” 

W KAŻDY WTOREK 
W GODZ. 9-16 WIECZOREM 

Stacja WSBC 
1240 kilocykli 

Kierownik programs 

Romuald Matuszczak

przy Broadway i Harvard 
Ave. odbędzie się zabawa kar
ciana Chóru Halina Nr. 50
Związku Śpiewaków Polskich 
w Am. Na zabawie wydane 

Pomocni- będą piękne nagrody za grę w

Apel Do Placówek SWAP w Sprawie
Obchodu Konstytucji 3-go Maja

Z Posiedzenia Korp. Pomocniczego
Pań Placówki 6-ej SWAP
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Nowy Kodeks w Polsce
Komunistyczny reżym Gomułki wprowa

dza nowy kodeks karny, skonstruowany na 
kopycie sowieckim. Może nie całkiem. W 
Rosji bowiem wolnego sadownictwa i wol
nej palestry w ogóle już nie ma. Nikt tam 
nie znajdzie prawnika - obrońcy niezależ
nego od policji. Funkcjonariusze policji śle
dzą, oskarżają i sądzą. Podsądny może naj
wyżej przyznawać się do zarzucanej mu wi
ny, kajać i błagać o łaskawość. A jeśli policja 
dla formy i mydlenia oczu wyznacza “obroń
cę”, to jego funkcja ogranicza się do nakła
niania delikwenta do pogodzenia się z oskar
żeniami i liczenia na łaskawszy wyrok.

W Polsce istnieje wciąż wolny prawnik. 
Wolnej palestry znajduje się jednak coraz 
mniej. Wymiera. Z biegiem czasu może jej 
wcale nie będzie, bo niezależnie od policji 
adwokaci mają byt utrudniony. Ze szkół wy
chodzą zaś przeważnie prokuratorzy. Wol
na palestra pod rządami komunistów w Pol
sce jest więc, innymi słowy, skazana na wy
marcie.

Według ostatnio nadeszłych wiadomości z 
Warszawy, komunistyczny Kodeks Karny 
został już opracowany przez reżymowych 
prawników i odesłany do Sejmu. Prace nad 
tym Kodeksem trwały szereg lat i z końcem
1962 roku zostały zakończone. Po ujawnie
niu jednak różnych jego artykułów część 
prasy warszawskiej podjęła ostrą krytykę, 
stwierdzając między innymi, że opiera się on 
na “założeniach ideologicznych oskarżycie
la w procesach (sowieckich) z 1937 roku A. 
Wyszyńskiego (“Nowa Kultura, nr. 9 —
1963 r.).

Znany w Polsce pisarz, Jan Brzechwa, w 
artykule “Będę siedział” (Express Wieczor
ny” 1.2.1963 r.) oświadczył, że przepisy no
wego Kodeksu przewidują surową karalność 
za krytykę władz administracyjnych i dlate
go więcej powodów do niepokoju mają lite
raci i dziennikarze, niż przestępcy gospodar
czy. “Kodeks ten — twierdził inny pisarz, 
Jerzy Milewski (“Kierunki” 3.3.1963 r.). — 
wprowadza szereg nowych przestępstw, to 
jest uznaje za przestępstwa szereg czynów, 
które dotychczas nie były karalne, wzglę
dnie były traktowane, jako wykroczenia 
mniejszej wagi”.

Dyskusja nad nowym Kodeksem — jak ją 
nazywano w prasie — nagle się urwała i od 
tego czasu nie było wiadomo, jakie są dal
sze jego losy. Można przypuszczać, że ponie
waż spotkał się on z powszechną oceną 
krytyczną miał w ogóle obrońców poza jego 
autorami, władze reżymowe nakazały swo
im “jurystom”, aby wprowadzili konieczne 
poprawki, co z kolei zajęło blisko trzy lata.

Nowy Kodeks — pisały wspomniane “Kie
runki” — nie był wcale jakąś “nową kre
acją”. Po prostu był “bardzo nieszczegól
nym” i “kazuistycznym przefasonowanym” 
przedwojennego polskiego Kodeksu Karne
go, który — jak przypomniał między innymi 
J. Milewski — “już przed wojną w świetle 
opinii prawniczej zyskał miano jednego z 
najlepszych kodeksów w świecie i był cyto
wany w setkach rozpraw naukowych uczo
nych zagranicznych, jako wzór rozwiązań 
prawniczych.

“Kodeks ten był wielkim triumfem polskiej 
myśli prawniczej”. Komuniści posługują się 
nim dotąd. W 1946 roku dołączyli do niego 
stalinowskie ustawy o karach za przestęp
stwa gospodarcze i zbrodnie przeciw pań
stwu, nazywając je — “Małym Kodeksem 
Karnym”.

Dalsze Dwie . . .
Według wiadomości, nadchodzących z 

Kraju dalsze dwie literatki — Wiesława 
Szymborska i Flora Bieńkowska — wystą
piły z partii na znak protestu przeciwko o- 
becnej partyjnej polityce kulturalnej.

Protest ten jest związany ze sprawą prof. 
Kołakowskiego oraz kryzysem w podstawo
wej organizacji partyjnej Związku Literatów 
Polskich.

Flora Bieńkowska, żona “październikowe
go” ministra oświaty Władysława Bieńkow
skiego, jest znana ze swych liberalnych po

glądów. Była ona jednym z sygnatariuszy 
listu, protestującego przeciw wydaleniu prof. 
Kołakowskiego z partii.

Wiesława Szymborska jest utalentowaną 
poetką młodszego pokolenia i otrzymała dru
gą nagrodę ministerstwa kultury w 1963 r. 
W okresie sprawy prof. Kołakowskiego prze
bywała we Francji.

Za Czy Przeciw?
Ameryka zaprotestowała w Paryżu prze

ciw demonstracjom, w czasie których spalo
no flagę amerykańską. Ale choć manifesta
cje były antyamerykańskie, Moskwa nie ma 
powodu do zbytniej radości.

Młodociani manifestanci potępiali nie tyl
ko Johnsona i Amerykę, ale także U Thanta, 
Papieża, Titę oraz . . . Breżniewa, Kosygina 
i Podgórnego, jak również przywódcę komu
nistów francuskich Waldeck Rochet. Wszy
scy są źli, bo wszyscy chcą . . . pokoju w 
Wietnamie i w ten sposób działają na ko
rzyść imperialistów amerykańskich!

Okazało się, że Chiny mają w Paryżu 
swych popleczników, którym marzy się rola 
francuskiej “czerwonej gwardii”. Rzekomy 
protest przeciw wojnie był w gruncie rzeczy 
nowym dowodem, że Pekin pragnie jej prze
dłużenia.

Jak Widza i Piszą Inni
Nixon Zbiera Fakty

DZIENNIK POLSKI (Detroit). — Partia 
republikańska będzie miała trudności, idąc 
do konwencji w przyszłym roku. Przede 
wszystkim nie posiada ona lidera w odróż
nieniu do demokratów, którzy — mimo roz
bicia w swych szeregach — mają swego 
Prezydenta. Zawsze mogą oni oprzeć się 
na Johnsonie. Jego pozycja w przyszłym 
roku dziś budzi poważne wątpliwości, ale 
przynajmniej demokraci nie muszą się mar
twić, że może ktoś przeciw niemu wystąpić, 
by z własnej strony podciąć mu nogi. Mimo 
Kennedy’ch i Fulbrightów Johnson jest jedy
nym obecnie kandydatem na Prezydenta. 
Przedłużająca się wojna wietnamska może 
mu zaszkodzić, ale będzie to zależało, w ja
kim ona będzie stadium i czy będzie ona 
korzystniejsza dla nas czy dla wroga.

Wśród republikanów są różne poglądy na 
politykę wietnamską. Barry Goldwater, któ
ry ciągle jeszcze jest dobrym źródłem dla 
dzienikarzy, nie wiele różni się z Johnsonem, 
gdy idzie o Wietnam. Inni natomiast repu
blikanie zabierają głos raczej krytyczny.

Nixon, były wiceprezydent, który na rzecz 
Kennedy’ego przegrał w 1960 roku bardzo 
małą różnicą głosów, jeździ po świecie i zbie
ra “fakty”. Chociaż go nie wszędzie wpu
szczają, doznaje on wyjątkowego przyjęcia. 
Moskwa powitała go bardzo zimno, a War
szawa odmówiła mu wjazdu. Tego rodzaju 
posunięcie Nixonowi nie zaszkodziło, raczej 
wzbudziło dla niego sympatie. W Rumunii 
był serdecznie witany, chociaż jest tylko 
zwykłym obywatelem.

Ta rola bardzo mu odpowiada, ponieważ 
ze względu na swe poprzednio wysokie sta
nowisko posiada on kontakty dyplomatycz
ne z czasów wiceprezydentury, a z drugiej 
strony — mimo wszystko — jest dobrze zna
ny. Warto zwrócić uwagę na to, co Nixon 
mówi o nastrojach w tych krajach za żelaz
ną kurtyną, które on odwiedził. Ni mniej, 
ni wiecej sympatie dla Ameryki są większe, 
aniżeli w tak zwanych “przyjaznych” dla 
nich krajach “zachodnich”. Można to wziąć 
za dobrą monetę, tak jak to podaje sam 
Nixon.

Czeka go druga podróż, która uzupełni 
pierwszą i razem stworzy ona objazd całego 
świata. Nixon szykuje się do konwencji re
publikańskiej w przyszłym roku w podwój
nym charakterze: jako ewentualny kandydat 
lub ten, który będzie kierował sprawami par
tii na konwencji, co na wypadek wygranej 
przez republikanów, jeżeli nawet nie zostanie 
Prezydentem, może go uplasować bardzo wy
soko w ich hierarchii. Nixon, znający dosko
nale sprawy wewnętrzne, chce być eksper
tem polityki zagranicznej.

Partia republikańska w tej chwili nie ma 
nikogo, na którym mogłaby się oprzeć w tej 
dziedzinie, gdy Johnson ma cały sztab dy
plomatyczny oraz specjalnych doradców tyl
ko tym zajmujących się. Interpretacja tej po
lityki może być różna, ale ona właśnie jest 
podstawową oficjalnej polityki Washingtonu.

Nixon ma zwolenników, dających mu fun
dusze. Bo podróże kosztują. Niewątpliwie 
dziś on najlepiej się orientuje w problemach 
zagranicznych, gdy idzie o republikanów. 
Tego nie można powiedzieć o Romney’m, 
Percym i Reaganie. Nelson Rockefeller jest, 
że tak powiemy, na drugim miejscu po Ni- 
xonie w znajomości polityki zagranicznej.

Mówi się, że sprawy wewnętrzne kraju za
wsze decydowały o wyborze Prezydenta. Ge
nerał Eisenhower w 1952 roku zapewniał, 
że zakończy wojnę na Korei. Obecnie sytu
acja jest podobna, jak wtedy i w tym wypad
ku jednak znajomość problemów polityki za
granicznej może odegrać ważną rolę w kam
panii na Prezydenta. Jak dotychczas Nixon 
najlepiej się na tym zna, po stronie republi
kańskiej, i nie spoczywa na laurach, ale tę 
wiedzę powiększa.

W czasie badań archeologicznych pod Grój
cem we wsi Gośniewice w Polsce natrafiono 
na resztki osadnictwa sprzed 2 i pół tysiąca 
lat, czyli z okresu kultury łużyckiej. Znale
ziono szczątki ceramiki, narzędzi kościanych 
i brązowych.

Co Życie Niesie
“Pranie Mózgu” Strattona, Uczniowie Berii 

i Różańskiego, Na Kanwie “Oscara”, Ad
rianna Lecouvreur i Arytmetyka Mod
rzejewskiej. —

Jeden z ostatnich numerów 
tygodnika “Life” przynosi kil- 
kunastostronicowy repo r t a ż 
własnego korespondenta z 
Północnego Wietnamu. Mate
riał ciekawy, bogato ilustro
wany. Na jednej z fotografii... 
postać w więziennym pasiaku 
i twarz mężczyzny o martwym 
bezmyślnym wyrazie. Jest to 
podpułkownik amerykańskie
go lotnictwa, A. Stratton. Na 
konferencji prasowej w Ha
noi składał on swe zeznania 
oskarżające Stany Zjednoczo
ne. Korespondent “Life” opi
suje tę tragiczną farsę.

XXX
Sala wypełniona przedsta

wicielami prasy, z krajów ko
munistycznych i neutralnych. 
Pod ścianami kolumny, u- 
zbrojonych po zęby, żołnierzy 
bezpieczeństwa Północ n e g o 
Wietnamu. Na podwyższeniu 
jakiś oficer odczytuje kilku- 
stronicową “spowiedź” Strat
tona. Pełno w niej bezprzy
kładnego kajania się i osz
czerstw pod adresem rządu 
St. Zjedn., który jakoby nie 
ma mieć poparcia w amery
kańskim narodzie.

XXX

Skończył czytać. Rozsuwa 
się kurtyna, znajdująca się w 
głębi sceny. W obramowaniu 
dwóch uzbrojonych “aniołów 
stróżów”, ukazuje się postać 
podobna raczej do manekinu 
niż do człowieka. Głęboki u- 
kłon w pasie, coś z chińskich 
ceremonii, jest to sztuczne, 
pachnie Wschodem, nic w tym 
amerykańskiego. Strzelają fle
sze fotoreporterów. Jeden ze 
strażników trąca Strattona, by 
się kłaniał. Więc się kłania... 
w lewo, w prawo, głęboko ła
mie się w pasie, jak wschodnia 
marionetka, bezmyślnie, tępo. 
Kurtyna opada. Konferencja 
skończona.

XXX

“PRANIE MÓZGÓW”
Zeznania Strattona wywo

łały głębokie zaniepokojenie 
w Departamencie Stanu. Przy
pomniano sobie sławne “pra
nie mózgów” w czasie wojny 
na Korei. Postanowiono wy
stąpić z odpowiednimi wnio
skami do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Gene
wie, z prośbą o opiekę nad 
amerykańskimi jeńcami.

Hanoi jest również sygna
tariuszem mię dzynarodowej 
konwencji o humanitarnym 
traktowaniu jeńców wojen
nych. Konwencja ta zapewnia 
neutralnym komisjom dostęp 
do jenieckich obozów, celem 
przeprowadzania kontroli, czy 
jeńcy są tam humanitarnie 
traktowani. Wietnam Północ
ny odmówił dopuszczenia do 
swych obozów takiej komisji. 
Stwierdził, że postanowienia 
konferencji są w pełni przez 
niego respektowane i kontrola 
jest zbyteczna.

“Spowiedź” Strattona posta
wiła pod znakiem zapytania 
uczciwość tego oświadczenia. 
Była dla wielu Amerykanów 
zakończeniem!

XXX
TYGRYS, CO NIE DRAPIE?

Dla nas nie. Znamy dobrze 
te “spowiedzi” i samooskarże- 
nia. Pamiętamy w Polsce po
kazowe procesy Tatara, Do- 
boszyńskiego i innych. Ci lu
dzie twardzi i z charakterem, 
w czasie procesu zachowywali 
się bez godności, mieszali z 
błotem siebie i innych. Śledz
two złamało ich całkowicie, 
stali się bezwolni.

Metody NKWD, pułkowni
ków Różańskich i ich pomoc
ników są niezawodne. Obecnie 
pułkownik Różański, główny 
agent Berii w Polsce, odsie
dział swą karę kilku lat wię
zienia za znęcanie się nad 
więźniami. Odsiedział zresztą 
w ulgowych warunkach—po
dobno, pracując w drukarni 
(dziwna jest ta partyjna soli
darność i pobłażliwość—prze
cież, jak mówił Światło, wła
śnie Różański osobiście badał 
Gomułkę, a na pewno i tego 
śledztwa nie prowadził w je
dwabnych rękawiczkach). Po 
wyjściu na wolność, jak do
chodzą słuchy, Różański wy
jechał do Moskwy. Kto wie, 
może teraz jest instruktorem 
wietnamskiej bezpieki, “pre
parującej” Strattona.

XXX

W Departamencie Stanu łu
dzą się, że Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż może wymóc 
na Wietnamczykach stosowa
nie humanitarnych metod wo
bec amerykańskich jeńców 
wojennych. My nie mamy złu
dzeń. To jest metoda, która w 
komunistycznym świecie obo
wiązuje zarówno do obcych, 
jak i do swoich. Trudno ty
grysa prosić, by nie gryzł i 
nie drapał. I na tygrysa po
gromcy mają swe metody. Ale 
nie prośby i protesty.

‘OSCAR’ I MODRZEJEWSKA
Nagrody Oscara, sprowoko

wały pana Waltera K., z Gary, 
Indiana, do napisania listu z 
zapytaniem czy zawsze istniał 
kult aktora teatru i jacy byli 
najsławniejszy artyści teatral
ni dawnych lat.

Historia teatru mówi nam, 
że kult aktora jest rzeczą sto
sunkowo nową. Teatr antycz
ny był przede wszystkim tea
trem autora. Podziwiano pisa- 
rzy-poetów, aktorzy zaś byli 
bezimienni. Nie znamy rów
nież imion aktorów średnio
wiecznych, wędrujących od 
miasta do miasta, od jarmar
ku do jarmarku. Poważni o- 
bywatele uważali się za coś 
lepszego od tych wędrownych 
“kuglarzy”. Z czasem jednak 
pogardzany “kuglarz” stał się 
postacią centralną teatru. Pu
bliczność nauczyła się chodzić 
do teatru nie po to, aby zoba
czyć “Hamleta”, lecz zobaczyć 
tego aktora, który właśnie 
gra Hamleta. Ostatnio zaś, o- 
prócz aktorów zdobywa sobie 
coraz większą popularność re- 
żyser-inscenizator sztuki.

XXX
“ADRIANNA 

LECOUVREUR”
Jedną bodaj z pierwszych 

aktorek, o światowej sławie 
była, w pierwszych latach
XVIII wieku, Francuzka “Ad
rianna Lecouvreur. Świetna 
odtwórczyni ról bohaterek 
tragedii Racine’a do grona 
swych przyjaciół zaliczała 
również Wolter’a. Swą sławę 
zawdzięcza nie tylko talento
wi, lecz równioeż romantycz
nej historii życia i tajemni
czym okolnicznościom śmierci. 
Związana uczuciem z księciem 
Maurycym saskim stała się o- 
fiarą swej rywalki, ks. de 
Bouillon, podejrzanej o otru
cie Adrianny.

Postać Adrianny została 
spopularyzowana przez sztu
kę Scribe’a i Legouve, p. t. 
“Adrianna Lecouvreur”.- Sztu
ka ta zdobyła wiele sympatii 
i współczucia dla losów wiel
kiej aktorki. Adrianna ze 
sztuki Scribe’a była ulubiona 
rola trzech najsławniejszych 
aktorek świata; z przełomu
XIX i XX stulecia. Były to: 
Sara Bernhardt, Eleonora 
Duse i nasza rodaczka Hele
na Modrzejewska.

XXX

EKSENTRYCZNA 
FRANCUZKA

Sara Bernhardt, Francuzka 
o wielkim temperamencie, już 
w kilkanaście lat przed śmier
cią, na skutek amputacji nogi, 
musiała ograniczyć swe wy
stępy do sztuk dla niej spe
cjalnie pisanych lub insceni
zowanych. Była wszechstron
nie utalentowaną. Próbowała 
swych sił w rzeźbie, pisała 
sztuki teatralne. Cechowała 
ją ekstrawagancja. Uciekała 
nagle z miast, gdzie miała wy
stępować, zrywała kontrakty, 
podróżowała balonem, sypiała 
w trumnie.

XXX

ROMANS WŁOSZKI
Urocza Włoszka, Eleonora 

Duse, debiutowała, jako 4-ro 
letnia dziewczynka, grając 
dziecko w “Nędznikach” Wik
tora Hugo. Największe jej 
sukcesy to Dama Kameliowa 
Dumas’a i szekspirowska Ju
lia. Na skutek dramatycznych 
przeżyć, z jej przyjacielem, 
włoskim pisarzem Gabrielem 
d’Annunzio, u szczytu powo
dzenia, rzuciła scenę. Po 10-ciu 
latach wróciła. Wtedy rozpo
czął się jej nowy triumfalny 
pochód po scenach świata. 
Zmarła w czasie tourne arty
stycznego po Ameryce, w roku 
1924-tym.

XXX
AKTOR NAPOLEONA

Z mężczyzn najsławniejszy
mi byli: Franciszek, Józef Tal
ma — ulubiony aktor Napo
leona. Dalej angielski — Ed
mund Kean — świetny od
twórca ról szekspirowskich i 
o którego genialnym sposobie 
wcielania się w najróżnorod
niejsze postacie krąży dzie
siątki anegdot, i wreszcie Be
noit Constant Coquelin, dla 
którego specjalnie Rostand na
pisał wiecznie popularną sztu
kę: “Cyrano de Bergerac”.

XXX
Z polskich asów sceny, naj

sławniejszym — w minionym 
stuleciu — był Alojzy Ziół
kowski, o którym krąży setki 
anegdot i dowcipów. Siła jego 
talentu komicznego była tak 
wielka, że następca jego mu- 
siał przez wiele lat zwalczać 
opory publiczności, nie mogą
cej się pogodzić ze stratą swe
go największego ulubieńca i 
sposobami jego gry. A był to 
przecież sam Mieczysław 
Frenkiel, z nazwiskiem które
go miały przyszłe pokolenia

Wióra
SPOD PIÓRA

LAUR RODZINNY

Sobota wieczór. Cala rodzina w 
nastroju pogody przedświątecznej 
zgromadzona jest wokół stołu.

Ojciec pięciorga dzieci zwrócił 
się do szczęśliwej gromadki:

— Komu dać nagrodę za naj
lepsze sprawowanie? Kto był w 
tym tygodniu najgrzeczniejszy? 
Kto był najlepszy dla mamusi? 
Kto się jej ani razu nie sprzeci
wił? Kto bez sprzeciwu i bez sze
mrania spełniał każde jej życze
nie? Kto najbardziej zasłużył na 
nagrodę?

Dzieci odpowiedziały chórem:
— Ty, tatusiu. Tylko ty!

* * *
CZWARTY DO BRYDŻA

W mieszkaniu zabrżmiał tele
fon. Z drugiego końca drutu ode
zwał się głos:

— Dobry wieczór, panie Janie! 
Niech pan nas ratuje! Brak nam 
czwartego do brydża. Niech pan 
prędko przyjdzie!

— Niestety, nie mogę. Mam u 
siebie jedną przemiłą panią.

— Przemiłą panią! A gdzie lo
jalność wobec przyjaciół! Bardzo 
proszę przyjść!

— Przecież panu mówię, że nie 
mogę! (Olśniony nagłą myślą). Jak 
nie będę mógł, to przyjdę.

* * *
ROZWIANE WĄTPLIWOŚCI
Pani Nowakowa zamierza udać 

się z wizytą do krewnych w Ame
ryce drogą powietrzną. Jako oso
ba przezorna udaje się do dyrek
tora linii lotniczej z zapytaniem, 
czy aby podróż jest bezpieczna. 
Dyrektor udziela jej uspokajają
cych wyjaśnień:

— Niech pani pozwoli sobie za
komunikować, że nasze samoloty 
wyposażone są w cztery potężne 
motory, które gwarantują całko
wite bezpieczeństwo podróżnych.

— Cztery motory! — ucieszyła 
się pani Nowakowa! — To rzeczy
wiście bogato! No dobrze, ale je
żeli jeden z nich zawiedzie? Co 
wtedy?

— Taka rzecz jest mało praw
dopodobna, ale gdyby się nawet 
zdarzyła, to zawszę jeszcze pozo
stałą trzy motory.

— A jeżeli zepsuje się drugi mo
tor?

— To są jeszcze trzeci i czwarty.
— A jeżeli nawali trzeci?
— To też jeszcze nie ma nie

szczęścia. Lot nawet na jednym 
motorze jest całkiem możliwy...

— Możliwy, jeżeli nie stanie 
czwarty motor! A jeżeli to się sta
nie, to co wtedy?

Dyrektor rzekł uspokajająco:
— Proszę pani! Niech pani 

przyjmie moje uroczyste zapew
nienie, żę w powietrzu panią nie 
pozostawimy.

• * *
W końcu grudnia 1966 r. kur

sowało w Polsce ok. 19 tys. tak
sówek osobowych, z czego prawie 
90 proc, prywatnych. Od 1964 r. 
do rejestru wpisuje się ok. 2 tys. 
nowych taksówek rocznie. Jeżeli 
zatem roczny przyrost nie osłab
nie, jeszcze w bież roku Polska 
dogoni miasto Nowy York (krą
ży tam 21 tys. taksówek). Tam 
bowiem stan ilościowy taksówek 
o kilku lat nie zmienia się.

* * *
* CELEBRACJA

Dwa zaprzyjaźnione psy spoty
kają się na ulicy. Pada sakramen
talne pytanie:

— No co tam słychać nowego?
I sakramentalna odpowiedź (z 

zewnięciem):
— Wszystko po staremu. (Z 

błyskiem przypomnienia): Posta
wili na rogu nową latarnię ga
zową.

— Co ty mówisz! Nową latar
nię? Ależ to wielka okazja! Mu- 
simy ją natychmiast oblać!

• • •
RĘKOJMIA WIERNOŚCI

Dwie młode damy omawiają w 
kawiarni swe sprawy małżeńskie. 
Jedna mówi:

— Mój mąż nie biega nigdy za 
innymi kobietami. Jest na to za 
uczciwy... Za przyzwoity... Za 
stary...

związać swe najmilsze i naj
bardziej radosne wieczory 
teatralne.

XXX

ARYTMETYKA 
MODRZEJEWSKIEJ

O Helenie Modrzejewskiej 
nie piszemy. Wszyscy prawie 
znają jej życiorys i triumfy. 
Dodamy tylko anegdotę. W 
czasie prywatnego występu na 
zamkniętym wieczorze elity 
londyńskiej poproszono ją o 
zadeklamowanie czegoś po 
polsku.

XXX
Modrzejewska zaczęła dekla

mować po polsku. Publiczność 
była zachwycona. Mówiono, 
że język polski jest bardzo 
melodyjny i pełen ekspresji. 
Jeden z obecnych pisarzy an
gielskich zwrócił się z zapy
taniem, jakiego polskiego po
ety był ten piękny wiersz, 
który chętnie przetłumaczył
by. Modrzejewska odpowie
działa: Po prostu liczyłam, od 
jednego do dwudziestu i z po
wrotem.

Na inne “Oscarowe” pyta
nia odpowiemy następnym ra
zem.

TADEUSZ DOŁĘGA - MOSTOWICZ

KARIERA 
NIKODEMA DYZMY

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

87------- (Ciąg Dalszy)

Jeden z obecnych, siwy, zgarbiony człowiek, kierownik 
gorzelni, zrobił kilka kroków naprzód i odezwał się:

— Panie prezesie...
— No co tam jeszcze?
— Z tego, co pan prezes mówił...
— A pan zrozumiałeś to, oo mówiłem?
— Tak jest, ale...
— Wszystko pan zrozumiałeś?
— Wszystko i dlatego właśnie...
— To nie mamy o czym gadać. Ja tu zwołałem panów 

nie na rozmówki. A komu się co nie podoba — wolna droga. 
Tylko radzę zastanowić się! O posadę dziś nie tak łatwo. 
A świadectwo to już dam takie, że no! A i stosunki też mam! 
Już tam nie radziłbym nikomu w Polsce być moim wrogiem! 
Dowidzenia panom!

Wyszedł, trzasnąwszy drzwiami.
Przez chwilę panowało zupełne milczenie.
— Ładna historia — odezwał się jeden z zebranych.
— Ależ to oburzające — zawołał kierownik gorzelni — 

przecie on z nas chce szpiegów zrobić!
— I co za ton!
— Ja tam pójdę do dymisji. I
— Przecie on nas potraktował, jak sołdatów.
— A co za język! To skandal! Mówił do nas jakimś żar

gonem jakby uważał, że inteligentnego języka nie zrozu
miemy!

— Mówił jakby po to, żeby nas obrazić!
— Jedno tylko mamy wyjście: gremialnie podać się 

do dymisji.
— Byle tylko solidarnie?
Nie wszyscy wszakże podzielali ten pogląd. Młody, nie

wiele ponad trzydziestkę liczący agronom, nazwiskiem Ta- 
niewski, zaoponował:

— A ja z góry uprzedzam: na mnie panowie nie liczcie.
— Ani na mnie. — dodał weterynarz.
Posypały się pytania pełne oburzenia.
Taniewski wzruszył ramionami:
— O co panom chodzi? Jeżeli o formę tej odprawy, to 

ja to uważam za rzecz błahą. Prezes Dyzma jest za wielkim 
człowiekiem, ma takie zasługi wobec kraju i tyle państwo
wych spraw na głowie, że jeżeli nie robi z nami Wersalu 
niema czemu się dziwić. Zresztą to nie zebranie towarzyskie, 
a sprawy...

— Sprawy szpiegowskie! Wstyd panu, panie Taniewski, 
miałem pana za mniej giętkiego w kwestiach etyka — obu
rzał się główny buchalter.

— Przepraszam bardzo, ale on nikogo nie zmusza do 
szpiegowania.

— Tak? A co znaczą te nagrody dla denuncjantów?
— Kto panu każę zgłaszać się po nagrodę? — zirytował 

się Taniewski. — A pozatem, jak widzę, że kto kradnie, to 
mój psi obowiązek jest podać to do wiadomości okradanego. 
Nie? Może nie? Nie widzę w tym nic zdrożnego, że pan 
prezes chce sobie, a raczej nie sobie nawet, tylko swojej 
mandantce, zapewnić gwarancję od nadużyć. Mądrze robi 
i tyle! Tylko bałwan daje się okradać. Cóż myślicie, gdyby 
w Banku u siebie patrzał przez palce na złodziejstwa, zasły
nąłby na cały świat? Potrafiłby tak w kilka miesięcy uzdro
wić życie gospodarcze?... A że wymaga sumiennej i pilnej 
pracy, to ma rację, czy nie? Co?...

Przerwał i czekał opozycji. Jednakże wszyscy milczeli.
— Życie to nie siu-bździu! A my, Polacy, to zaraz po- 

draż-nio-na ambicja i hopaj siupaj, a później jazda na bruk 
i z całej ambicji skamleć pod innymi drzwiami o pracę. Ja 
tam za dużo tego widziałem, mnie na to nikt nie nabierze. 
Zresztą między nami mówiąc, nie widzę tu miejsca na obrazę. 
Co tu gadać: on jest znakomity mąż stanu, geniusz ekono
miczny, a my, za przeproszeniem panów, drobne kiełbie, 
pętaki. Kto ma zielono w głowie, niech sobie “wyciąga kon
sekwencje”, a ja nic, tylko zostaję, ale powiadam, że prezes 
jest morowy gość, wie czego chce a że w bawełnę nie obwija, 
to stać go na to i koniec.

Zaległa cisza.
— Niewątpliwie ma pan rację — odezwał się jeden głos. 

Przytwierdził mu drugi, trzeci, dziesiąty...
— No pewnie, że mam — dorzucił Taniewski, biorąc 

futro z wieszaka.
Kierownik gorzelni rozłożył ręce:
— Ha róbcie panowie, jak chcecie. Ja jednak podzię

kuję za służbę.
Wszyscy zaczęli go namawiać, by dał spokój, że jakoś 

się ułoży, że o posadę trudno. Staruszek jednak tylko kiwał 
głową:

— Nie, panowie. Wiem, że trudno, ale ja tam nie przy
zwyczaiłem się do takiego systemu pracy. To nie dla mnie. 
Wy może nawet macie słuszność, ale ja jestem za stary, 
myślę kategoriami przedwojennymi. Nie potrafię.

Rozchodzili się zwolna. Za ostatnim zamknęły się drzwi. 
Na niemalowanych deskach podłogi pozostały liczne mokre 
ślady stóp, śnieg bowiem na dworze był dnia tego nie
zwykle lepki.

ROZDZIAŁ 17.
Dwa najładniejsze pokoje w mieszkaniu pani Przełę- 

skiej zostały oddane do dyspozycji kochanej Ninusi. Wy
glądały jak dwa wielkie klomby i co wieczora lokaj z po
kojówką nie mało mieli roboty z wynoszeniem koszów i do
niczek do kredensowego, by uratować jaśnie panienkę (taki 
tytuł nakazała jaśnie pani) przed niechybnym udusze
niem się.

Codziennie od południa rozpoczynała się pielgrzymka 
pań i panów z mondu, śpieszących obejrzeć żywą sensację 
sezonu.

Trwało to tydzień małymi dawkami i przypieczętowane 
zostało wielkim balem, wydanym przez panią Przełęską, by 
wszystkim wobec zaprezentować ukochaną siostrzenicę.

Na bal raczyli nawet przybyć księstwo Roztoccy, którzy 
witającej ich z wypiekami na twarzy pani Przełęskiej oświad
czyli, że miło jest im bardzo znaleźć się w tym domu, który 
swoją sympatią darzy prezes Nikodem Dyzma.

Naogół w tych sferach mówiono już niemal głośno o za
ręczynach Nikodema, które oficjalnie ogłoszone zostaną do
piero po uzyskaniu przez Ninę unieważnienia małżeństwa.

Kwestią frapującą wszystkich i nie dającą spać damom, 
słynącym z tego że zawsze są doskonale poinformowane, było 
pytanie: co się stało z tym Kunickim?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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First Prelate So Honored

Archbp Krol Receives 
Annual Sourin Award

Archbishop Krol

Philadelphia (Sp.) — Elected one 
of the four delegates from the 
United States to the Vatican Synod 
by the National Conference of 
Catholic Bishops which met last 
week in Chicago, Archbishop John 
J. Krol of Philadelphia this week 
will be the recipient of additional 
honor.

In recognition of “his confident 
and courageous leadership’’ John J. 
Krol, Archbishop of Philadelphia, 
has been chosen to receive the an
nual Sourin Award by the 117- 
year old Catholic Philopatrian 
Literary Institute.

The Address of Welcome to the 
Archbishop will be made by the 
immediate past President of the 
World Methodist Council, Fred 
Pierce Corson, Resident Bishop of 
the Philadelphia Area Methodist 
Church.

* * •
THE AWARD will be presented 

to the Archbishop at the Sourin 
Dinner to be held in the Barclay 
this Thursday. This annual affair, 
which begins with a reception at 
6:30 pin., is attended only by the 
Philopatrian members and their 
guests.

The 1967 presentation marks the 
first time that the Sourin Award 
has been presented to a member 
of the Catholic hierarcy; it is the 
first time that the significant Wel
come address will be delivered by a 
member of the Methodist hier
archy.

• * *
ARCHBISHOP KROL was chosen 

as the 1967 recipient after the 12 
members of the Sourin Award 
Committee spent the required four 
months studying the backgrounds 
of the prospective candidates. This 
period of review is required by 
the rules governing the selection of 
the recipient.

Named for the Reverend Edward 
J. Sourin, S.J., who founded the 
Philopatrian in 1850, 1he Award 
is presented annually to a distin
guished Catholic.

♦ * *
AMERICAN CATHOLICS of every 

profession and occupation are 
eligible for consideration. To 
qualify, the rules require that “a

candidate must to an eminent 
degree, have made noteworthy con
tributions to good citizenship and 
to Catholicism by good example 
and conduct.”

In addition, “he must have made 
notable accomplishments, partic
ularly those which have enriched 
our human heritage.”

In making the 1967 selection, 
the Award Committee stated, the 
emphasis was placed on leadership 
in addition to meeting all of the 
other requirements.

The statement from the Commit
tee says, “Archbishop Krol has 
recognized the responsibility of 
leadership and has fulfilled that 
responsibility with the patience, 
confidence and courage so urgently 
needed in these troubled times.

“In these hours when the struc
ture of Christianity is beset by 
irrational voices and unrelenting 
pressures, lhe leadereship of Arch
bishop Krol has given strength and 
direction to the faithful.”

» » »
THE CATHOLIC Philopatrian 

Literary Institute began on the 
night of December 14, 1850, when 
Father Edward Sourin gathered 
around him a group of young men 
in his study at St. Mary’s Church 
on 4th Street near Spruce in Phil
adelphia.

Now, in its 117 th year, the 
Philopatrian is the oldest Catholic 
organization of its kind in the 
country, (“of its kind” meaning 
that it has no ties with any diocese, 
parish nor other fraternal groups 
or dubs).

* * *
THE SOURIN MEDAL which is 

presented to the recipient is cast 
specifically for the Award Cere
mony. The single copy of the Cita
tion which accompanies it js set in 
type and pulled from a hand press 
for the occasion.

The present headquarters of the 
“Philo,” as the Institute is popularly 
called, is located at 1923 Walnut 
Street, hPiladelphia. The building, 
the former Stotesbury town house, 
was once a showplace and one of 
the last remaining mansions dating 
back to the city’s age of elegance.

Here, the original purposes of 
Father Sourin continue to be car
ried out by the Catholic lay leader
ship group of 600 business and pro
fessional men who compose the 
membership of the Philopatrian.

Meeting 
At St. Helen’s

St. Helen’s Mother’s Club will 
hold its monthly meeting and elec
tion of officers on Monday, April 
24, at 7:00 p.m. jn the sd.iool hall. 
All mothers of graduating students 
are urged to attend to make plans 
for the 8th graders picnic.

MRS. JULIA KOPEC 
Publicity Chairman.

Weber Meeting, 
‘Showboat9 Set 
For Evening
The Weber High School Mothers’ 

Club will hold their regular month
ly meeting this evening in the 
sdhool social hall, 5252 W. Palmer 
St. Following the meeting which 
will start promptly at 7:30 p.m., the 
members will present a variety 
show entitled “Showboat” origin
ally scheduled for the month of 
February but subsequently can
celled because of the bad weather. 
Hie show is being planned as a 
Showboat-Minstrel type presenta
tion and will include dancing, sing
ing, comedy, pantomine, etc. In 
charge of organizing and co-ord
inating all aspects of the show is 
Mrs. Aloysius Hauser, 1st Vice- 
President.

Refred.iments will be served by 
the Social Committee headed by 
Mrs. Otto Pisterzi and her Co- 
Chairmen, Mrs. Walter Tondryk 
and Mrs. Ted Wanat. Appointed as 
hostesses for that evening are the 
Ways and Means Committee with 
Mrs. Henry Bemacki as Chairman 
and Mrs. John Denzel as Co-Chair
man.

Mrs. Mitchell Szady, President 
has stated tt.iat husbands of the 
members are being invited to at
tend as special guests of the club. 
An enjoyable time for all in at
tendance has been assured.

JOAN M. GREENE 
Publicity Chairman

In News
Traumatic Experience

San Francisco (UPI) — The 
San Francisco post office is trying 
to make the traumatic experience 
of filing taxes on time a little 
easier,

Postal employees were standing 
yesterday on the sidewalk outside 
the Rincon Annex of the post of
fice to take returns from motorists 
trying to beat the midnight dead
line.

False Alarm
New York (UPI)—Harbor police 

and navy skindivers searched the 
Hudson River under the hull of the 
USS Wasp looking for someone re
ported swimming under the huge 
aircraft carrier.

Four hours later the search was 
called off when the navy dis
covered that the skindiver turned 
out to be just a trail of bubbles 
from the ship’s waste disposal 
system.

Not Only In Chicago
Tokyo (UPI) — Snowflakes 

mingled with falling cherry blos
soms in Japan’s capital, catching 
tee Tokyo weather bureau by sur
prise.

A spokesman said it was the first 
time in the bureau’s 92-year-histary 
that snow fell in Tokyo on April 16.

OUR BOYS IN SERVICE
Lt. Simanski

Ft. Eustis, Va. — Paul S. Siman
ski, 21, son of Steven Simanski, 
7854 Elmgrove Drive, Elmwood 
Park, Ill., was commisioned an 
Army second lieutenant upon grad
uation from Transportation Officer 
Candidate School.

During the 23-week course, he 
was trained in supervising the 
transportation of military person
nel and equipment by rail, water, 
land and air. He received exten
sive instruction in transporting 
combat troops and supplies over 
jungle terrain.

He was also trained in the opera
tion and maintenance of vehicles 
used by the Transportation Corps.

Mjr. Sarnecki
Saigon — Army Major Aloysius 

P. Sarnecki, son of Mrs. Jacob Sar
necki, 4746 Baring Ave., East Chi
cago, has received a plaque for 
outstanding work as aviation 
liaison officer to the Korean Army.

It was presented by Brigadier 
General Kim Young Hyu, deputy 
commanding general of the Korean 
forces in Vietnam.

Maj. Sarnecki is an assistant 
aviation officer with I Field Force, 
Vietnam.

He is a 1944 graduate of St. 
Bonaventure High School, Sturte
vant, Wis.

Wenglarz
Ft. Bragg—Edward D. Wenglarz, 

20, son of Mr. and Mrs. Edward 
E. Wenglarz, 2215 Indianapolis 
Blvd., Whiting, has been promoted 
to Army sergeant at Ft. Bragg, 
N.C., where he is serving with the 
82nd Airborne Division.

He is a personnel non-commis
sioned officer with the 2nd Bat
talion of the division's 325tfa In
fantry. He entered the Army in 
October, 1965.

Lt. Herod
Ft. Benning, Ga. — Herbert L. 

Herod, 27, son of Mrs. Louise Clay, 
3859 W. Arthington, was commis
sioned an Army second lieutenant 
after graduating from the Infantry 
Officer Candidate Sdhool.

During the 23-week course, he

was trained in leadership, tactics 
of small infantry units, and use of 
infantry weapons. He also received 
instruction in map and aerial pno- 
tograph reading, guerillia warfare, 
and counterinsurgency operations.

Lt. Herod entered the Army in 
February 1961 and was last sta
tioned at Chicago, Ill.

His wife, Helen, lives in Chicago.

Koziarz
U.S. Army, Vietnam — Army 

Private Finst Class James M. Ko
ziarz, 20, son of Mr. and Mrs. Edwin 
Koziarz, 4509 N. Sawyer, is partici- 
paHjng in “Operation Junction 
City,” the largest military opera
tion to date in Vietnam.

The operation was launched on 
the theory that national Viet Cong 
political and military headquarters 
might be located in the area along 
the Cambodian border.

The finding of the largest enemy 
encampments in the war tend to 
support the theory.

Meeting little VC resistance, the 
operation has been successful in 
the confiscation of large quantities 
of food and arms.

Pvt. Koziarz is a radio repair
man asigned to Headquarters and 
Company A of the 1st Infantry 
Division’s 701st Maintenance Bat
talion.

This Cowgirl 
Wears Sneakers

Denton, Tex. (UPI) — Maureen 
Moon wears tennis shoes rather 
than traditional cowboy boots when 
doing trick horseback riding, and 
for good reason.

She says the tennis shoes are 
less likely to slip. Trick riding 
footholds are not all done from 
the stirrup and when Maureen 
hooks o nthe side of her saddle and 
swings down inches from the 
ground, she doesn’t want a silp.

When ot performing at rodeos or 
stock shows, Maureen and her 
husband break and train horses 
for rodeo and pleasure riding on a 
100-acre ranch near Denton.

Their small daughter, Mary Ann, 
already is an experienced per
former, having ridden in the grand 
entry of rodeos sharing Maureen’s 
saddle. That saddle has foot and 
hand holds built in, and the post or 
stock is higher and thinner than 
on a regular saddle to allow stout 
hand grips.

Palmistry 
In Medicine

New York (UPI) — Palmistry 
has its modern reflection in the 
diagnostic tool of dermatoglyphics, 
the National Foundation-March of 
Dimes reports.

Investigators are finding that 
many birth defects, some of them 
not apparent in early life, are re
flected in the surface configuration 
of the infant hand. Unusual ridge 
and crease patterns and positions 
are being found in much greater 
frequency jn children with mon
golism, prenatal German measles, 
chromosome aberrations and other 
conditions.

Erie Neighborhood Plans 
‘Christmas In May' Fair
Erie Neighborhood House, 1347 

W. Erie St., will hold its benefit 
“Christmas in May” Fair on Friday, 
May 19. The Market Booths will 
open at 5:00 p.m., tire Dining Room, 
5:30 p.m. and the children’s “Carni
val Room,” 6:30 p.m.

A variety show, sponsored by 
Erie Neighborhood House staff will 
be presented at 7:30 and 8:30 p.m., 
with Robert Carlo as emcee.

The annual fund raising Fair has 
been planned by the Erie staff, the 
Women’s Auxiliary (composed of 
volunteers of each of 12 Presby
terian churches supporting the set
tlement), and local residents, under 
the guidance of the Rev. Ross 
Lyman, executive director of Erie 
House; Miss Elmera Brooks, 743 N. 
Parkside Ave. and Mr. Joe Savino, 
711 N. Grove, Oak Park, Ill., co- 
chairmen, May Fair Planning Com
mittee.

* * *
THE DINNER, cooked and served 

by the Women’s Auxiliary with 
Mrs. H. Baldwin, Mrs. R. Wiley of 
Wilmette, Ill., and Mrs. M. Savino, 
member of the Board of Directors, 
in charge. The “Fish Bowl,” “Pizza 
Pantry” and “Tacos Booths” will 
be handled by Erie House neijte- 
bors; the “Toys and Games” booth 
will be sponsored by Fair Oaks 
Guild, with Mrs. L. Groeneveld and 
Mrs. J. Savino of Oak Park in 
charge. A booth featuring portrait 
silhouettes will be offered by Miss

C. Zeigler; “Fair Fashions” will be 
sponsored by the *DONR staff. Mrs.
D. Davidovich, Elmhurst, III., will 
be in charge of the “Candy Nook” 
booth; Mrs. E. Gielow, Evanston, 
Ill., will be in charge of the “Trea
sure Table” offering gifts and 
novelties. The “Jewel Box” will of
fer assorted costume jewelry with 
Mrs. A. Lynch of Erie Chapel in 
charge. The “Carnival Room” will 
be sponsored by the First Presby
terian Church of Oak Park, with 
Joyce Eddy of Elmhurst and Don 
Holub of Park Ridge, Illinois, in 
charge. The “Babe/Bobby Soxers” 
booth will offer articles of clothing, 
staffed by Mrs. J. Schramer and 
Mrs. M. Ellsworth, of Erie House, in 
charge. House plants and cut 
flowers will be found in the 
“Flowerama” booth, chairman, 
Mrs. N. Hallor, Erie House volun
teer. Erie House Girls Clubs, super
vised by Miss Kathy Hanke, will 
offer Hot Dogs and soft drinks for 
sale. As before, homemade cakes, 
cookies and pastries will be offered 
for sale at the “Bakery Shoppe” 
booth.

(*Erie House was chosen by the 
Government as one of the 16 set
tlement houses in Chicago to aug
ment and expand Erie’s services. 
Those participating in their pro
gram, called the Development of 
Neighborhood Resources (DONR) 
have joined forces to make the May 
Fair a gala affair.)

TIMELY TOPICS
' ‘The Door of Opportunity*

Pucinski Begins Hearings
On Vocational Education

Congressman Pucinski

Washington (Sp.)—Congressman 
Roman C. Pucinski, Democrat from 
Chicago’s 11th District, and Chair
man of the General Subcommittee 
on Education, has announced hear
ings dealing with the revision and 
extension of the Vocational Edu
cation Act of 1963 will resume to
day.

Congressman Pucinski, newly- 
named Chairman of, the Commitee 
on Education and Labor’s Subcom
mittee, opened the session on April 
12 with a statement emphasizing his 
concern for the training needs of 
the non-college bound young per
son.

« * »
PUCINSKI SAID: “Our society

man, machinist or practical nurse 
— it must become just as easy for 
this type of education to take place 
as it has become for youngsters to 
go to college.

“But first we must upgrade the 
status of our vocations as we did, 
yeans ago, our professions.

“It is imperative that we recog
nize that it js our responsibility to 
restore and, in fact, instill pride 
in sub - professional employment 
and to work to alleviate the onus of 
second-class status which has be
come attached to too many of our 
young people who will not attain a 
Bachelors or Masters degree.”

The legislation being considered, 
H.R. 7380, Vocational Amendments 
of 1967, “may well become one of 
the most important bills to be 
enacted in this Congress,” accord
ing to Representative Pucinski.

♦ * *
HE STATED VOCATIONAL edu

cation holds “the key to the door 
of opportunity — both individual 
and national. It is the purpose of 
this Committee to assure that the 
Federal-State-local program is as 
perfect and effective as possible.”

Two of the witnesses to appear 
before the Committee on April 13 
were from Illinois. Testifying on 
behalf of the need for expansion 
of vocational education were: Dr. 
Elizabeth Simpson, President of the 
American Vocational Association, 
and Professor of Home Economics, 
University of Illinois, and Lowell 
A. Burkett, Executive of the Amer
ican Vocational Association, a na-

must make is possible, and just as 
important, for a youngster to be
come a skilled refrigreation 
mechanic, electrician, television re
pairman, sheet metal worker, data

processing expert, secretary, sales-tive of Illinois.

Crabgrass Killing 
Needs Early Start

Crown Point, Ind. (Sp.) — Crab
grass killing time is at hand.

The crabgrass seed germinates, 
grows into a plant and re-seeds the 
same year.

Crabgrass robs the desired grass 
of nutrients, water, space and vigor. 
Whenever any condition weakens 
the turf cover, such as lawn 
diseases, improper mowing or poor 
feeding, the crabgrass seedlings 
have a better chance of growing.

The crabgrass seed germinates 
usually around the first of May. 
Crabgrass seeds at the soil surface 
may germinate any time the tem
perature remains above 65 for three 
to six days.

* * *
RESEARCH lias shown it is 

easiest and most effective to con
trol young seedlings of weeds as 
they germinate. A material called

Now You Know
Turtles are an important export 

for the Cayman Islands.
• • »

Guitarists can tune their instru
ments by the conventional tele
phone dial tone registering E flat.

* * *
There are 120 cities in the world 

with more than 1 million popula
tion, compared with only 55 two 
decades ago.

* * *
The Bahamas cover an ocean 

area larger than Great Britain.

pre emergence has been developed 
to heip control the waed.

Commercial products like dacthal, 
balan, bandane, tupersan and wzak 
have the best results in this area 
according to the Lake County 
Cooperative Extension Service.

Mom Hits
Own Son

Calumet City — A 9-year old 
bicyclist was injured Wednesday 
when he was struck by a car 
driven by his mother, police said.

Michae IPietraszak of 301 Ruth 
St.,Calumet City, drove his bicycle 
in front of the car at Golf and 
Detroit Streets, police said.

Mrs. Marguerite Pietraszak. 35, 
told police she was eastbound on 
Detroit Street and was making a 
left turn onto Golf Street. Her son, 
she said, came around the corner.

The boy was taken to St. 
Margaret Hospital with injuries to 
his head and rij^it leg. He is in fair 
condition.

Lotta Miles
San Francisco (UPI) — Some 

103 million drivers covered an 
estimated 922 billion miles in the 
United States during 1966, accord
ing to the National Automobile 
Club. That’s the equivalent of 
nearly two million trips to the 
moon.

Reappraising The Ph. 
Of The Ph. D.
“We dangle our three magic let

ters before the eyes of these pre
destined victims, and they swarm to 
us like moths to an electric light.”

So wrote William James in the 
Harvard Monthly in 1903. The “we” 
were the universities. The victims 
were the graduate students. The 
three magic letters were, of course, 
the Ph.D.

The doctorate—like all important 
seals of office — has often been 
critically scrutinized. Periodically, 
it has been raked over by reformers 
— sometimes to make it more, 
sometimes less exclusive, always 
with the professed intention of et- 
tunning it to the times. Last week, 
a new — and perhaps he most ex
pensive — reform effort was set in 
motion, when 10 universities and 
the Ford Foundation announced 
they would spend $200-million in 
the next seven years to improve 
the process. The foundation’s con
tribution will be $41.5-million.

. • • »
THE UNIVERSITIES involved 

are Berkeley, Chicago, Michigan, 
Pennsylvania, Wisconsin, Cornell, 
Harvard, Princeton, Stanford and 
Yale. The goal wil be to eliminate 
the long delay between the time 
when candidates begin their grad
uate training and the day they 
collect their doctorates. In the hu
manities and social sciences, which 
were singled out for this reform, 
the average lapse of time is be
tween 7 and 8 years, compared with 
only 5 years in the sciences.

While each university will work 
out its own reform procedures, 
they will typically consist of pro
viding special funds for the last 
year or two of a four- or five- 
year graduate program when the 
student is working on his diserta- 
tion. They may also provide for a 
year of full-time, paid teaching jn- 
ternshp — freed from any other 
graduate study requirements.

• » »
AT A GLANCE, this might seem 

a mere call for a speed-up. In 
fact, the critics of present pro
cedures insist that the slow pace 
has depressed quality. The reason, 
they say, is that the slowdown is 
not voluntary. It is the result of 
inadequate financial support of 
candidates during that crucial 
period, when they have completed 
all or most of 1heir courses but are 
faced with the research for, and 
actual writing of, their disserta
tion, capstone of doctoral labors.

With course-oriented fellowship 
money run out, the candidate must 
work to suport himself. He takes 
a job, if possible an academic one, 
peihaps as an instructor or an 
assistant. Most of the work he 
does, instead of furthering his re
search, stands in its way. Often 
he must support a family. Wailing 
babies and trips to the supermar
ket add a dimension to life but not 
to scholarship.

• * *
MEANWHILE the professors who 

had earlier been familiar with the 
student and his work have either 
moved away bodily or moved on 
to a new group of students and 
tfieir research problems. The daw
dlers then turn into dim obliga
tions who are still hanging around, 
rather than live apprentices to

YET, FOR THE system as a whole, 
the Ford Foundation-initiated re
forms are probably essential, espe
cially because Hie system has 
growm large and nationally im
portant. Approximately 18,000 doc
torates are granted annually, about 
4,500 of them in the humanities 
and social sciences. There is little 
question that Ph.D.’s represent the 
cutting edge * of American manj- 
power and intellect. They not only 
stock college and university facul
ties, but are grabbed by industry 
and government.

Despite the growth in the num
ber of doctorates, the' power of 
production — and ttie prestige that 
stems from it — is lodged in a very 
few institutions. The 10 universi
ties initially singled out by the 
Ford Foundation (after conversa
tions with about 25) produce almost 
one-third of all humanities and so
cial science doctorates.

» ♦ »
THE Ph.D. OCTOPUS, as James 

called it in 1903, is more powerful 
than ever. For most academicians, 
promotion and tenure depend on it, 
although the rule is confirmed 
by occasional exceptions, such as 
Arthur Schlesinger, Jr., Francis 
Keppel, and Ford Foundation pres
ident McGeorge Bundy himself. 
The latter two achieved Harvard 
deanships despite their lack of 
graduate credentials, but the dis
pensations are usually granted on 
the basis of unassailable family 
crests, plus merit. Academia, too, 
has its inherited dynasties.

The Ford reforms — through bet
ter financial support of the re- 
search-and-dissertation years arid 
through a concerted effort to make 
teaching a part of doctoral train
ing rather than an incidental chore 
— promised organizational im
provement. It remains to be seen 
whether the universities and their 
graduate faculties, at the criticism 
to reform their approach same time, 
have the power of self-to scholar
ship itself.

» » »
THE DEANS of the 10 institu

tions promised to sweep away pro
cedural cobwebs. But they were 
vague about the nature of the ob
solescence.

William James was more spe
cific. He spoke out against aca
demia’s “increase of officialism 
and snobbery and insincerity.” He 
asked that “truth and disinterested 
labor” be kept in the foreground, 
while degrees are treated as 
“secondary incidents.”

By contrast, graduate students 
toefay complain increasingly about 
the pedantry of many of their 
teachers — the footnote counters 
and the academic bookkeepers 
more interested in the length than 
the content of paragraphs. Mr. 
Bundy suggested that part of the 
fault is overwork — supervising 
professors, if too busy, find it 
easier to correct grammar or typing 
than to analyze ideas.

* * ♦
BUT PART OF the disease ap

pears to stem from the desire to set 
up hurdles on a race course that is 
too often isolated both from con
temporary realities and from sub
stantive scholarship.

William Arrowsmith, chairman
work with.

As for the graduate student’s 
teaching, either as a graduate as
sistant or as an instructor, it is 
not likely to be inspired. It pays 
for rent and diapers. It is often 
academic slave labor, and under
graduates understandably grumble. 
Since initial habits and attitudes 
leave their mark, such a launching 
may mar a teacher for life.

* * *
FINALLY, WITH the labor market 

favorable and some industrial or
ganizations less finicky about the 
Ph.D. as a trade union label, many 
good people find a generous pay
check an acceptable substitute for 
the three magic letters. They give 
up.

This diagnosis may oversimplify. 
Plenty of good students complete 
their doctorates. Not all delayed- 
action Ph.D.’s are inferior. Some 
emerge stronger after having 
struggled a bit and having tasted 
life, even academic life, away from 
required reading and organized 
course work.

A musician may have learned 
more from making music, or even 
writing it, than from uninterrupted 
study. An artists may have gained 
from painting, travel, or just look
ing around. Even under the duress 
of teaching for the sake of room 
and board, some graduate assistants

of the department of the classics 
at the University of Texas and 
one of the most outspoken critics 
of today’s graduate scholarship, 
has charged that the humanities 
are obsessed with methodology and 
unwilling to make subjective val'u’e 
judgements. He has called graduate 
departments tee embalmers rather 
than tee creators of scholarship. 
He has spoken out against “dreary 
doctoral dissertations” with exten
sive statistical analyses teat ex
plore “the obvious and the irrele
vant.”

The James-Arrowsmith criticism 
of graduate education attacks es
sentially its lapse into pedantry' 
and self-serving ritual, along with 
its hostility toward uncertified 
artist-scholars. The reforms 
launched by Mr. Bundy and tee 10 
deans focus on efficiency.

♦ » »
THERE IS NO reason why the 

two schools of criticism tteould not 
join hands. It seems evident that 
so huge and high-powered an en
terprise, so vital to the nation and 
civilization cannot succeed without 
effective management, objection
able as this word may appear to 
intellectuals. But it is even more 
certain teat efficiency, without the 
lifeblood of humane rattier than 
merely bureaucratically sound 
scholarship, has little to offer. The

111 CARS SIDETRACKED—This was the big pileup on the 
Pennsy’s main line near Johnstown, Pa., when two west
bound freights derailed simultaneously. No injuries, but the 

111 toppled cars blocked all four tracks.

bring new strength to their disser
tation. For some, writing and re
search under pressure can be a 
gain.

aim, said William James, must be 
“to help men’s souls, arid not to 
decorate their persons with 
diplomas.”



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 18-GO KWIETNIA (APRIL), 1967

SYN
Książka tania i ciekawa, 

to tylko włatnie ta.

SYN POŁUDNIA
Czyta sie lekko 1 orzyiemnie.

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i *dla młodzieży

SYN POŁUDNIA
75c

ksiazKe lamawsai można;

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee

Chicago 22 (11 
CO D.—Nie Weejlamy

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i szwagier nasz, ś.p.

Andrew A. Krysiński
Członek Tow. Grono Oświaty Grupa 2394 Z.N.P. i Cath. Order of 
Foresters, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem opa
trzony św. Sakramentami, dnia 16go kwietnia, 1967 roku, o godzinie 
10:45 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20go kwietnia, o godzi
nie 9:15 rano, z Marquette Funeral Home, pnr. 2533 W. 71st Street 
do kościoła St. Adrian, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Mary (z domu Kościelniak), żona: Walter, Raymond (Dolores), 
Eleanor (Theodore) Brezon i Marie (Paul) Brelski, dzieci; 9 wnu
cząt; Lottie Krysiński, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Marquette Funeral Home, 
Telefon GRovehill 6-2345.

Ks. Antoni J. Laskowski, CR

Czy Można Mieć Zaufanie?

i
Szkoły

z

Janików-;

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia—Okręgów i Oddziałów,

Gromady 
Chicago—

W miesiącu maju Oddział Bridge
port nie będzie miał swojego posie
dzenia ze względu na Obchód 3- 
Majowy, który przypada w pierw
szą niedzielę miesiąca. Następne po
siedzenie odbędzie się dopiero w 
pierwszą niedzielę czerwca. Zarząd 
prosi członków i członkinie o wzię-

temat interesujący 
jak i osobę pre- 
jest prawnikiem

o godzinie 8-ej wieczo- 
w nowej sali “Lorayne 
per. 5925 W. Djvereey

Stow. Pań Pomocy
S.S. Dominikankom

cle udziału w Obchodzie Maj‘owym, 
7 maja, jaki rok rocznie urządza 
Wydziel Oświaty ZNP. Wszyscy u- 
dajemy się do Parku Humboldta, 
na Obchód Konstytucji 3 Maja, 1791 
roku. Liga Morska powinna być 
w Pochodzie uroczystości licznie 
reprezentowana.

Zmiana Sali 
Posiedzeń Tow. 
Wolności Gr. 694 ZNP

autorów budynków — doc. 
Świderkówna i mgr. Borkow
ski odnaleźli świątynię nie
znanego dotychczas boga — 
“Arausa.’ Istnienie jego kultu 
potwierdzają także badania 
językowe: składnikiem imion 
wielu mieszkańców miasta i 
okolic Panopolis tylko słowo 
“Araus.”

Regularne miesięczne posiedzenie 
Okręgu 7 im. Orlicz Dreszera Ligi 
Morskiej w Ameryce odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek, 18 kwietnia, w 
sali Columbia, 1700 W. 48ma ul., 
początek o godz. 8 wieczorem punk
tualnie. Jest bardzo wiele spraw 
do omówienia, a szczególnie Święto 
Morza, które odbędzie się w tym 
roku w dzielnicy Town of Lake, na 
południowej stronie miasta.

Zarząd prosi delegacje o liczne 
przybycie na to tak ważne posie

dzenie—będzie omawiana również 
sprawa Manifestacji 3-Majowej, ja
ką urządza 7 maja Wydział Oświaty 
ZNP.—F. Kasznia, prezes.

Kapelan Koła Karpatczyków
' ks. kan. Jan Malinowski błogo-

nawoływał

Niezwykle popularny, łubiany 
szanowany ks. Antoni J. Laskow
ski, CR, proboszcz parafii Św. Sta
nisława Biskupa i Męczennika, w 
dzielnicy Cragin w Chicago, uro
czyście obchodzić będzie Srebrny 
Jubileusz swej pełnej poświęcenia 
pracy kapłańskiej. W niedzielę, 23 
kwietnia, ks. Antoni J. Laskowski, 
CR, odprawi uroczystą dziękczynną 
Mszę św. o 12:30 w południe, w ko
ściele Św. Stanisława BM.

W tymże samym dniu, lecz o 
2ej po południu na cześć Zacnego 
Jubilata odbędzie się Bankiet w 
salach Wonderland, 2936-40 Mil
waukee Ave.
Życiorys

Ks. Antoni Laskowski, CR, syn 
Franciszka i Magdaleny (z domu

Kapela Pułaskiego 
Oddział L. M. Bierze
Udział w Paradzie

Polonia nasza dopiszę w dniu 7go 
maja a wszystkie organizacje 
przybędą ze swoimi sztandarami, 
Przewidziane jest najpierw nabo
żeństwo majowe w kaplicy Matki 
Boskiej Fatimskiej o godzinie 
3-ej po połuniu, a następnie prze
marsz w zwartym szyku z sztan
darami do sali Domu Pielgrzyma 
na uroczystą akademię.
Skład Komitetu

W skład Komitetu weszli: Ks. 
Pius Piętka, przewodniczący; p. 
Tomasz Sech, zastępca przewod
niczącego; p. Marian Zerebecki, 
sekr.; p. Józef Raczyński, skarb
nik. Poszczególne komisje: Ko
misja radia—T. S. Kubiak, E. 
Oskierko. Komisja prasy— To
masz Sech. Tadeusz Głowiszyn; 
Komisja dekoracji: M. Bohusz, J. 
Raczyński, Julia Tolpa. Komisja 
zaproszeń: F. Watrakiewicz, Zyg
munt Stasik, J. Gieremski. Ko
misja Programu: ks. Bernard Cie
sielski, Tadeusz Dervish, K. Mar
iański, H. Zielińska, L. Pesdan, 
ks. Adam Figuła i ks. Gerard Ro
gowski. Do Komitetu uroczysto
ściowego wchodzi również cały 
zarząd i dyrekcja Wydziału Sta
nowego Kongresu Polonii Am.

W niedzielę, 23go kwietnia 
punktualnie o godz. 2:30 popo
łudniu, odbędzie się posiedzenie 
Tow. św. Róży Limańskiej, w sali 
pod kościołem misyjnym pnr. 
2441 N. Washtenaw. Wszystkie 
członkinie uprzejmie proszone są 
o obecność, 
nych spraw 
zeską Tow. 
na Niepsuj;

Warszawa (KW) — Dwaj 
warszawscy papirus o 1 o d z y: 
doc. dr Anna Świderkówna i 
mgr. Zbigniew Borkowski — 
korzystając z pomocy krymi
nologów z KG MO — dokona
li w Warszawie sensacyjnego 
odkrycia nieznanego boga e- 
gipskiego o imieniu “Araus” 
lub “Haraus.” Historia odkry
cia jest niezwykle ciekawa. 
Od 2 i pół roku katedra papi- 
rusologii UW współpracuje z 
muzeum berlińskim posiada
jącym pokaźny zbiór papiru
sów. Z kolekcji berlińskiej li
czącej kilkanaście tysięcy sta
rych dokumentów, dostaliśmy 
do opracowania około 60 papi
rusów. Fragmenty jednego z 
nich, przy wstępnym badaniu 
okazały się swego rodzaju 
księgą adresową nieznanego 
egipskiego miasta. W trakcie 
badań stwierdzono, że szcząt
ki papirusu, którymi dyspono
wali naukowcy z UW, są uzu
pełnieniem opublikow a n e g o 
już wcześniej przez prof. Vic
tor Martin tekstu papirusu, 
znajdującego się w muzeum 
genewskim. Złożenie całości 
wymagało benedyktyń s k i e j 
wprost cierpliwości. Rezulta
ty przeszły jednak wszelkie o- 
czekiwania. Po połączeniu obu 
papirusów uzyskano 2-metro- 
wej długości ciągły tekst, bę
dący spisem domów w mieście 
Panopolis w górnym Egipcie. 
Obejmował on spis kilkuset 
posesji, imiona ich właścicieli, 
zawód i sprawowane w mie
ście funkcje. Dane te pochodzą 
z końca III w. n.e. i wskazują 
m. in., iż w Panopolis miesz
kało wówczas wielu tkaczy i 
złotników. Wśród szeregu opi
sywanych przez anonimowych

Kapela czyni przygotowania, 
by licznie i okazale wystąpić w 
Obchodzie Konstytucji 3go maja, 
który się odbędzie w niedzielę, 7 
maja, urządzany przez Wydział 
Oświaty ZNP w Parku Hum
boldta.

Kapela apeluje do muzyków 
grajzcych na instrumentach dę
tych, którzy by chcieli wystąpić 
wraz z Kapelą, proszeni są oni o 
przybycie do sali Ligi Morskiej, 
1083 N. Milwaukee Ave., gdzie 
odbywają się próby w każdy wto
rek o godzinie 8ej wieczorem. — 
J. Krawczyk, komendant; Józef 
Stasik, adjutant; Rudy Nociar, 
sekr.; Jan Lokaj, Józef Bagan, 
dyrygenci. (18, 22)

toczną opiekę i 
w utrzymaniu 

Kol. A. Koz- 
.liał podkreślić 

pracy bezpośred- 
Szczepu Karpac-

Uwaga Oddział Bridgeport 
No. 11 L. M.

U Karpatczyków, jak zwykle, opiekunowie Szczepu Karpackie- 
zebrała się na Święconym w dniu 
1-go kwietnia liczna gromada 
gości, Karpatczycy i dzieciarnia.

Organizacje polonijne repre
zentowali: S.P.K. Koło “Wierność 
Żołnierska” — prezes E. Wenzel, j 
Zw. Z.Z. “Wrocław”—prezes dr. 
L. Konopka, Koło Ziemi Wołyń
skiej—prezes M. Sobieraj, Klub 
Łodzian i Przyjaciół — prezes J. 
Rogól ki i p. Jakubowski, S.P.K. 
Koło Nr. 15—prezes F. Moszczyń
ski i skarbnik J. Sikora, Koło, 
Lwowian—prezes J. Skwarnicki, i 
Zw. Miłośników Wilna—-wicepre-! 
zes St. Derwiński, S.P.K. Koło Nr. i 
31 im. 2-go Korpusu—prezes M. 
Bojczuk i sekretarz A. Klimek,. 
Zw. Harcerstwa—instruktorowie-

Decyzją Zarządu i Dyrekcji 
Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, został u- 
tworzony Komitet obchodu rocz
nicy Konstytucji 3-go Maja. Ko
mitet ten został zarazem upoważ
niony do poszerzenia składu oso
bowego tego komitetu celem 
wciągnięcia jak najszerszego 
przedstawicielstwa p o lo n ijnego 
naszego Stanu Indiana, w zorga
nizowaniu i urządzeniu obchodu.

Decyzją Wydziału Stanowego 
Kongresu P. Am. zostało również 
ustalone, że uroczystości ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucji 
3go Maja będą obchodzone na te
renie klasztoru Ojców Salwato- 
rianów oraz w nowowybudowa- 
nym Domu Pielgrzyma — Mille
nium Hall Salvatorium, 5755 
Pennsylvania St., Gary, Ind.
Komisje Wykonawcze

Prace nad zorganizowaniem ob
chodu zostały rozpoczęte już w 
styczniu b. r. Termin uroczysto
ści został wyznaczony na niedzie
lę, dnia 7-go maja o godzinie 4-ej 
po południu. W ciągu kilkunastu 
zebrań, raz na dwa tygodnie, zo
stały utworzone Komisje jak, ko
misja programu, Komisja publi
cystyki, prasy, dekoracji i zapro
szeń. Wszyscy poszczególni człon
kowie komisji zbierają się na o- 
sobnych posiedzeniach i z wiel
kim zainteresowaniem pracują, 
aby uroczystość wypadła jak naj
wspanialej i jak najuroczyściej. 
Największą pracę wykonuje Ko
misja programu, która przygo
towuje bardzo piękny i intere
sujący program uroczystościowy. 
Oprócz przemówień w języku pol
skim i angielskim wystąpią z swo
im programem dwa wspaniałe 
chóry, Chopin i Millenium, któ
re w czasie ostatnich występów 
z okazji Millenium Polski w ro
ku ubiegłym, wzbudziły ogromny 
szacunek i entuzjazm wśród tu
tejszej Polonii. Wystąpią rów
nież w czasie tych uroczystości 
dwa nasze wspaniałe zespoły ta
neczne młodzieży żeńskiej pod 
kierunkiem znanych działaczek 
polonijnych p. L. Pesdan i p. H. 
Zielińskiej.
Wysięp Młodzieży i Skecze

Największą chyba atrakcją bę- 
zie występ młodzieży polskiego 
pochodzenia z Gary i z Hobart, 
która już raz wystąpiła na scenie 
w styczniu br. odgrywając pol
skie “Jasełka”, zdobywając o- 
gromne uznanie i burzę okla
sków. Jest to przewidzianych kil
ka skeczów oraz jeden utwór sce
niczny w kilku odsłonach. Próby 
odbywają się w każdy piątek pod 
kierunkiem ks. Adama Figuły a 
części śpiewane pod kierunkiem 
ks. Gerarda Rogowskiego—oby
dwaj z klasztoru Ojców Salwato- 
rianów.

O dalszych postępach w pracy 
i o przygotowaniach programu 
uroczystościowego będą podawane 
do wiadomości w następnych ty
godniach. Pracy jest wiele, ale 
każdemu z członków Komitetu 
zależy na tym, aby uroczystość 
3-cio Majowa wypadła jak naj-

gdyż jest wiele waż- 
do załatwienia. Pre- 
jest pani Leopoldy- 
E. Rąpała, sekr.

(19, 21)

149 Osób Zabitych 
w Wypadkach Dróg.

Od początku tego roku do 
północy wczoraj 149 osób po
niosło śmierć w wypadkach 
drogowych powiatu Cook a 
8,632 osoby odniosły rany.

(4) Powinniście popatrzeć się z 
oddala na budynpk, który chcecie 
kupić, by stwierdzić czy budynek 
stoi prosto, czy też nie przewraca 
Zarazem trzeba popatrzeć z bliska 
czy nie upada w fundamentach. 
W piwnicy najlepiej można zoba
czyć czy nie ma pęknięć w funda
mencie oraz czy nie zalewa woda 
podczas każdego deszczu.

Dobry agent realnościowy, gdy i 
zarazem jest mądrym, przede 
wszystkim wejdzie głęboko w rze
czywiste położenie klienta, znając 
ilość członków rodziny klienta, 
oraz wymowne potrzeby i życze
nia. po takim zanalizowaniu poka- 
że klientowi odpowiednie budynki. 
Agent przede wszystkim powinien 
być wyrozumiałym wobec każdego 
klienta, będąc rzeczoznawca w 
dziedzinie realności nie świadczy 
zarazem, że musi on być wyrozu
miałym wobec każdego klienta, 
natomiast powinien on być sam 
prawdziwym przyjacielem i sprze
dawać taki budynek swemu klien
towi. który on by sam kupił będąc 
w klienta położeniu. W takim rea
lizowaniu właściwej obsługi dany 
agent uzyska sobie dobra oraz sze
roką opinię, a firma dla któyej 
sprzedawca pracuje będzie się cie
szyła dalszym poleceniem ze stro
ny danego klienta.

Biuro sprzedaży budynków, któ
re zarazem daje wiele innych u- 
sług, jak wypełnianie corocznych 
zeznań podatkowych oraz wyko
nywanie spraw notarialnych, jest 
bardzo nożyteczną instytucją w 
społeczeństwie. Praca sprzedaży 
realności nie jest łatwą pracą, po
lega bowiem na dokładnym zana
lizowaniu i znajomości istniejących 
budynków, które się sprzedaj e. 
Sprzedawca realnościowy musi 
znać wszystkie sekcje miasta, 
przedmieść, musi także znać war
tość ziemi każdej sekcji i musi 
znać wartość budynków. To jesz- 
cze nie wszystko. Doświadczony’ 
agent wie dokładnie, które budyn
ki będą wkrótce sprzedane i te bu
dynki najczęście ogłasza do sprze
dania. Jednak nikt nie wyobraża 
sobie ile wysiłku i pracy i kosztów 
musi poświęcić biuro realnościo- 
we, aby zrealizować jedną tylko 
sprzedaż budynku. Nie mówmy już 
o koszcie ogłoszeń oraz utrzymania 
biura, mówmy o fakcie konsump
cji czasu, że przeciętna sprzedaż 
budynku wymaga około 300 go
dzin pracy pracowników biura re- 
aln ościowego.

W każdym bądź razie kupno 
budynku jest przedsięwzięciem 
bardzo poważnym i nie można 
mieć zaufania tak do byle kogo. 
Każdy kupujący powinien co naj
mniej widzieć kilkanaście budyn
ków, chcąc się coś k o 1 w i e k 
zorientować w cenach i jakości. 
Wówczas łatwiej będzie można się 
zdecydować przy kupnie wybra
nego budynku.

Firma BUDA REALTY pod 
adresem 2990 Milwaukee Ave., w 
Chicago, której to Firmy właści
cielem jest pan Waldemar E. Buda, 
wraz z całym zespołem pracowni
ków biura, szczyci się zadowole
niem wszystkich swoich klientów 
oraz nadal poleca swoje usługi 
tym wszystkim, którzy mają prob
lem mieszkaniowy. Zapraszamy 
również wszystkich, którzy mieli
by jakieś zapytania w dziedzinie 
kupna, czy sprzedaży i odpowie
my na pytania sprawnie i bez 
żadnego zobowiązania. Wypełnia
my także zeznania podatkowe 
INCOME TAX. Biuro jest otwarte 
codziennie od 9-ej do 8-ej wieczo
rem oprócz środy. W niedzielę 
jesteśmy otwarci od 10-ej do 7-ej 
wieczorem. Biuro jest zamknięte 
podczas wszystkich świąt. (R.M.)

Sieitnińska), urodził eię 23 lipca, 
1915 roku. Wykształcenie elemen
tarne pobierał w szkole par. św. 
Jacka od 1921-29. Następnie pobie
rał nauki w Weber High School, 
graduując w roku 1933. Po ukoń
czeniu okresu próby w Nowicjacie 
św. Józefa Zgromadzenia Zmar
twychwstańców został wysłany na 
studia kolegialne i filozoficzne do 
St. Louis U, gdzie 7 czerwca, 1938, 
uzyskał stopień A. B.

Następnie Ojciec Antoni został 
skierowany do Resurrection Scho- 
lasticate w West Hyattsville, M.D., 
celem odbycia studiów teologicz
nych. Na kapłana został wyświę
cony przez biskupa John M. Mc
Namara 28 maja, 1942, w kaplicy 
Trinity College.

Po wyświęceniu, Ks. Antoni J. 
Laskowski przez 25 lat spełniał na
stępujące obowiązki kapłańskie w 
Winnicy Pańskiej, jako asystent w 
parafiach, jako misjonarz, jako wy
chowawca i nauczyciel młodzieży, a 
obecnie jako proboszcz parafii św. 
Stanisława BM. Pracuje on w cha
rakterze asystenta w parafiach św. 
Jadwigi od 1942-43 i św. Stanisła
wa Kostki, 1943-45, został skiero
wany do Mission Band w Castel- 
ton-on-tfae-Hudson, N. Y. W 1951 
roku został wyznaczony do pracy 
w Weber High School.

Od 1 lipoa, 1958 roku Ojciec An
toni jest proboszczem parafii św. 
Stanisława BM do chwili obecnej.

Mszę św. jubileuszową odprawi 
ks. Jubilat 23 kwietnia, 1967, o 12:30, 
w kościele św. Stanisława BM.—O 
2ej po południa przyjęcie.

Klub Matek Wyższej
Webera będzie miał swe miesięcz
ne zebranie dziś, we wtorek, 
18go kwietnia, w sali zebrań spo
łecznych szkoły pnr. 5252 W. 
Palmer ul. Początek zebrania 
punktualnie o 7:30 wieczorem 
Zaraz po zebraniu, członkinie za
prezentują występy rozmaitości 
zwane “Showboat”, które miało 
się odbyć w lutym, lecz zostało 
odłożone z powodu złej pogody. 
W programie Pokazu będą wy
stępy taneczne, śpiewy, komedia, 
pantomina itp. Kierująca pokaza
mi jest pani Aloysius Hauser, 
pierwsza wiceprezeska.

Napoje odświeżające będą ob
sługiwane przez komitet społecz
ny z panią Otto Pisterzy na czele 
oraz współprzewodniczącemi pa
nią Walter Tondryk i panią Ted 
Wanat. Rolę gospodyń pokazu 
tworzy komitet Sposobów z prze
wodniczącą panią Henry Ber- 
nacki a współprzewodniczącą pa
nią John Denzel.

Prezeska Klubu Matek Wyższej 
Szkoły Webera, pani Mitchell 
Szady oświadczyła, iż mężowie 
członkiń są serdecznie zaproszeni 
do przybycia na Pokaz, jako go
ście Klubu. — Joan M. Green, 
przewodnicząca reklamy.

Piękne Tradycje Polskie Na 
“Święconce” u Karpatczyków

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziadek i 
pradziadek nasz, śp.

Józef Debczynski 
(ojciec śp. Józefy Kościńskiej 

i teść śp. Tadeusza Szulc)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 17-go kwietnia, 1967 roku, 
o godzinie 5:30 po południu, 
w starszym wieku. Zamieszki
wał pnr. 927 W. 31-sza ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1059 W. 32-ga ul., 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
od Nieustającej Pomocy, a stam
tąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Leokadia (z domu Wycie- 
chowska), żona; Joanna Szulc 
i Eleonora Lapen, córki; Raj
mund Lapen i Teodor Kościń- 
ski, zięciowie; Stanisław, Fran
ciszek, Leon i Antoni Debczyń- 
ski, bracia; 7 wnucząt 4 pra- 
wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. Pomierski.
Telefon YA 7-6424.

Ciekawe Odkrycie 
Polskich Papirusologów

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i brat nasz, śp.

Jan Zygadło
(syn śp. Marcina i Katarzyny; 

brat śp. Marii Stanley) 
Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 16-go kwietnia, 1967 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 4401 So. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Pankra
cego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Proczek), 
żona; Brian, syn; Stanisław, 
Edward. Mieczysław, Jennie i 
Irena, bracia i siostry; Ruth, 
Joannie i Loretta, bratowe; 
Jack Dropski, Bob Mikita i 
Delmar Stanley, szwagrowie; 
Rozalia Mroczek, ciocia: bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy i 
siostrżenice; wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Józefa Bisek
(z domu Kozioł) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go kwietnia, 1967 roku, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 ,N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znąj ornych, w smutku po- 
grążehi:

Eleonora, Edward i Fran
ciszka Strugalla, dzieci; Charles 
Kowalski, zięć; Janina, syno
wa; wnuki i wnuczka; wraz 

całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn.
Telefon HA 1-5800.

j ski Wolnej i ej Kultury.
Po części tradycyjnej zebranym 

do tańca przygrywała popularna 
orkiestra J. Kapinosa. K.M.

Ks. A. Laskowski Prób. Św. Stan. BM
— Srebrny Jubileusz Kapłaństwa
W Niedzielę 23 Kwietnia, o Godz. 12:30 Bę

dzie Msza Św., a Popołudniu Bankiet.

Wielki Obchód Rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja 
w Sali Millenijnej Ojców Salwatorianów 

w Gary, w‘Niedzielę 7go Maja o Godz.
4-ej Po Południu.

Waldemar E. Buda
Należycie zastanawia się każdy 

indywidualny człowiek będąc naj
częściej odpowiedzialną głową ro
dziny, czy można zaufać agentowi, 
który przeprowadza sprzedaż real
ności.

Głowa rodziny jak każdy ojciec 
i matka maja przecież wielką od
powiedzialność w takich poczyna
niach wobec siebie oraz członków 
rodziay, zatem muszą decydować 
bardzo roztropnie oraz mądrze 
przy kupnie każdego budynku. 
Agenci jako doskonali znawcy 
budynków często przyznają, że 
kupujący na budynku się mało 
zna. natomiast każdy kupujący zna 
się doskonale na zbijaniu cen. Jest 
prawda, że sporo agentów wyko
rzystuje klientów słabo znających 
się na cenach lub jakości budyn
ków i stara się wmówić klientowi 
budynek, który ma na sprze
daż chociaż doskonale wie, że 
ten budynek dla klienta się nie 
nadaje. Zamiast oznajmić kliento
wi, że budynku którego on poszu
kuje w obecnym czasie biuro nie 
posiada, nieuczciwy agent będzie 
uporczywie wmawiał coś właśnie 
niepożądanego.

O ile sami kupujący zamierzają 
we własnym budynku zamieszki
wać, to powinni przede wszystkim 
wziąć pod uwagę kilka ważnych 
punktów, celem dostosowania bu
dynku dla swoich niezbędnych po
trzeb.

(1) Ilość pomieszczeń i ich roz
miarów, w tym ilość samych sy
pialń potrzebnych dla członków 
rodziny. Musimy brać pod uwagę, 
że dziecko liczące cztery latka, 
zwłaszcza dziewczynka, będzie po
trzebowała własną sypialnię za 
tylko trzy latka. O ile nie wierzy
cie, to wystarczy tylko się zapytać 
takiej malutkiej.

(2) Dystans do szkoły powszech
nej lub katolickiej i kościoła, rów
nież dystans odpowiedniej trans- 
portacji do miejsca codziennej pra
cy oraz do dobrych zakupów jest 
bardzo ważny dla wszelkiej wy
gody.

(3) Czy wygląd budynku się 
spodoba i jaka tam konstrukcja. 
Na ogół amerykańskie budowni
ctwo jest dobre, w obecnym czasie. 
Jednak dawniej budowano z kilku 
gatunków cegły, głównie zależało 
z jakiej gliny dana cegła była for
mowana i jaki system był jej wy
palania, na ogół były one tylko u- 
pieczone do pewnej twardości w 
czym cały błąd tego szybkiego in
teresu polegał. Niedawno robiono 
wielkie badania dlaczego cegła 
gnije czy też się kruszy w niektó
rych starych budynkach. W innych 
wypadkach cegła ma jakąś choro
bę i wydziela z siebie jakiś biały 
kwas, w postaci proszku lub białe
go osadu. Są to objawy przesta
rzałego budynku, jak i lichego ma
teriału budowlanego lub niewła
ściwej domieszki w cemencie.

Jutro Zebranie 
Polsko-Ameryk. * 
Rady Emerytów

Zarząd Poisko - Amerykańskiej 
Rady Emerytów zaprosił znanego 
adwokata, C. Rawskiego na swoje 
najbliższe miesięczne zebranie, któ
re odbędzie się w środę, 19go kwiet
nia, o godzinie 1:30 popołudniu, 
w Domu Macierzy Polskiej, pnr. 
1643 Milwaukee Ave., na którym 
mec. Rawski wygłosi odczyt o spra
wach sp adkowych i testamento
wych w stanie Illinois, poczerń bę
dzie odpowiadał na zadawane py
tania zsali.

Z uwagi na 
ogół emerytów, 
legenta, który
polsko - amerykańskim, Zarząd 
zaprasza na to zebranie wszystkich 
emerytów z terenu Chicago.

Prezes Rady St. Piotrowicz po
informuje zebranych o stanie na
szych spraw emerytalnych w Wa
shingtonie oraz o aktuainej sytu
acji w Chicago, po wyborach ma- 
yora miasta.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Anna Sokołowski
(z domu. Czapiewski)

(żona ś.p. Andrzeja, matka 
ś.p. Franciszka)

Członkini Tow. Różańcowych 
Sióstr Róża 15 i Tow. Sztandar 
Grupa 56 Z. P. w Am., po krót
kiej lecz ciężkiej chorobie, po
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17go kwietnia, 1967 roku, 
o godzinie 5ej nad ranem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20go kwietnia, 
o godzinie 8:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5735-43 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man
go), do katedry Wszystkich 
Świętych (Msza św. o godz. 9-30 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Teresa, Bronisława i Klara, 
córki; Józef, Piotr i Andrzej, 
synowie; Jan Jarzab, Edmund 
Orłowski i Bolesław Światek, 
zięciowie; Ewelina, Lorrafne 
Joyce i Honorata, synowe: Zofia 
Deja, Rozalia Dziedzina z mę
żem Józefem i Weronika Pelc, 
siostry i szwagier; wnuki i 
wnuczki, prawnuczki i pra
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek,
Telefon BE 7-6400.

(18,19)

Zebranie Stow. Pol. 
Amer. Inżynierów

Dnia 21go kwietnia, o godzinie 
8-ej wieczorem odbędzie się w 
“Chicago Society Club”, pnr. 2222 
N. Kedzie Blvd., zebranie “Polish 
American Engineers Association”.

Bezpośrednio po załatwieniu 
spraw organizacyjnych, o godzinie 
8:45 — były zastępca szeryfa, a 
obecny skarbnik powiatu Cook, 
Edmund J. Kucharski podzieli się 
z obecnymi przeżyciami w odczy
cie na temat “My Past Experiences 
As Under-Sheriff of Cook County”.

Po przemówieniu będą podane! okazalej. Rocznica Konstytucji 
kawa i ciasto. i 3-go Maja powinna być drogą

O liczne przybycie członków i każdemu sercu polskiemu, dlate- 
gości prosi Zarząd. — H. S. Swi- I go Komitet dokłada wszelkich 
nareki. | starań ale też i spodziewa się, że

Tow. Synowie Wolności, Gr. 694 
ZNP odbędzie swe regularne mie
sięczne posiedzenie w piątek, 2 Igo 
kwietnia, 
rem, już 
Chateau, 
Ave.

Sekretarz finansowy przyjmować 
będzie już od godziny 6:15 wieczo- 

■ rem.
Prosimy o liczne i punktualne 

przybycie. — Marian Śliwa, prezes; 
Stanisław Borzymowski, sekr. prot.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich I 

; swych czytelników jako najwięk
sze polskie pismo w Ameryce.

Klub Matek Wyższej I 
Szkoły Webera 
Ma Zebranie

łemu Szczepowi Karpackiemu zło- I 
żył gratulacje prezes Karpatczy
ków T. Fiala, podkreślając na za
kończenie ważność i wartość mo
wy polskiej dla młodzieży żyjącej 
na obczyźnie.

go: hm. Adam Panek i hm. Jan 
Sokołowski.

Powitał gości i złożył życzenia sławiąc święcone 
prezes Koła Karpatczyków Ta-; do wspólnej pracy dla dobra Pol- 
deusz Fiala.

Mała Renatka Szlakiewicz w 
imieniu najmłodszego pokolenia 
Karpackiego złożyła życzenia Ro
dzicom i Gościom przypominając 
im, że mowy polskiej i tradycji 
dzieci mogą nauczyć się tylko od 
starszych. Przypomnienie to za-1 
kończyła słowami: “Mówcie w do- ! 
mu polską mową to i my będzie- , 
my”.

Marysia Musiał i Grażyna Kie
lar — wykonały na akordeonach 
kilka popularnych' utworów mu
zycznych. Te najmłodsze “artyst
ki” Rodziny Karpackiej nagro
dzone zostały szczerymi i hucz
nymi oklaskami.

Harcerze Szczepu Karpackiego 
przeżyli również swój nie zapo
mniany moment:

Szczepowy Karpackiego Szcze
pu Harcerzy w Chicago, Hufca 
Harcerzy Warta, podharcmistrz 
Wacław Janikowski — na podsta
wie rozkazu Komendanta Cho
rągwi Harcerzy w Stanach Zjed
noczonych J. Spornego — ogłosił 
i wręczył sznury funkcyjne:

p.o. drużynowego 5-ej Karpac
kiej Drużyny Harcerzy im. gen. 
J. Hallera w Chicago—H. O. Piot
rowi Łukomskiemu.

p.o. drużynowego 13-ej Druż. 
Wędrowników im. gen. J. Hallera 
w Chicago—H.O. Feliksowi Nie- 
spodziewańskiemu;

p.o. drużynowego 14-ej Druż. I 
Harcerzy im. gen. Wł. Sikorskie- j 
go w Chicago—H.O.W. 
skiemu;

p.o. Wodza Próbnej 
Zuchów "Taternicy” w
H.O. Kazimierzowi Zakrzewskie
mu.

Do tej uroczystości harcerskiej ' 
zebranych na święconym — przy-! 
gotował w pełnym uczucia prze
mówieniu o rozwoju Karpackiego 
Szczepu Harcerskiego — kol. A. 
Kozłowski. Powiedział on, że 
Szczep Karpacki rozwinął się ze 
skromnej 5-ej Karpackiej Dru
żyny Harcerzy tak, że trzeba już 
obecnie kilku drużynowych, a 
harcerzy ciągle przybywa. Świad
czy to nieomylnie, że młodzież 
polska nie wynaradawia się lecz 
garnie się tam gdzie wie, że znaj
dzie szczerą 
pomoc sta 
polskości ’ 
łowski nie 
cichej wytrwc,._j 
nich opiekunów
kiego dh. W. Janikowskiego i dh. 
M. Proszowskiego.

Wytrwałe dążenie do przekaza
nia tradycji polskich pokolelenia 
starszego tym młodym, którzy 
Polskę znają tylko z opowiadań 
rodziców, podkreślił moment 
przejścia sznura funkcyjnego z 
ojca na syna: Podharcmistrz W. I 
Janikowski obejmując funkcje! 
Szczepowego Karpackiego Szcze- j 
pu Harcerzy oddał swój sznur 
drużynowego dh. Wacławowi Ja
nikowskiemu, swemu synowi.

Awansowanym harcerzom i ca-

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy ku
zyn nasz, ś.p.

Józef Zajączkowski 
Członek Tow. Koło Wolność, 
Grupa 1084 Z.N.P. i Koło Nr. 21 
im. Wł. Orkana Z.P.P.A. i Klu
bu par. Maniowy, nagle pożeg
nał się z tym światem, opatrzo
ny Św. Sakramentami, dnia 
15go kwietnia, 1967 roku, o go
dzinie 4ej po południu, prze
żywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 19go kwietnia, o godzi
nie 9:30 rano, z Walter Funeral 
Home pnr. 3021 W. Fullerton 
Ave., do kościoła Św. Fidelisa, 
a stamtąd na amentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku Do- 
grążeni:

Aniela Glenecki, Antonina 
Leśny, Rozalia Wilczewski ; 
Władysława Sojka, kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
W. J. Działo.
Telefon: ALbany 2-7500.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka i babcia nasza, ś. p.

Zofia Kuzera
(żona śp. Wincentego)

Członkini Stow. Niewiast Ró
żańcowych Róży 61-ej, po dłu
giej i ciężkiej chorobie, poże
gnała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, dnia 
17-go kwietnia, 1967 roku, o 
godzinie 3:25 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go kwietnia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian
ków, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Jan, Maria Powrózek, Broni
sława, Józef i Helena, dzieci; 
Adela i Emilia, synowe; Jerzy 
Banicki i Ben Krusicki, zięcio
wie; wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn. 
Telefon: — HA 1-5800.

(17-18)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka i babcia nasza, ś. p.

Katarzyna Jasińska
(z domu Dybas, 

żona śp. Wojciecha Wantroba) 
i żona śp. Władysława, matka 

śp. Franciszka, teściowa śp. 
Stanisława Gajda, siostra śp.

Anny Wożniak
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., Tow. Św. Jadwigi 
Gr. 138 ZPA., Tow. M. B. Do
brej Rady i Tow. M. B. z Góry 
Karmel w Munster, Indiana; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 16-go kwietnia, 1967 roku, 
po południu, w podeszłym wie
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego pnr. 3756 S. Paulina ul., 
do kościoła ŚŚ. Apostołów Pio
tra i Pawła, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Agnes Gajda. Florence, Tad- 
deus Wilk, i Theresa (John) 
Radwan, córki i zięciowie; 7 
wnucząt, wraz z całą rodzina.

(Prosimy nie nadsyłać kwia
tów).

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek S. Patka. 
Telefon: — LAfayette 3-0829.

(17-13)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Kazimiera 
Zwolińska

(z domu Kwitowska)
Czł. Tow. Królowej Wandy 
Gr. 258 Zw. Polek w Ameryce 
i Legionu Pań przy Post. Sher
man Nr. 27 P.L.A.W., po cięż
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17go kwiet
nia, 1967 roku, o godzinie 4:15 
nad ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 19go kwietnia, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze
bowego pnr. 1256-58 West 51sza 
ul., do kościoła Św. Jana Boże
go, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Antoni, mąż; Władysław. 
Zygmunt i Tadeusz, synowie; 
Helena, Genowefa i Ernestine, 
synowe; (Stanisław Kwitowski 
z żoną Franciszką, brat i bra
towa w Polsce); Marcel Zwo
liński, szwagier; oraz wnuki, 
wnuczki prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się;
Jan Patka.
Tel. BOulevard 8-5257.
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Infułat Kowalczyk i L. Lubieński I 
Gośćm; Bon. Na Instalacji PKI
Ks. Infułat Fr. Kowalczyk Jest Prezesem Pol. 

Komitetu Imigracyjnego Na Stany Zjed
noczone, a Ludwik Lubieński Jest Dyrek
torem PKI Na Europę. — Instalacja No
wego Zarządu PKI w Chicago Odbędzie 
Się 30-go Kwietnia. —

Ks. Infufat Franc. Kowalczyk, 
Prezes P. K. I.

W niedzielę, 30 kwietnia, o godz. 
5:30 popołudniu, w pięknych sa
lach “Chicago Society”, 2222 No. 
Kedzie Blvd., odbędzie się uroczy- 
zta Instalacja nowego zarządu Pol
skiego Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago — połączona z “Wieczo
rem dla Uchodźcy”.

Na uroczystość tą przybędą ho
norowi goście z Zarządu Główne
go P. K. I. z Nowego Yorku w 
osobach: Prezes Polskiego Komite
tu Imigracyjnego ks. infułat Fran
ciszek P. Kowalczyk, proboszcz 
parafii M. B. Różańcowej w Pas
saic, New Jersey, Diecezja Pater
son, oraz dyrektor na Europę, p. 
Ludwik W. Łubieński, b. adiutant 
gen. W. Andersa.

* ♦ ♦
Na program Wieczoru złożą się: 

część oficjalna — instalacja, pro
gram artystyczno - rozrywkowy, 
oraz Wieczór Towarzyski z dan
cingiem. Bufet we własnym zarzą
dzie — przygotowują i zaopatrzą 
w smakołyki domowej roboty, na
sze Panie z Komitetu Pań, pod 
przewodnictwem wiceprezeski p. 
Wandy Harcaj, kier. Imprez Ko
mitetu.

W sprawie rezerwacji stolików 
prosimy telefonować: codziennie 
po godz. 6-ej wieczorem — tel.:

Efektowna Sukienka
PRINTED PATTERN J

' A7A7
SIZES 10-20

Wzór 4747
Efektowna, wygodna, łatwa do 

szycia z magiczną, długą zaszewką 
pochlebiającą talię. Fertyczny do 
wiązania kołnierzyk - krawac k 
dodaje całości efektu.

Wzór 4747 jest do nabycia w 
rozmiarach dla Misses, 10, 12, 14, 
16, 18, 20. Na rozmiar 14 potrzeba 
2% jarda — 39 calowego mate
riału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tosc prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc: _  ZGODA
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko-----------------

A, input,

Miasto.... ...... — Stan.___

No. Modelka

Rozmiar (Size)---- ----------------

MODA WIOSENNA!
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 róż
nych fasonów. 2 bezpłatne wzory 
na kapelusze. Sugestie na mate
riały. dodatki znajdziecie w no
wym katalogu na wiosnę ' lato

JEDEN WZÓR DARMO Z NA
DESŁANIEM KUPONU który 
znajduje sie w kaja logu Cena 
Katalogu na wiosnę i lato 50e Za
mówcie przesyłając 50c w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych.

prezes p. Gołąbek, HU 6-4383; se
kretarka p. Grajewska, BE 5-8519 
i w ciągu dnia—skarbnik p. Pale- 
wicz, AR 6-8266. Rezerwacje będą 
uwzględniane w kolejności zgło
szeń. * * *

Poniżej podaj emy dalszy skład 
Komitetu, który został wybrany 
na posiedzeniu rocznym w dniu 
19 marca. Oprócz osób podanych 
w poprzednim komunikacie w 
skład Komitetu weszli jako wice
prezesi: Adam Klimek, sekr. gen. 
S.P.K., Koło Nr. 31, im. 2-go Kor
pusu; Marian B. Kaczmarski, ko
mendant Okręgu 1-go S. W. A. P.; 
Bronisława Kishuń, wiceprezeska 
Związku Miłośników Wilna; Alek
sander Kajkowski, prezes Niez. 
Stow. Pol. Kombatantów; Bolesław 
Łapkiewicz, prezes Grupy 170 
Z.N.P.; Irena Łukomska, Kazimierz 
Łukomski; Kazimierz Marianow- 
ski, wiceprezes Koła Karpatczy- 
ków; Mieczysław Sidorski, Klub 
Łodzian i Przyjaciół; Tadeusz Sze
remeta, S. P. K., Koło Nr. 31, im. 
2-go Korpusu; Henryk Wilimczyk, 
prezes Koła b. Żołn. A. K. Dele
gatem P.K.I. do Kongresu Polonii 
— Mieczysław Januszewski.

Dalszą listę członków komitetu, 
oraz delegatów organizacji, którzy 
byli na ostatnim zebraniu, jak i 
tych, których nazwiska zgłaszają 
dodatkowo poszczególne organiza
cje, podamy w następnych komu
nikatach.

• * *
Prosimy uprzejmie wszystkie o- 

soby, które weszłył w skład ko
mitetu o możliwe szybkie podanie 
do Kancelarii Komitetu Imigra
cyjnego swoich adresów i telefo
nów, a delegatów organizacji pro
simy dodatkowo o podanie adresu 
i dokładnej nazwy swojej organi
zacji, po polsku i po angielsku.

Na ostatnim zebraniu, w dniu 
19 marca b. r., złożyły donacje na 
cele Komitetu następujące osoby: 
Edward Lewandowski, prezes Sa
mopomocy Nowej Emigracji, zło
żył od siebie prywatnie, donację 
$10, oraz p. Zenon Kwiatkowski, 
prezes Chóru Chopina Nr. 1—od 
siebie $5 i p. Leon Uchwat $5.

Kancelaria Komitetu jest czyn
na każdego tygodnia w piątek od 
godz. 5-ej do 8-ej wieczorem, w 
lokalu Samopomocy, 1514 N. Mil
waukee Ave., Chicago, 111. 60622, 
tel.: HU 9-2251. — Zbigniew Ra- 
doniewicz, kier. Prasowy Kom.

Kalendarzyk j 
Posiedzeń |

Wtorek, 18 Kwietnia
Posiedzenie Oddziału Pomoc

niczego Pań PŁAW przy Poste
runku Ironsides Nr. 16 odbędzie 
się we wtorek, 18 kwietnia, o 
godz. 8ej wieczorem pnr. 1241 
N. Washtenaw ave. Bardzo waż
ne sprawy są do załatwienia. 
Prosimy każdą koleżankę o ła
skawe przybycie na to posiedze
nie. — J. Książek, prezeskt; 
Stefania Zachwieja, sekr. prot.

Środa, 19 Kwietnia
Tow. Walecznych Polaków, Gr. 

1612 ZNP odbędzie swe miesięcz
ne posiedzenie w środę, 19 kwiet
nia, o godz. 7:30 wieczorem. Po
siedzenie odbędzie się w sali p. 
Osikiewicza, 1001 N. Wolcott.

Prosimy łaskawie wszsytkich 
członków i członkinie o przyby
cie, gdyż mamy wiele spraw do 
azłatwienia. — Józef Mendrek, 
prezes; Hermina Filipiński, sekr. 
protokółowa.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 ZNP odbędzie swe miesięcz
ne posiedzenie w środę, 19go 
kwietnia, w sali P.L.A.V. pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy -członków o liczne 
przybycie. Zarząd: — Józef Ko
gut, prezes; Czesław Rożek, sekr. 
prot.

Czwart. 20 Kwietnia
Tow. Skarb Polski Gr. 1215 

ZNP odbędzie swe miesięczne po
siedzenie w czwartek, 20 kwiet
nia, w sali Weteranów pnr. 1239 
N. Wood ul. Początek o godz. 8ej 
wieczorem.

Członkowie proszeni są o jąk
ną j liczniejsze i punktualne przy
bycie. — A Wanielista, prezes; M. 
Golonga, sekr. prot.

Piątek, 21 Kwietnia
* Klub Ziemi Łotnżeńskiej bę

dzie miał swe' miesięczne posie
dzenie w piątek wieczorem, 21go 
kwietnia, w sali Macierzy Pol
skiej pnr. 1645 Milwaukee Ave.

Na tym posiedzeniu będzie 
wiele ważnych spraw do zała- 
wienia, więc prosimy wszystkich 

o przybycie. Posiedzenie rozpocz- 
nię się o godz. 8ej wieczorem.— 
Marian Ciuruś. prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot (18, 20)

★ PRACA

GENERAL OFFICE
Must type and answer 

telephone.
Steady employment. 

Good pay.
Roosevelt Chair

& Supply Comnany 
1717 W. BELMONT AVE. 

248-3700

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN i KOBIET 

do ogólnej pracy na cmentarzu.
Zgłoszenia do:

BOHEMIAN NATIONAL 
CEMETERY 

5255 N. Pulaski Rd.

★ MILWAUKEE
★ PRACA MĘSKA

Service Trainee
Distributor for

A. B. DICK CO.
Has an opening in the Service Depart
ment. Good starting salary, life insur
ance, hospitalization.
Permanent position with an opportu
nity to advance in a service career.
If you are a high school graduate, 
willing to work to be successful, and 
have a mechanical or an electronic 
background schooling or work experi
ence, and are over 20 years of age, 
we would like to talk to you.

Call Mr. Robertson
Robertson, Inc.

271-1123

Auto Mechanic
Opening for heavy duty mechanic 
to join our service organization; must 
be experienced and furnish references; 
top earnings and ideal -working con
ditions. Apply in person to Mr. Cliff 
Hall, service manager.

Nodell Cadillac
5200 N. Port Washington Rd.

★ INDIANA
★ PRACA MĘSKA

WELDERS
ARC AND HELIARC

Light gauge stainless steel tanks. 
Expanding company offers steady, 
permanent employment. — Liberal 
benefits. Opportunity for imme
diate advancęment.

Call Mr. PENROD 
722-2200 

________ after 8:30 A.M.________

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego do milczenia, 
“Dr. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Efektowne Pasy

7228

Wzór 7228
Łatwo się robi bluzeczkę sporto

wymi nićmi lub podwójnym sznu
reczkiem. Szydełkujcie bluzeczkę 
od karczka wdół z zawsze modny
mi kolorowymi pasami, stockinette 
ściegiem.

Wzór 7228 podaje instrukcje zro
bienia w rozmiarach od 32 do 38 
włącznie.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko.............

Adres___  ____

Miasto _ ...... ... Stan .

No. Modelka _

Rozmiar (Size)_____________

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLECRAFT katalogu, po
nadto w katalogu dwa bezpłat
ne wzory na robótki ręczne 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartości! 
“Book of Prize AFGHANS” za
wiera 12 kompletnych wzorów na 
robótki szydełkiem i na drutacn 
dla początkujących. Cena 50 cen
tów Museum Quilt Book 2 za
wiera kompletne wzory 12 wspa- 
niałyh American Quilts. Cena 
wzoru 50 centów. Taniości Quilt 
Book 1, zawiera 16 kompletnych 
wzorów. Cena 50 centów .

* PRACA ŻEŃSKA I* PRACA ŻEŃSKA

Girl or Woman Wanted 
For Office Work

Must Type
STEADY EMPLOYMENT - 40 HOUR WEEK.

Must speak English.

Apply

Alliance Printers & Publishers
1201 Milwaukee Avenue

BR 8-8700

NIE POTRZEBA 
DOŚWIADCZENIA!

KOBIET DO 
RĘCZNEGO SZYCIA 
POTRZEBA NATYCHMIAST!

NA PEŁNY CZAS.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA
Move to Kalamazoo, Michigan

We need!!
TOOL & CUTTER GRINDERS 

TOOL & DIE MAKERS
EXCELLENT SCHOOLS 3 COLLEGES

• Hunting and fishing. Well established company 
Investigate now. — Write or phone

, CHECKER MOTORS CORPORATION
2016 N. Pitcher St. Kalamazoo, Mich. 49007

Phone (616) 343-6121 — Ext. 272-279

AIR-CONDITION MECHANICS
for central plant air-conditioning unit. Hours 8 A.M. - 5 P.M. 

Excellent company benefits. Apply direct, write or call ■
William S. Bray — 201-261-4100

ELECTRONICS, INC.
Unit of General Signal Corp.

11 Park Place
Paramus, New Jersey

(An Equal Opportunity Employer)

TAILOR - BUSHELMAN
Excellent opportunity to work for one of the oldest 

independent stores in Chicago.
We offer FREE Company benefits such as: —

• Hospitalization and Life Insurance
• Discount privileges and many others.

Work only 40 hours a week and receive a high rate of salary. 
Apply at Personnel Office

Monday through Friday 9:30 A.M. to 9:30 P.M.

GATELYS PEOPLES STORE
STAŁA PRACA. 11201 S. MICHIGAN AVE. CO 4-4200

B. KUPPENHEIMER & CO.
4121 W. 18th St.

Fort Sheridan
“Future Home Of 
Headquarters Fifth 
United States Army”

CLERK TYPISTS
CLERK STENOGRAPHERS

IMMEDIATE PLACEMENT
• STARTING PAY $1.89—$2.30 per hour
• REGULAR PERIODIC INCREASES
• FEDERAL CIVIL SERVICE CAREER BENEFITS
• NO MAXIMUM AGE RESTRICTIONS
• PERMANENT POSITIONS

APPLY IN PERSON, IF INCONVENIENT 
WRITE OR CALL 432-3520 

Hours Daily and Saturday 7:30 a.m. to 4 p. m. 
LEARN—HOW YOU CAN ENJOY THE FAMILY PRIVELEGES 

WORKING WITH TE “FORT SHERIDAN FAMILY”
BLDG. 140

CIVILIAN PERSONNEL OFFICE 
FORT SHERIDAN, ILL. 60037 
An Equal Opportunity Employer.

YOUNG WOMAN
General Office Work

No experience necessary. 
Many fringe benefits. 

Apply in Person:
• IMPERIAL 

METAL & CHEMICAL CO.
1800 S. 54th Ave. Chicago

GENERAL OFFICE
5 Day — 40 Hour Week

Typing Necessary
CHICAGO SUPPLY 

& TOOL CO.
901 N. Western Ave.

EV 4-3933
POTRZEBNA doświadczona ku
charka do restauracji. Na pełen 
lub część czasu. MO 6-3052.

Doświadczonej 
Sprzedawczyni Delikatesów 

Musi mówić po polsku i angielsku. 
Na pełen czas. Dobra początkowa 
zapłata. Zgłoszenia

2303 W. Cermak Rd.
254-1700

Girl Friday
Small congenial office. Variety of 
duties, but good typing important. 
Good starting salary and excellen* 
opportunity in Branch office of 
leading equipment manufacturer. 
New modem building. Full fringe 
benefits. For an app’t.

Call Mr. Jarvis 446-8800 
PITNEY-BOWES, INC.

480 Central Ave., Northfield 
An Equal Opportunity Employer

OPPORTUNITY FOR 
PROFESSIONAL HELP

Director of Nursing
NURSE ADMINISTRATOR

To direct complete nursing pro
gram in 80-Bed General Hospital. 
Excellent opportunity for person 
desiring advancement in nursing 
service administration field.

Good starting salary $8,400

Registered Nurses
For 3-11, 11-7 Shifts. Good start
ing salary $450.00 per month. Plus 
Differential for evening & night 
shift.
Liberal Fringe Benefit Program 

Local Advanced Education 
Facilities Available 

Apply, call or write to 
Administrator

PUTNAM COUNTY
HOSPITAL

GREENCASTLE, INDIANA

* INTERESY
SPRZEDAM 51% udziału w fa
bryce. BR 6-0866.

★ PRACA MĘSKA

ROBOTNIKÓW
DO PRAC PRZY BETONIE

STAŁA PRACA
6214 N. PULASKI RD.

AV 3-3900
Outstanding Opportunities 

In Baltimore, Maryland, For
MACHINISTS

Large book manufacturer is in need of 
a qualified man, preferably familiar 
with bindery machines. Knowledge of 
lathe and drill press are essential. Ex
cellent opportunity with modern, pro
gressive plant. Seven paid holidays, 
vacation, company insurance and pen
sion plan. Call collect or write to:

Moore & Company 
Inc.

2201 Garrett Ave.
Baltimore, Maryland 21218 

Tel. 301 BE 5-8823, Mr. Carlin

Auto Body Men
Experienced in Lead.

BRIGANCE CHEVROLET
5451 W. Chicago Ave.

CO 1-1000 or VI 8-9000
Ext. 263 or 264

ASK FOR RUDY OR CHARLIE

Wanted Immediately 
Porter & General 

Handyman
In Southwest Suburb.

Call FU 8-8676 or 568-1686

Stock Clerk
Experienced, Full Time Stock 
Clerk, for a wholesale Hardware 
Co. Loop location.
Hospitalization, Life Insurance, 
other benefits.

CLARK & BARLOW 
HARDWARE CO.

RA 6-3010
Mr. Kakarakis

Salesmen
Permanent, Full Time Openings 
for Counter Salesmen, to work 
in our Chicago Loop Store.
Experience not necessary. Excel
lent benefits.

CLARK & BARLOW 
HARDWARE CO.

RA 6-3010
Mr. Kakarakis

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego”, jeśli nim dotych
czas nie jesteś.

Potrzebny Zaraz Kandydat 
Na Zastępcę Formana

Wyuczymy go, ale musi mieć trochę doświadczenia 
Elektromechanicznego. 

Mamy Również Wolne Posady:

• Operatorów Maszyn
(Znających Rysunki Mechaniczne)

• Operatorów Drill Press
• Pracowników Magazynów

Wszyscy zgłaszający się muszą fhówić i rozumieć po angielsku. 
Wywiady codzinnie od 8 do 4:30, a w soboty od 8 do 12.

DOBRA PŁACA, DOBRE WARUNKI PRACY. 
Zgłaszać się do Kazimierza Goc

Zenith Automatic Controls
152 WEST WALTON 

Michigan 2-3322

SHEET METAL WORKERS
SHIP FITTERS
ENGINE LATHE OPERATORS
WELDERS
INSIDE MACHINISTS
BENCH HANDS
MILLING MACHINE OPERATOR

SKILLED MEN NEEDED IN A REWARDING OCCUPATION!

Year round employment, good wages, overtitme, company paid beneLts 
such as Hospitalization, life insurance, pension plan, sick benefits, 
and paid holidays. Paid vacation after the first year of employment

We are now working on government contract, so here is a golden 
opportunity for you to do your part to support the boys in Vietnam.

TOP DOLLAR FOR TOP MEN!
Apply Monday through Friday 7:30 A.M. to 4:30 P.M., 

Saturday 8 A.M. to 12 Noon.
Employment Office or write giving experience 

THE AMERICAN 
SHIP BUILDING CO.

400 COLORADO AVE., LORAIN, OHIO
An Equal Opportunity Employer

Live and work in BEAUTIFUL GREENWICH, Conn.!
Wonderful opportunities for
PROGRAMMERS

Major publishing firm located in Southern Connecticut Is experiencing 
such rapid growth that it is Imperative the Data Processing staff add 
several programmers. These are immediate openings for qualified 
applicants.
IF YOU HAVE:
Experience in design and in development of large business applications. 
Experience in programming the 1400 series computer, both disk and tape.
SPEC. CONSIDERATION IF YOU HAVE:
Experience in magazine subscription fulfillment.
Experience in programming the I.B.M. 360 computer.

Salary Range $11,000—$14,000
Interviews will be scheduled in the next few weeks at a convenient 
Philadelphia, Minneapolis, or Chicago location. Upon receipt of your 
resume an appointment will be made with you personally, by phone 
or telegram.

PLEASE CONTACT:
Mr. JOSEPH CUNNINGHAM, Personnel Department

Fawcett Publications, Inc.
Fawcett Place, GREENWICH, Conn. 06830

NIGHT AUDITOR
For south side motel — knowledge 
of transcript and switchboard 
desired or will train responsible 
person. Please call Mr. Klein 

RE 1-2400

MAINTENANCE 
HELPERS

For general maintenance work. 
Hours 7 A.M. - 3:45 PJU. 

Excellent company benefits. 
Apply direct or call 

William S. Bray
201-261-4100

Avion Electronics Inc.
Unit of General Signal Corp. 

11 Park Place
Paramus, New Jersey 

' (An Equal Opportunity Employer)

MASSEUR 
WANTED

FOR HEALTH CLUB 
Year Around Employment
Pheasant Run Lodge

Mr. Baker CO 1-7366

UPHOLSTERER
STEADY EMPLOYMENT 

OB PART TIME EMPLOYMENT. 
GOOD PAY.

Roosevelt Chair & Supply Co. 
1717 W. BELMONT AVE.

248-3700
JANITOR - DISHWASHER

Dom dla starców potrzebuje jam- 
tora — oraz do zmywania naczyń. 
Dobra zapłata włączając pokój 
i utrzymanie. Płatne wakacie, 
ubezpieczenie Blue Cross. Celem 
umówienia telefonować:

NE 1-4856

★ PRACA MĘSKA
ORDERS FILLERS. 

PACKING CLERKS — 
$2.12 per hour after 30 days 

Free health and welfare. Over
time available. Only sober, re
liable men need apply. High 
school education preferred.
BRAKE AND WHEEL PARTS 
57 E. 16th St., Chicago, Ill

INSTRUMENT
SERVICE MAN

Keuffel & Esser Company
3 MAN DEPT. WORK CONSISTS OF 
REPAIRING ALL MAKES OF SUR 
VEYING INSTRUMENTS & DRAFT
ING MACHINES. TRAINING AND 
SCHOOL AVAILABLE BUT SHOULD 
HAVE EXPERIENCE & INTERESTS 
IN REPAIRING FINE INSTRUMENTS. 
SHOULD BE ABLE TO OPERATE A 
LATHE. WORKING CONDITIONS EX
CELLENT. ALL TOOLS SUPPLIED. 
NORTH SUBURBAN LOCATION ALL 
COMPANY BENEFITS. FOR FURTHER 
INFORMATION CALL BRANCH MAN- 
AGER 446-7707.

Keuffel & Esser Company
500 Central Ave. Northfield, I1L

Handyman-Carpenter
IN SMALL SHOP. 

STEADY EMPLOYMENT. 
GOOD PAY 

Roosevelt Chair & Supply Co. 
1717 W. BELMONT AVE.

248-3700

TOOL MAKERS 
WANTED

1ST OR 2ND SHIFT
Experienced in cold heading dies. 
Overtime, top wages, company 
benefits. Excellent working condi
tions. Apply in person or call Mr. 
Nissen.

766-9000

PIONEER 
SCREW & NUT CO.

2700 York Road, 
Elk Grove Village, DL

PLATER
NICKEL AND CADMIUM 

Experienced on small parts.
Good wages and benefits. 

Day shift only.
AUTOPOINT COMPANY 

1801 W. Foster Ave.
LO 1-3200 — H. NELSON 

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MEN

ALSO

KITCHEN 
WORKERS 
ALL SHIFTS 

Good Salary & Benefits 
ASK FOR MARTY 

NORTHWEST 
HOSPITAL 

5645 W. Addison 
282-7000 .

Trainee
We want a young man mech
anically inclined to learn Ind
ustrial Sewing Machine Re
pairing.

Call Mr. Magrady
338-8778

SCHOOL CUSTODIAN
N. W. Sub. Good pay. Permanent 

Afternoon and evening work. 
Vacation with pay. 
Uniforms furnished. 
Call for Appointment 

823-1141
8 A.M. to 4:30 P.M.

EXPERIENCED WELDERS
Wanted for iron fabrication shop 
in Melrose Park. Must be capable 
of reading blueprints and doing 
layout work. Good salary, working 

conditions and benefits.
INDUSTRIAL ARCH. IRON CO. 
1953 N. 15th Ave., Melrose Park 

Phone 345-0076.

★ 00 WYHf 'ECIA
4 POKOJE, gazowy space ogrze
wacz w ścianie. 1736 N. Taknan 
278-8742.
4 POKOJE, słoneczne, czyste, ła
zienka, gazem ogrzewanie. 1645 W. 
Huron.
UMEBLOWANA sypialnia z ła
zienką, prywatne wejście, dla 
pana. 1116 N. Hermitage Ave.

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $5.00.
20 buszli $8.00. — 521-2130.

* PARCELE
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

WIOSENNA SPECJALNOŚĆ
1 akr—$2,735. Pieszy dystans do 
dużego jeziora. Okolica ładnych 
domów. 10% wpłaty. Telefonować 

848-4935.

★ RUMMAGE SALE
FIRST METHODIST Church pi 
Keeler i Grace Ave., w czwart 
20 kwietnia, od 9 rano do 3
RUMMAGE SALE, Portage P 
PTA; 20-go kwietnia od 7 v 
czorem do 9; i 21-go kwietnia
9 rano do południa, w Amerh • 
Legion Hall, 3946 Milwaukee Ave

t DOMY
WDOWA musi sprzedać 2 miesz
kaniowy, murowany b u n g a 1 ow. 
Okolica 24-ta i 50-ta Ave. Blisko 
szkoły, komunikacji, zakupów 
Wszystko nowoczesne. Czysta po
siadłość. Tafelkowe łazienki. — 
$22,900. SVOBODA, 3739 W. 26ta. 
TO 3-2460.
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‘Podtrzymanie Polskości i Tradycji, 
Zasługa Organ. Polonijnych’-Rozmarek

Słuchajcie
Programu

Radiowego 
który prowadzi 

PHRFRT

LEWANDOWSKI
Od Poniedziałku Do Piątko 

1:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240 kc
Informacje w sprawia ozłoaaeo

ANaouer 3-631h

Prezes Rozmarek, Jedyny Mówca Na Bankie
cie Sejmowym Zjedn. Polek w Ameryce, 
Mówił o Doniosłej Roli Prairy i Polonij
nych Organizacji Bratniej Pomocy w Pod
trzymaniu Polskości, Tradycji Narodo
wych i Życia Zbiorowego Tu w Stanach 
Zjednoczonych. —

W niedzielę, 16 kwietnia, w 
salach “Andrew House” odbył 
się okazały bankiet z okazji 
17 Sejmu Zjednoczonych Po
lek w Ameryce.

Program bankietu zagaiła 
przewodnicząca p. Maria Brze
zińska, witając licznie zebra
nych i powołała na przewo
dniczącą programu prezeskę 
Zjed. Polek p. Helenę Mathis. 
Po odśpiewaniu hymnów na
rodowych i inwokacji wygło
szonej przez ks. prał. Stani
sława Piwowar, proboszcza 
parafii św. Heleny, toastmis- 
trzyni przedstawiła wszystkie 
byłe i obecne urzędniczki.
Mowa Prezesa Rozmarka

Jedynym mówcą wśród wy
bitnych gości biorących udział

w bankiecie był prezes Związ
ku Narodowego Polskiego i 
prezes Kongresu Pol. Amer., 
mec. Karol Rozmarek.

Prezes Rozmarek w prze
mówieniu swym nawiązał do 
tego, że Zjednoczone Polki w 
Ameryce należą do jednej z 
pięciu polskich organiz a c j i 
bratniej pomocy, które mają 
swą siedzibę w Chicago. Pod
kreślił dalej, że uważa to so
bie za miły obowiązek ucze
stniczenia w bankiecie sejmo
wym wielce zasłużonej orga
nizacji Zjednoczonych Polek, 
gdyż organizacja ta wraz z in
nymi stara się podtrzymać 
najlepsze zalety i największe 
wartości naszej tradycji i hi
storii polskiej.

Speck Wrócił Do Chicago - Obrońca 
Podejmuje Walkę z Karą Śmierci 
Zakończenie Sprawy Odbędzie Się w Chicago,

Gdzie Sędzia Paschen Ogłosi w Dniu 15-go 
Maja Wyrok, Oparty Na Orzeczeniu Ławy 
Przysięgłych. —

Uznany winnym morder
stwa 8 pielęgniarek Richard 
Speck został wczoraj prze
wieziony do Chicago w kon
woju siedmiu aut silnie uzbro
jonej policji szeryfa. Na czele 
konwoju jechał szeryf Ogilvie, 
który razem szedł na czele 
“procesji” uroczyście wypro- 
wadzącej Specka z więzienia 
w Peoria do auta. “Procesja” 
ta kroczyła w szpalerze uzbro
jonej w karabiny policji.

Speck był przykuty lewą rę
ką do jednego policjanta, pra
wą do drugiego. Szeryf Peorii 
zaobserwował, iż wszystko to 
wyglądało jak pochód weselny 
wychodzący z kościoła, ale bez 
panny młodej.
Awantura z Dziennikarzami

Przed wyjazdem, Speck zro
bił awanturę na sali sądowej 
w chwili, gdy oczekiwał na 
wyniki konferencji jego o- 
brońcy z sędzią Paschen w ga
binecie sędziego. Obrzucił mia
nowicie wyzwiskami prasę i 
fotografów telewizyjnych, 
broniąc się przeciwko zdję
ciom które zamierzali oni zro
bić. Gdy sędzia Paschen po
wrócił na salę Speck zwrócił 
się do niego o ochronę. Sędzia 
nie dopuścił do fotografii na 
zasadzie braku zgody ze stro
ny osoby fotografowanej, po
czym Speck poczynił komen
tarze na temat Paschena w 
tym samym duchu, w jakim 
wypowiedział się o dziennika
rzach. Słowa jakich użył, we
dług relacji reporterów zupeł
nie nie nadają się do druku, 
pochodząc ze słownika wymy
słów marynarskich, z silnym 
zabarwieniem seksualnym.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOP A 
W KAŻDY WTOREK. ŚROD& 

CZWARTEK I PIĄTEK 
Od gods. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych Kup
ców oraz skecz numorystjciny; 

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie.

anonnny

Po przewiezieniu do Chica
go — Speck został umieszczo
ny w izolacyjnej celi najwyż
szego bezpieczeństwa, położo
nej blisko miejsca gdzie znaj
duje się krzesło elektryczne. 
eCla ta sąsiaduje z kilku in
nymi, w których przebywają 
przestępcy skazani na śmierć 
i oczekujący wykonania wy
roków.
Cela Śmierci Na 5 Lat
I Plany Obrony

Normalnie czas wyczekiwa
nia na zakończenie całej pro
cedury apelacyjnej od skaza
nia w pierwszej instancji do 
stracenia, w wypadku odrzu
cenia apelacji w wyższych in
stancjach trwa około pięciu 
lat.

Obrońca z urzędu Getty u- 
jawnił w rozmowie z dzienni
karzami swoje plany dalszej 
strategii w sprawie Specka. 
Zamierza on złożyć wniosek 
o drugą rozprawę, powołując 
się na uchybienia techniczno- 
prawne pierwszej. W razie od
rzucenia tego wniosku — Get
ty zażąda odłożenia decyzji od 
wyroku do czasu przedstawie
nia przed niego okoliczności 
łagodzących, które przema
wiają za skazaniem Specka na 
99 lat więzienia, — a nie na 
śmierć na krześle elektrycz
nym.

Zamierza on przedstawić ja
ko świadków psychiatrę, któ
ry gotów jest stwierdzić, że 
Speck w chwili popiełnienia 
zbrodni był chwilowo pozba
wiony poczytalności.

Głównym świadkiem na tą 
okoliczność będzie dr Ziporin, 
który spędził w sumie 100 go
dzin na rozmowy ze Speckiem 
i — jak wczoraj cytowaliśmy 
—usiłował bezskutecznie “zła
godzić jego poczucie winy” 
działając po linii wskazań teo
rii Freuda, która uważa takie 
poczucie za zło.

Jeśli pomimo tych zeznań 
psychiatry sędzia wyda wyrok 
śmierci, Getty będzie od wy
roku apelował najpierw do Są
du Najwyższego stanu Illinois 
— potem do federalnego Sądu 
Najwyższego.

Podstawą epelacji jest fakt 
demonstracji — wobec ławy 
przysięgłych fotografii pomor
dowanych pielęgniarek zaraz 
po zbrodni. Getty uważa iż 
wpłynęło to na powstanie “u- 
przedzeń” członków ławy wo
bec Specka i spowodowanie 
zaostrzenia ich stan o w i s k a 
w zaleceniu kary śmierci.

Marsze i Protesty 
Opóźniają Pokój

Pastor Olivet kościoła bap
tystów Joseph H. Jackson z 
pnr. 3101 S. Park Ave., pre
zydent Krajowej Konwencji 
Baptystów, liczącej ponad 6 
milionów członków, najsil
niejszej liczebnie organizacji 
murzyńskiej w kraju oświad
czył, iż marsze protestacyjne 
przeciw wojnie w Wietnamie 
tylko opóźniają szanse zapa
nowania pokoju, a raczej 
przedłużają tę wojnę, dodając 
otuchy i zachęty wojskom 
nieprzyjacielskim walczącym 
przeciw wojskom amerykań- 

! skim i Połud. Wietnamu.
“Nie wierzę, mówił pastor 

Jackson, byśmy przez okrzyki 
na ulicach doprowadzili obie 
strony do stołu konferencyj- 

) nego.”

W dalszym swym przemó
wieniu—prezes Rozmarek po
wiedział—że w drodze do sali 
bankietowej przejeżdżał tuż 
obok pomnika Tadeusza Koś
ciuszki w parku Humboldta. 
Widok tego pomnika budzi w 
przeciętnym Polaku całą falę 
wspomnień. Przywodzi na na- 
mięć historię powstania Ko
mitetu Budowy tego pomnika 
na czele z p. Władysławem 
Smulskim, który to komitet 
został zawiązany w celu ze
brania funduszów i opraco
wania planów na ten pomnik.

Pomnik Kościuszki w par
ku Humboldta—mówił prezes 
Rozmarek—został odsłonięty 
11 września, 1904 roku, a po
wstał on zbiorowym wysił
kiem Polonii na czele ze Zwią
zkiem Narodowym Polskim 
według planów artysty-rzeź- 
biarza Kazimierza Chodziń- 
skiego, który równocześnie 
był twórcą pomnika Tadeusza 
Kościuszki w Washingtonie.— 
Pomnik Kościuszki w parku 
Humboldta będzie nam przy
pominał wkład wielkiego Po
laka i patrioty, w'e walce o 
niepodległość Stanów Zjedno
czonych.

Wracając wspomnień i a m i 
do wielkiego wkładu zorgani
zowanej Polonii do życia or
ganizacyjnego i narodowego 
—• prezes Rozmarek powie
dział—że “parę dni temu idąc 
ulicą Noble stanąłem przy ko
ściele św. Stanisława Kostki. 
Znów różne myśli nasuwały 
się w pamięci, że na tym miej
scu powstała mała świątynia 
polska w roku 1867, w której 
pasterzował ks. Józef Juszkie- 
wicz, ksiądz świecki. W roku 
1870 kościół ten przeszedł pod 
kontrolę Ojców Zmartwych
wstańców z ks. Wincentym 
Sarzyńskim na czele. Była to 
pierwsza zorganizowana siła 
Polonii, gdyż ewentualnie 500 
różnych towarzystw zostało 
założonych przy tej parafii. 
Wkrótce poniżej na Noble ul. 
w roku 1872 powstał kościół 
Św. Trójcy. Po tych dwuch 
kościołach, powstało wiele in
nych polskich parafii w Chi
cago, tak że jest ich dzisiaj 
w Chicago około 60.

Ta energiczna Polonia, ci 
nasi pionierzy—założyli Zjed
noczenie Pol. Rzym. Katolic
kie, Związek Narodowy Pol
ski, Zw. Polek, Macierz Pol
ska i Zjednoczone Polki w A- 
meryce. Zawsze uważałem te 
nasze kościoły i te nasze brat
nie organizacje jako silne i 
trwałe placówki które podtrzy
mywały polskość i naszą tra
dycję polską—silnie podkreś
lił prezes Rozmarek.

Oprócz kościołów i organi
zacji polskich, powstawały i 
pisma polskie. W roku 1872 
powstał tygodnik Gazeta Pol
ska, założony przez Władysła
wa Dynie wic za. Później po
wstał drugi tygodnik Gazeta 
Katolicka i pismo Dzień świę
ty, założone przez Wład. Smul- 
skiego. Dziennik Chicagoski 
powstał w roku 1890, a Dzien
nik Związkowy w rolni 1908. 
Te dzienniki, tygodniki i pi
sma polskie kształtowały opi
nię naszej Polonii i wysuwały 
różne projekty które były za
mienione w czyny. Powstały 
też dzięki zorganizowanej Po
lonii i prasy polskiej, pomniki 
Kościuszki i Pułaskiego w 
Washingtonie, które zostały 
odsłonięte w roku 1910 pod
czas Kongresu Polonii Ame
rykańskiej. Pisma polskie du
żo też przyczyniły się do Czy
nu Zbrojnego, czyli powstania 
Armii Polskiej w Ameryce.

Przemówienie swe prezes 
Rozmarek zakończył złoże
niem najserdeczniejszych ży
czeń owocnych obrad i zdro
wych uchwał w podtrzymaniu 
wszystkiego tego co jest naj
lepszego w naszej historii i. 
tradycji polskiej.
Wybitni Goście

Przy stole ,honorowym za
siadali następujący: prezes 
ZNP i prezes Kongresu Pol. 
Amer. mec. Karol Rozmarek; 
wiceprezeska Zjed. PRK Sta
nisława Nowak, sekr. gene
ralna Zw. Polek Michalina 
Ferguson, rzecznik Zw. Polek 
adw. St. Cieślewiczowa, wice
prezeska Macierzy Polskiej 
Eleonora Król, sędzia Edward 
Plusdrak z małżonką Marylą; 
dyrektorka Wydz. Sokolstwa 
Polskiego Jadwiga Bielańska; 
sekr. Ligi Morskiej Anna Pru
sak, dyrektorka Zw. Podha
lan Helena Augustyn; komen
dant Okr. 1 SWAP B. Kacz
marski, prezeska Korp. Pom. 
Okr. 1 SWAP Sabina Ładniąk, 
redaktora Dz. Chicagoskiego 
Ela Krzemieńska, oraz cały 
zarząd Zjed. Polek w Ame
ryce—hon. prezeska Ewa Bi- 
czek, prezeska Helena Mathis, 
wiceprezeska Zofia Kuźniar, 
sekr. gen. Antonina Wilkow- 
ska, skarbnik Kazimierza Kul- 
czewska, przewodnicząca Ma
ria Brzezińska, dyrektorki— 

j L. Janik, Maria Zaworska i 
1L. Sosnowska.

KAWALKADA WO PA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

Piątku o-|.szej
po poŁ

W
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Telewizji Warszawskiej “Mistrz” Silnych Stella Stankowicz
Wrażeń! Roztargniony Maż w Komedii Wvrntni.lnna 
“Dwa Żebra Adama” i Wesoło “Zwiedza- F 
my Polskę” w Piątek o 6 Premiera w Tea- z Płonącego Domu

w o

trze Milford.

Są filmy, o których łatwo pisać 
chóć nie należą do najlepszych . .. 
są również arcydzieła, o którycn 
trudno coś konkretnego pow:e- 
dzieć, choć zgóry wiadomo, że pu
bliczność będzie zachwycona! Do 
tych ostatnich należy “Mistrz” 
warszawskiej telewizji, wyróżmo- 
ny na festywalu międzynarodo
wym. Scenariusz Zdzisława Skow
rońskiego, reżyser Jerzy Antczak, 
w rolach głównych Janusz War- 
necki, Zdzisław Cybulski, Andrzej 
Łapicki i kwiat aktorów sceny, 
filmu i telewizji.

Przewidujemy, że “Mistrz” bę
dzie cieszył się kolosalnym suk
cesem, że wielu widzów oglądnie 
ten film kilkakrotnie w teatrze 
Milford, przy Pułaski — narożnik 
Milwaukee Avenue.

Może nie beztroska, ale dowcip
na jest komedia powikłań mał
żeńskich “Dwa Żebra Adama” o 
roztargnionym mężu, o dwóch 
pięknych żonach i o takich, któ
rzy udają świętoszków i nawet 
wśród niewiast są takie, które 
mają po dwóch mężów. Wzruszy 
i rozweseli każdą duszę komedia 
“Dwa Żebra Adama.”

Dodatkową atrakcją będzie przy
jemny film “Zwiedzamy Polskę” 
z wycieczką Adama Grzegorzew
skiego zaglądamy do rodzinnych i 
miast i wiosek.

W piątek o 6-ej wieczorem w 
teatrze Milford, przy Pułaski, na
rożnik Milwaukee Avenue, spot
kamy przyjaciół i znajomych — 
dawno nie widzianych! (R.M.)

Gwałtowne Wiatry w Poniedziałek 
Wyrządziły w Mieście Pewne Szkody 
Ponad 60 Osób Zostało Na Michigan Avenue

Przewróconych Na Chodnik. — Sześć Osób 
Skierowano Do Szpitali. — Wiatry Spo
dziewane Są i Dziś Jeszcze.

ku, dla zaczepienia się prze
chodniów, gdyż odcinek ten 
był bardzo eksponowany przez 
wiatr.

Ponad 20 domów pozbawio
nych zostało na 2^ godzin 
prądu elektrycznego w kwa
dracie objętym przez Main, 
Lake, 13-tą i 14-tą ulice w 
Melrose Park, bowiem gruby 
kabel prądowy został prze
rwany obaleniem się drzewa 
od podmuchu wiatru.

Patrolowy Edwin Łuka
szewski oświadczył, iż nigdy 
jeszcze nie widział tak potęż
nego wiatru w Chicago a pa
troluje ulice miasta od 17 lat. 
Przechodnie nie tylko musieli 
uważać, by nie być powalo
nym przez wiatr, ale i w górę, 
na gzymsy i materiał fruwa
jący w powietrzu przy budyn
kach, gdzie prowadzone są 
konstrukcje.

Wiatry zanotowano wczoraj 
i w innych częściach kraju,— 
np w Norwalk, Ohio 3-mie- 
sięczne dziecko zostało zabite 
w aucie, które zrzucone zosta
ło z autostrady. Tornada za
notowano w Raleigh, N. C. i 
Princewick, W. Va.

Chicago znalazło się w po
niedziałek w rejonie gwałtow
nych wyrównań dwóch fal- 
ciepła i zimna, co spowodowa
ło gwałtowne wiatry, o pod
muchach dochodzących do 64 
mil na godzinę. Przez cały 
dzień mieszkańcy staczać mu
sieli walkę i dokonywać ist
nych ekwilibrys tycznych 
sztuk, by utrzymać się na 
c h o d n i kach, czepiając się 
ścian, gzymsów, cokolwiek 
tylko było pod ręką, aby nie 
być rzuconym z siłą na chod
nik.

Zasadniczo wiatr miał stałe 
natężenie od 25 do 35 mil na 
godzinę, jednakże miejscami 
i po kilka sekund wichura na
bywała potężnej mocy, stwa
rzając stale niebezpieczeństwo 
dla przechodniów lub aut ja- 
dących po otwartych lub wy
niesionych odcinkach auto
strad. Najsilniejsze podmuchy 
zanotowano na Michigan ave. 
w północnej części tej ulicy. 
O sile podmuchów może po
służyć fakt, iż pewna kobieta, 
jak oświadczyła później, zo
stała dosłownie podniesiona w 
górę wraz stopami i rzucona 
na 20 stóp na chodnik, gdzie 
pchana była jeszcze przez na
stępnych 15 stóp nim zatrzy
mała się na miejscu. Torębkę 
wyrwaną podmuchem zdoła
no jej odnaleźć, lecz jednego 
bucika nie można byłb już od
szukać. Policja oblicza, iż po
nad 60 przechodniów w tym 
głównie starszych kobiet pod- 
ruchy wiatru obaliły na chod
nik. Jak dotąd sześć osób 
przyjętych zostało do szpita
la Wesley Memorial, z obra
żeniami, jakich doznały one 
od gwałtownego rzucenia ich 
a'bo na chodnik albo na bu
dynki.

Przy skrzyżowaniu się ulic 
Michigan ave. i Walton, ob
sługa hotelu Drake umieści
ła gruby sznur przy chodni-

Aresztowany Za 
Zabójstwo Żony

Policja aresztowała w ta
wernie 43-letniego Michaela 
O’Neill, pod zarzutem za
strzelenia swej żony 41-let- 
niej pielęgniarki. Policja zna
lazła przy aresztowanym re
wolwer kaliber 32, z którego 
O’Neil zastrzelił swą żonę. 
Zwłoki zabitej zostały odkry
te pod łóżkiem przez jej 11- 
letnią córkę, gdy wróciła wie
czorem do domu. Ona powia
domiła Policję, która po przy
byciu znalazła męża w po
bliskiej tawernie i aresztowa
ła go.

WILBURN COBB. 63. strażnik więzienia San Quent:n 
pokazuje w San Francisco największą na świecie perłę 
14 funtową, którą otrzymał w prezencie od szefa jednego 
z plemion Filipińskich za ocalenie życia jego synowi. 
Cobb chciałby sprzedać perłę za $3,5 milionów ale ma 
trudności ze znalezieniem nabywcy.

76 lat licząca Stella Stan
kowicz została w poniedziałek 
wyratowana z płonącego do
mu pnr. 1735 W. 18ta ulica, 
przez dwóch policjantów, 
Lawrence’a McLain i George 
Demas. Uprzednio obaj poli
cjanci zauważyli, iż płonęła 
komórka stojąca poza tym 
demem i zawiadomili straż 
pożarną, a potem wbiegli do 
tego 3-piętrowego budynku, 
budząc lokatorów. Kiedy po 
wyjściu lokatorów, policjanci 
usłyszeli, iż nie wyszła na 
zewnątrz 76-letnia Stella 
Stankowicz, obaj rzucili się 
spowrotem do domu, znaleźli 
kobietę w jej mieszkaniu i ją 
wynieśli.

Straż pożarna szybko ogień 
zlokalizowała, szkody wyno
szą około 3,000 dolarów. 
Przyczyny powstania ognia 
nie znaleziono.

Obóz Czerwony 
Typu Castro 
w Boliwii

Jego Istnienie 
Potwierdził Bryt. 
Korespondent
Nachabhuazu, Boliwia. — 

(UPI). — Reporter londyń
skiego “Times,” — Murray 
Sayle, wziął udział w patrolu 
pierwszego batalionu 4ej dy
wizji Armii Boliwii, która w 
dżungli, w trójkącie trzech 
granic — Boliwii, Argentyny 
i Paragwaju, napotkała na sil
nie ufortyfikowany obóz par
tyzantów komunistycznych w 
stylu Fidela Castro. Był to 
pierwszy pozytywny dowód, 
że partyzantka komunistycz
na usadowiła się w górzystej 
dżungli u styku granic 3ch 
krajów, które to granice ani 
na mapie, ani w terenie nie 
są dokładnie oznaczone.

Ten obóz w stylu Castro w 
dżungli Boliwii ma taki sam 
cel, jaki miał taki sam obóz 
Fidela Castro na Kubie, a 
mianowicie dokonać przewro
tu komunistycznego w Boli
wii, Paragwaju i Argentynie, 
a potem także w innych kra
jach Ameryki Południowej.

Ten raport dziennikarza 
brytyjskiego przekreśla podej
rzenia zagranicznych obser
watorów, że Boliwia wymy
śliła całą historię z partyzant
ką komunistyczną w jej dżun
gli po to, aby na konferencji 
20 Prezydentów amerykań
skich w Punta De Esta, jaka 
rozpoczęła się dziś, dostać 
poważne subwencje na zwal
czanie partyzantki komunisty
cznej. —- Podejrzenia zostały 
przekreślone, bo partyzantka 
komunistyczna w Boliwii w 
stylu Fidela Castro jest fak
tem. Ta dżungla w Boliwii jest 
trudniejsza od dżungli w Wiet
namie — twierdzi Murray 
Sayle. Jest pełna wężów, o- 
gromnych pająków, jaguarów 
i wężów boa-dusicieli. Wobec 
tego ukryci tam w swych o- 
bozach partyzanci komuni
styczni są bardzo trudni do 
zwalczenia.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej 
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Konrad 
Wallenrod
Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo
ne wstępem i przypisami.
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NIE WYSYŁAMY

Pierwszy Dzień Obrad Sejmu 
Zjednoczonych Polek w Ameryce 
Dzisiaj Druga Sesja Poprzedzona Nabożeń

stwem Żałobnym w Kościele Św. Heleny 
Za Spokój Zmarłych Członkiń Zjedn. Polek

Wczoraj po południu odbyła 
się pierwsza sesja 17-go Sejmu 
Zjedn. Polek w Ameryce w 
sali Andrew House, przy 2441 
W. Division ulica.

Zebrane o godzinie 2-ej po 
południu delegatki powitała 
prezeska Helena Mathis sto
sownym zagajeniem. Prezeska 
podkreśliła, że Sejm będzie 
obradował w “atmosferze sio
strzanej miłości i zgody, z 
myślą o przysporzenie ogól
nego dobra.”

Następnie prezeska Mathis 
przedstawiła urzędnika State 
Department of Insurance ze 
Springfield, p. Edwarda Pił
sudskiego, który zalecał przej
ście organizacji na tak zwaną 
“bazę jednego funduszu”, co 
jest kombinacją funduszów 
dorosłych, młodzieży i wydat
ków w jeden fundusz zwany 
“Funduszem Pogrzebowym” 
(Mortuary Fund). Zalecał on, 
aby odpowiednią rezolucją i 
poprawką do konstytucji Sejm 
to jego zalecenie przyjął.

Następnie wybrano Prezy
dium Sejmu w następującym 
składzie:— Stefania Kalisz, 
przewodnicząca; Władysława 
Carey, wiceprzew.; i Maria 
Krupa, sekretarka.

Potem zostały powołane na
stępujące komitety prac sej
mowych;

Komitet Mandatów — Hele
na Feiza, Estelle Lach i Zo
fia Gajewicz.

Komitet Regulaminu i Praw
— Franciszka Smuskiewicz, 
Balbina Pudło i Maria Ulmer. 
Komitet Nominacji i Wyboru
— Katarzyna Nowiszewska, 
Klara Korlasek i Maria Kle- 
szewska.

Komitet Skarg i Zażaleń— 
Maria Łakoma, Alica Hajdus 
i Chestine Kopera.

Komitet Konstytucji— Ma
ria Brzezińska, Ewa Biczek 
i Wład. Wapniarska.

Komtiet Budżetu — Anna 
Lorek, Helena Pociask i Pearl 
Kaszubowska.

Komitet Rozwoju — Maria 
Lubejko, Cecylia Brzoska i 
Rose Buczyna.

Komitet Rezolucji — Elż
bieta Roź, Agata Matula i Zo
fia Buschke.

Marszałkinie — Rose Shil- 
ka i Cecylia Kowalska.

Zaprzysiężenie Komitetów 
w powyżej podanych składach 
dokonała prezeska Mathis.

Następnie przewodnicząca 
Stefania Kalisz dokonała ofi
cjalnego otwarcia Sejmu i 
udzieliła głosu p. Stanisławie 
Nowak, wiceprezesce Zjedn. 
Polskiego Rzym. Kat., która

złożyła Sejmowi w imieniu 
swej organizacji życzenia o- 
wocnych obrad.

Następnie sekretarka Sej
mu p. Maria Krupa odczytała 
protokół z ostatniego Sejmu, 
jaki odbył się w kwietniu 
1963 roku. Protokół został 
przyjęty bez zmian.

Po krótkiej przerwie nastą
piły sprawozdanie urzędniczek 
Zarządu Głównego. Ze spra
wozdania prezeski Heleny Ma- 
thi wynika, że w ciągu ostat
nich lat organizacja rozwinę
ła się i wzmogła finansowo do 
sumy jednego miliona dola
rów.

Dziś dalszy ciąg obrad, x 
których sprawozdanie ukaża 
się jutro.

Rewizja Prawa 
Wyborczego

Sponsorowany przez repu
blikanów projekt ustawy nia 
pozwalającej na udzielanie 
analfabetom pomocy przy ba
locie podczas wyborów został 
w poniedziałek aprobowany 
przez stanowy Senat i odesła
ny do gub. Kernera do podpi
su. Projekt ten został uchwa
lony 38 głosami przeciw 18.

Aprobowany projekt, któ
ry był wniesiony do izby niż
szej Legislatury stanowej ja
ko propozycja reformy pra
wa wyborczego, był pierw
szym z kluczowych ustaw re
publikańskich uchwało n y c h 
przez obie izby od zebrania 
się Legislatury na sesję w 
dniu 4go stycznia.

Jeżeli projekt ten będzie 
przyjęty przez gubernatora, 
to sędziowie precynktowi nie 
będą moli udzielić pomocy 
tym głosującym, którzy mó
wią, że są analfabetami. Ce
lem projektu jest wstrzyma
nie kradzieży głosów.

Tradycyjne Święcone 
1 Dyw. Pancernej

Zarząd Stowarzyszenia Żołnie
rzy 1 Dywizji Pancernej, urządza 
Tradycyjną Święconkę, dnia 23go 
kwietnia (niedziela), o godz. 2ej 
popołudniu, w sali górnej Klubu 
“Bagatela”, 1122 N. Milwaukee 
Ave., na którą serdecznie zapra
sza członków stowarzyszenia, ro
dziny dywizyjne, znajomych i 
przyjaciół.

Będzie podany tradycyjny 
wielkanocny obiad przez nasze 
Panie z rodziny dywizyjnej.

Zarząd.

POPIERAJCIE tych, którzy ogła
szają się w Dzienniku Związkowym

Maintenance
Mechanics

and Production Help
Check the benefits available with the world’s largest Rubber 
Company . . . and still growing. Oportunities for Production 
Employment and experienced Industrial Maintenance men. Act 
now and become a member of Goodyear at the North Chicago 
Plant.

Interviewing daily 9 a.m. — 3 p.m. 
Evening appointments also availbale from 4—8 

on Tuesdays and Wednesdays. 
Saturday by appointment. Phone 689-1200

An Equal Opoprtunity Employer

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu
(Narożnik Milwaukee i Pułaski)

Przez Stację WOP A
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — 777-0901

The Goodyear Tire 
and Rubber Co. 
North Chicago Hose Plant
Rt. 41, between 137 & 176


